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Narada
gospodarcza

Jak już wiadomo, zakończyła się 
w Warszawie t. z w. narada gospodar­
cza. Uczestniczyło w niej około 300 
przedstawicieli władz państwowych, 
samorządu gospodarczego, różnych in- 
stytucyj i organizacyj gospodarczych 
i kilku wybitnych przedstawicieli nauki.

Przypomina się tutaj mimowoli 
zjazd działaczów gospodarczych B. B., 
odbyty kilka lat temu w Dolinie Szwaj­
carskiej w Warszawie, na którym ów­
czesny premjer p. Sławek ogłosił — 
koniec kryzysu.

Przyszły potem lata pogłębionego 
znacznie przesilenia gospodarczego, la­
ta staczania się ku nędzy i niedostatko­
wi. Proroctwa z Doliny Szwajcarskiej 
nie sprawdziły się niestety.

Okazała się potrzeba zwołania je­
szcze jednej konferencji w roku Pań­
skim 1936 — dla zaradzenia kryzysowi. 
Czy istotnie ta drogą najłatwiej cel ten 
się osiągnie? Czy nie działały tu inne 
motywy?

Pytania te, dotyczące celowości zwo­
łania narady gospodarczej, nasuwają 
się same przez się. ■

Jeżeli rządowi chodziło o przedsta­
wienie położenia gospodarczego kraju 
i na tem tle dotychczasowych osiągnięć 
państwowej polityki gospodarczej i jej 
zamierzeń na przyszłość, — to wystar­
czyła na to zupełnie trybuna sejmowa, 
z której tak niedawno jeszcze słyszano 
glos zarówno premjera, jak wicepre­
miera i ministrów resortów gospodar­
czych. Przedstawiciele rządu zresztą 
nie powiedzieli na naradzie gospodar­
czej naogół niczego nowego, coby wy­
kraczało poza ich przemówienia sej­
mowe.

W Sejmie — podczas dyskusji bud­
żetowej — stale mówi się o sprawach 
i zagadnieniach gospodarczych. Zape­
wne, dyskusja ta stoi na średnim po­
ziomie, w Sejmie bowiem brak jest — 
z malemi wyjątkami — wybitniejszych 
indywidualności ze świata gospodar­
czego. Sejm nie reprezentuje też ogó­
łu społeczeństwa, którego większość 
wszak zbojkótowałą Wybory.

W tych warunkach wysuwano ar­
gument, że trzeba się odwołać wprost 
do kierowników życia gospodarczego, 
by oni oświetlili stan gospodarczy kra­
ju. Ale czyż na to potrzeba zwoływać 
aż wielki kongres gospodarczy, gdy zgó- 
ry wiadomo, co przedstawiciele różnych 
dziedzin życia ekonomicznego powie­
dzą? Wszak tyle już wysłano memo­
riałów, wszak niedawno jeszcze objeż­
dżała wszystkie ośrodki kraju specjal­
na komisja ankietowa pod przewodnic­
twem p. Martina, że doprawdy postu­
laty życia gospodarczego były dosta­
tecznie znane rządowi.

A naiwnością byłoby przypuszczać, 
że z oświadczeń i żądań przedstawicieli 
różnych grup gospodarczych można 
stworzyć na takim zjeździe jakąjś syn­
tezę programa’, gospodarczego, na którą 
wszyscy się zgodzą. Okazało się też, 
że cel ten nie został osiągnięty. „Na-

Powrót do wyścigu zbrojeń
Brytyjska „Biała Księga“ zawiera obszerny program dozbrojeniowy — Specjalną 

uwagę zwraca Angija na lotnictwo i marynarkę

do

Londyn (PAT). Ag. Reutera do­
nosi, że „Biała Księga'* powołuje się 
m. in. na zwiększenie zbrojeń fran­
cuskich, belgijskich, włoskich, so­
wieckich, japońskich i amerykań­
skich. Projekty dozbrojeniowe nie o- 
znaczają porzucenia polityki, dążącej 
do ograniczenia wyścigu w tej dzie­
dzinie.

Plan dozbrojenia wedle „Białej 
Księgi“ wygląda, jak następuje:

Zamierzono nietylko zbudowanie 
nowych jednostek bojowych morskich 
w szybszem tempie, niż w ostatnich 
latach, lecz również wypełnienie ist­
niejących braków. Do końca r. 1936 
siły głównych mocarstw były ustalo­
ne na podstawie traktatów. Po obec­
nej naradzie morskiej można się spo­
dziewać conajwyżej uprzedniego po­
wiadomienia o zamierzonych progra­
mach zbrojeń i pewnych ograniczeń 
jakościowych w sprawie tonażu okrę­
tów i kalibru armat.

Londyński traktat morski zabra­
nia budowy nowych krążowników 
przed końcem r. 1936, to też rząd za­
mierza rozpocząć budowę dwóch pan­
cerników z początkiem 1937 r. Myśli 
poza tem o unowocześnieniu szeregu 
istniejących pancerników. Ogólna ich 
ilość będzie doprowadzono do 70, z 
czego 60 nie przekroczy granicy wie­
ku. Budowa torpedowców, łodzi pod­
wodnych i mniejszych statków będzie 
prowadzona w dotychczasowej skali. 
Małe lotniskowce zostaną w najbliż­
szym czasie umieszczone w stocz­
niach.

Przewidywane jest również poważ­
ne zwiększenie lotnictwa morskiego, 
którego załogi mają dojść do 6 tysię­
cy ludzi przy końcu 1937 r.

W sprawie armji lądowej rząd za­
mierza utworzyć 4 nowe bataljony 
piechoty, oraz gruntownie unowocze­
śnić uzbrojenie i uposażenie armji. 
Przedewszystkiem dotyczy to artylerji 
Polowej. Poza tem rząd będzie dążył 

zwiększenia armji terytorjalnej.
Wreszcie ma być wzmocniona ochro­
na wybrzeża W. Brytanji i krajów za­
morskich.

Program rozwoju lotnictwa woj­
skowego zostaje zwiększony, zgodnie 
z najnowszemi wymogami techniczne- 
mi. Powstaną cztery eskadry pomoc­
nicze, które będą miały za zadanie 
współdziałanie z armją terytorjałną. 
Ilość aparatów pierwszej linji ma 
dojść do 1.750, nie licząc morskich.

rada stała się jednym jeszcze terenem 
popisów krasomówczych“ — jak pisze 
„Czas“, — „nie stanowi ani kroku w 
kierunku sprecyzowania naszego pro­
gramu gospodarczego“.

Czyżby tego niepowodzenia nie prze­
widywano w kołach organizatorów na­
rady gospodarczej? Czyżby łudzono się, 
że na tej drodze posunie się dzieło 
stwarzania programu gospodarczego 
na dalsza metę? — Trudno jest wpraw­
dzie dopatrzyć się istnienia własnego, 
określonego programu rządu i dlatego 
próba jego sformułowania od zewnątrz, 
podjęta przez rząd, mogłaby mieć swoje 
uzasadnienie.

Wydaj© się jednak ¡prawdopodob­
niejsze, że chodziło raczej o stworzenie 
przychylnej atmosfery w społeczeń­
stwie dla działalności rządu w dziedzi­
nie gospodarczej, o społeczeństwa

5 eskadr, istniejących obecnie, a prze­
znaczonych do współdziałania z ar­
mją regularną zreorganizuje się. Po­
wstanie zamiast nich 7 eskadr po 12 
samolotów w każdej, z jednoczesnem 
uwzględnieniem odpowiedniego zwięk­
szenia rezerw.

„Biała Księga“ przypomina oświad­
czenie premjera Baldwina w izbie 
gmin z 27 lutego w sprawie przysto­
sowania przemysłu do zadań obrony 
państwa i dodaje, że przewidziane 
jest rozszerzenie, względnie podwoje­
nie ilości fabryk rządowych, przyczem 
zostanie uwzględnione ich większe lub 
mniejsze bezpieczeństwo.

Jeżeli chodzi o koszt programu do­
zbrojenia, to wszelkie próby ustalenia 
cyfr byłyby obecnie przedwczesne, a

Stanowisko prasy brytyjskiej
Londyn. (Tel. wl.) Ogłoszenie 

„Białej Księgi“ wywołało w prasie ży­
wą dyskusję.

„T i m e s“ twierdzi, że nowy plan 
dozbrojenia nie zawiera nic nadzwy­
czajnego, a jest tylko logicznem na­
stępstwem politycznego rozwoju wy­
padków. Zbrojenia nie są coprawda 
objawem pokoju, do którego jednak 
nie przyczyni się też brak zbrojeń. Dal­
sza zwłoka ze strony Angłji i tak nie 
zmniejszy zbrojeń innych narodów. 
Zatarg włosko-abisyński dowodzi, że 
stałe odraczanie w tej dziedzinie źle 
służy sprawie pokoju.

Stojący blisko rządu „Daily Te­
legraph“ podkreśla, że projekty w 
dziedzinie zbrojeń są olbrzymie. Nie 
można jednak twierdzić, że program

Długotrwałe przesilenie w Japonii
Londyn (Tel. wł.) Według donie­

sień z Tokjo trudności przy mianowa­
niu nowego rządu nietylko nie usunię­
to, lecz jeszcze znacznie się powięk­
szyły. Rozmowy z jedynym jeszcze 
żyjącym członkiem „rady starszych“ hr. 
Saionjim nie dały dotychczas wyniku. 
Premjerem i przewodniczącym izby 
wyższej został ks. Konoye. Półurzędo- 
wo donoszą, że wszystkie ministerja 
będą obsadzone nowymi ludźmi.

Według doniesień Agencji Domei,

dla tej działalności. Jeżeli ono ponosi 
tyle ofiar dla uzdrowienia skarbu i wo- 
góle gospodarki publicznej, niechaj 
weźmie „udział“ w pracach nad zwal­
czaniem ogólno - gospodarczego kryzy­
su i niechaj ,dzieli" odpowiedzialność 
w tej dziedzinie.

Tak zapewne należy rozumieć sens 
zwołania narady gospodarczej.

Jednak nie wielu jest takich, którzy 
są tego zdania, że cel ten został osiąg­
nięty, bo nawet w prasie „sanacyjnej“ 
wyniki narady ocenione zostały bardzo 
ozięble i sceptycznie. Czyż zatem nie 
ma racji „Czas“, gdy pisze wyraźnie 
o „przegranej“ i gdy apeiuje, by poło­
żyć kres powodzi słów?

W naszej sytuacji istotnie czas nie 
na słowa, lecz na czyny. Gadaniem 
niczego się nie uzdrowi.

pierwotne obliczenia wydatków na 
rok najbliższy, podobnie jak na lata 
następne, będą musiały być znacznie 
zwiększone.

Londyn (Tel. wl.) Związek angiel- 
kich przemysłowców ustanowił spe­
cjalną komisję, która ma za zadanie 
zorganizowanie współpracy pomiędzy, 
przemysłem i rządem celem ułatwienia 
mobilizacji przemysłu, przewidzianej w 
Białej Księdze.

Na czele tej komisji stanął przewod­
niczący związku przemysłowców 
Francis Joseph. Komisja ma czuwać 
również nad tern, aby poszczególne 
jednostki nie ciągnęły z angielskiego 
programu zbrojeń przesadnych zy­
sków.

ten przekracza wymagania chwili. An­
gielska opinja publiczna jest zgodna z 
rzeczoznawcami, iż najpilniejsza spra­
wa obecnie, to wzmocnienie lotnictwa. 
Plan zbrojeń morskich nie odpowiada 
w zupełności żądaniu kół marynarki. 
Armja lądowa liczbowo najmniej 
wzrośnie, poświęci się jej jednak dużo 
uwagi celem polepszenia uzbrojenia 
i organizacji. Olbrzymie znaczenie ma­
ją też plany mobilizacji przemysłu i fa­
brykacji amunicji.

Konserwatywna „Morning Post** 
stojąca blisko siei- wojskowych, twier­
dzi, że „Biała Księga“ przyniosła roz­
czarowanie.

„Daily Maił“ określa opubliko­
wany plan zbrojeń, jako niewystarcza­
jący.

odbyło się dziś posiedzenie tajnej rady 
stanu. Powzięto pewną uchwałę, któ­
rą natychmiast przekazano rządowi do 
ogłoszenie w dzienniku urzędowym.

Siedmiu członków rady wojennej 
wystosowało po ustąpieniu z rady pi­
smo do ks. Saionji, w którem stwierdza­
ją, że tylko całkowite odnowienie poli­
tyki może dać pozytywne wyniki. Do 
tego są jednak konieczni nowi ludzie z 
zapasem niezużytych sił. Muszą być 
powzięte szybkie postanowienia, aby 
doprowadzić do uspokojenia w armji.

Również urzędnicy min. spraw za­
granicznych opowiadają się za silnym 
i zdecydowanym rządem. Nowy mi­
nister musi prowadzić obecną politykę 
aby podnieść jeszcze bardziej stanowi­
sko Japonji jako najsilniejszego pań­
stwa w Azji wschodniej.

Według urzędowego doniesienia mia­
nowano na miejsce zamordowanego 
gen. Watauahe, inspektorem wyszko­
lenia armji, dotychczasowego komen­
danta garnizonu tokijskiego gen. Nis- 
chi, który ustąpił z rady wojennej. Li­
czy on 59 lat, należał swego czasu do 
sztabu generalnego oraz był komendan­
tem 8 dywizji mandżurskiej.

Londyn. (Tel. wł.) Donoszą z To­
kio, że ks. Konoye w ostatniej chwili u- 
prosił mikada o niepowierzanie mu mi­
sji tworzenia rządu. Krok swój ks. 
Konoye motywuje słabym stanem 
zdrowia.

Odrzucenie misji przez ks. Konoye 
wywołało w stolicy japońskiej ogrom­
ne wrażenie.
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Walne zwycięstwo marsz. Badoglio
Trzy armje abisyńskie rozgromione - Ras Kassa w kteszczach włoskich - Niepewność 

co do losu rasa Sejuma — Jak rozbito wojska rasa imru — W Adis Abebie
Warszawa (PAT). Na podsta-* 

wie wiadomości z różnych źródeł 
P. A. T. ogłasza następujący komuni­
kat o położeniu na frontach w Abi- 
synji w dniu 3 b. m.:

W Adis Abebie, jak donosi Reuter, 
potwierdzają odwrót wojsk abisyń- 
skich na froncie północnym, twier­
dząc jednak, iż odwrót ten posiada 
charakter strategiczny.

Podczas gdy dwie kolumny włoskie 
oczyszczały Tembien z oddziałów ra­
sa Kassy i rasa Sejuma, dwa inno 
korpusy odrzuciły armję rasa Imru 
poza rzekę Takaze. Walka w prowin­
cji Scire trwała od soboty do wtorku. 
Straty abisyńskie mają być bardzo 
znaczne. W Asmarze twierdzą, iż po 
zniszczeniu i rozbiciu armji rasów 
Mulugety, Kassy, Syjuma i Imru — 
droga na południe stoi otworem przed 
wojskami marsz. Badoglio. Prawdo­
podobnie jedynie względy transporto­
we nie pozwalają podążać w tym kie­
runku.

W Adis Abebie, według źródeł an­
gielskich, przyznają, iż armje abisyń­
skie na froncie północnym poniosły 
znaczne straty, ale nie są ani zni­
szczone, ani rozbite. Cesarz rzekomo 
osobiście kieruje operacjami. Wiado^ 
mości o okrążeniu oddziałów abisyń- 
skich,' nietylko nie znajdują potwier­
dzenia, ale stanowczo im się zaprze­
cza. Wbrew temu jednak należy przy­
puszczać, iż część armji rasa Kassy, 
która po zajęciu stolicy Tembienu A- 
bi-Adi wycofawała się w kierunku 
wschodnim, prawdopodobnie dostanie 
się do niewoli o ile wojownicy abi- 
syńscy rozproszywszy się nie zdołają 
wymknąć się otaczającym ich ko­
lumnom włoskim. Co do losu rasa 
Syjuma panuje niepewność. Krążą 
pogłoski, iż dotychczas nie opuścił 
Tembienu, gdzie ukrywa się w prze­
braniu włościanina. Według innych 
danych, jest on ranny w obie nogi.

Bitwa w prowincji Scire, która za­
kończyła się porażką rasa Imru, we­
dług Ag. Stefani, miała następujący 
przebieg:

Rozpoczęła się 29 lutego. Po stro­
nie włoskiej brały w niej udział dru­
gi i czwarty korpus. W skład dru­
giego korpusu wchodziły dywizje 
„Gran Sasso“, „Giną“, oraz trzecia 
dywizja „czarnych koszul“. Korpus 
ten wyruszył przeciw armji guberna­
tora Godzamu rasa Imru a jednocze­
śnie korpus czwarty rozpoczął ruch 
okrążający poprzez skaliste obszary 
Adi Abo. O godz. 13 w dniu 29 lute­
go drugi korpus nawiązał kontakt z 
nieprzyjacielem, który bronił się z ca­
łą zajadłością. Bitwa zakończyła się 
przed nastaniem nocy zwycięstwem 
Włochów. Nieprzyjaciel pozostawił 
na polu walki tysiące zabitych.

Następnie 1 marca oba korpusy 
armji włoskiej prowadziły dalej ruch 
okrążający. Usiłowania nieprzyjacie­
la uderzenia z boku zakończyły się nie­
powodzeniem w ogniu artylerji wło­
skiej.

Czwarty korpus armji posuwając 
się przyśpieszonym marszem po bar­
dzo trudnym terenie osiągnął miejsco­
wość Azdaro nie spotykając oporu.

Bitwa trwkła w dalszym ciągu 2-go 
marca. Drugi korpus posunął się w 
kierunku Goietza, łamiąc opór nie­
przyjaciela, a jednocześnie czwarty 
prowadził swój manewr okrążający. 
Oddział nieprzyjaciela, liczący 10.000 
żołnierzy dostał się w ogień krzyżowy 
artylerji i karabinów maszynowych, 
ponosząc bardzo znaczne straty.

Dzień 3 marca zakończył się zupeł- 
nem zwycięstwem Włochów. Obecnie 
armja rasa Imru zdziesiątkowana, ści­
gana przez samoloty, zagrożona od pół­
nocy przez czwarty korpus, który łą­
czy się z drugim, ucieka w nieładzie 
ku rzece Takazie. Podczas bitwy 
czwarty korpus był całkowicie zaopa­
trywany przez samoloty w wodę i żyw­
ność.

Ag. Havasa donosi z Adis-Abeby, iż 
rząd abisyński pod pozorem przerwa­
nia komunikacji radjowej pomiędzy 
stolicą a główną kwaterą nie podaje 
żadnyoh wiadomości z frontu północ­
nego. Jest jednak mało prawdopodob- 
nem, by rząd nic nie wiedział o bit­
wach, których wyniki podaje wioski 
sztab generalny. To milczenie tłuma­
czy się jako potwierdzenie wiadomości 
ze źródeł włoskich o postępach armji 
marsz. Badoglio w prowincji Tigre.

Według źródeł francuskich, rząd 
abisyński organizują przedewszysi-

kiem opór na froncie południowym. 
Oddziały, liczące po kilka tysięcy żoł­
nierzy, dobrze uzbrojonych, już wyru­
szyły do Sidamo ze znaczną ilością 
materjału wojennego. W Adis Abebie

Pogłoski o pośrednictwie Anglii
Londyn (PAT) Ag. Reutera do­

nosi:
Oficjalnie stanowczo zaprzeczono 

wiadomości, jakoby w Londynie otrzy­
mano depeszę wskazującą, iż cesarz 
abisyński jest gotów do omówienia 
warunków pokoju z królem angiel­
skim, jako pośrednikiem.

Zaprzeczenie to nie rozprosizyło jed­
nak pogłosek, krążących w kolach 
dyplomatycznych o poczynionych rze­
komo przez rząd brytyjski krokach, 
mających na celu zbadanie sprawy, 
czy cesarz abisyński jest skłonny do 
rokowań pokojowych i jakie warunki 
byłby gotów przyjąć.

Plan pokojowy Ricketta?
Londyn. (PAT). „Daily Express“ 

zamieszcza sensacyjną wiadomość, że 
Anglik Rićkett, który w swoim czasie 
uzyskał słynną koncesję naftową od 
cesarza Abisynji, udaje się z Rzymu do 
Adis-Abeby, jako pośrednik pomiędzy 
Mussolinim a negusem.

Według dziennika, Rickett odbył o- 
statnio długą rozmowę z Mussolinim 
i przedstawił mu swój plan pokoju. 
Szef rządu włoskiego rozważyć miał 
dokładnie propozycje Ricketta i zachę­
cić go do uzyskania zgody cesarza A- 
bisynji.

Włosi o ahisyńskich okrucieństwach
R z y m._ (PAT) ; W uzupełnieniu 

wiadomości o nocie- włoskiej skierowa­
nej do Ligi Narodów, a zarzucającej 
wojskom abisyńskim szereg okru­
cieństw w stosunku do szeregu jeń­
ców — włoskie źródła komunikują, 
że oskarżenia te oparte są przede- 
wszystkiem na zaprzysiężonych zezna­
niach licznych członków egipskiej mi­
sji sanitarnej w Abisynji oraz na no­
wych szczegółach, dostarczonych przez 
sanitarjusza Egipcjanina, który był

Zginęli na polach walk
Rzym (Tel. wł.) Min. propagandy 

ogłosiło we wtorek nową listę strat w 
Afryce wschodniej. Według tego zesta­
wienia w lutym poległo w Abisynji 
139 żołnierzy, 35 zmarło wskutek od­
niesionych ran, a 30 zginęło od różnych 
chorób lub w katastrofach. Ogółem za­
tem straty na luty wynoszą 194 ludzi.

Dodatkowa statystyka ofiar za sty­
czeń wyjaśnia że zginęło na polu walki 
11 oficerów, dwóch podoficerów oraz 
11 „czarnych moszul“, poległych w bo­
jach o Tembien. Poza tem zaś niewia-

Do Wisły
Warszawa. (Tel. wł.) W najbliż­

szych dniach wyjeżdża Pan Prezydent 
do Wisły na wypoczynek i zabawi do 
końca miesiąca, (w)

Sprawa uboju rytualnego
Warszawa. (Tel. wł.) Sprawa u- 

boju rytualnego przyjdzie pod obrady 
komisji sejmowej prawdopodobnie w 
czwartek.

Związek Rabinów rozesłał wezwa­
nie do wszystkich gmin żydowskich 
całego świata, aby przestrzegały w 
tym dniu, t. j. 5 bm., jak najściślej­
szego postu.

Rabini zakończyli zbieranie podpi­
sów pod memorjał do Pana Prezyden­
ta. Adres ten będzie zawierał 1.250 
podpisów, (w)

Zagadkowe grzmoty
Kartuzy (PAT). Niedaleko Po­

tęgowa na Kaszubach, w pobliżu je­
zior Klęczańskich na terenach, t. zw. 
„Szwajcarji Kaszubskiej“ znajduje się

krążą pogłoski, iż Włosi znajdują się 
niedaleko Alata w prowincji Sidamo i 
w pobliżu Magalo w prowincji Bali. 
Dotychczas jednak brak potwierdze­
nia tych pogłosek.

Oczywiście w tej sprawie jak stwier­
dza dyplomatyczny korespondent Reu­
tera nie otrzymano żadnego oficjalnego 
potwierdzenia, ale przyznano, iż bry­
tyjski attache wojskowy w Abisynji 
płk. Holt byl w ścisłej łączności z cesa­
rzem w Desje i jego raporty regular­
nie nadchodziły do Londynu.

Zwykłym aktem ostrożności i roz­
sądku ze strony rządu brytyjskiego 
przed zgodą na propozycję Francji 
wezwania obu stron do rokowań, było­
by otrzymanie od cesarza abisyńskiego 
kilku wskazówek co do tego, iż moż­
liwość załatwienie zatargu przedsta­
wiają się bardziej pomyślnie.

Londyn. (Tel. wł.). Dziś1 przed 
południem nadszedł do stolicy abisyń- 
skiej telegram generalnego sekretarza 
Ligi Narodów, Avenóla z propozycjami 
„komitetu trzynastu“. Propozycje prze­
dłożono natychmiast negusowi.

Według zapewnień kół politycznych 
Adis Abeby, można się liczyć z przyję­
ciem przez cesarza tych propozycyj, ne­
gus bowiem korzysta z każdej okazji, 
by doprowadzić do pokojowego załat­
wienia sporu na warunkach możliwych 
do przyjęcia.

świadkiem każni porucznika - lotnika 
armji włoskiej, Minniti.

Porucznikowi Minniti obcięto głowę, 
trupa zaś obdarto ze skóry i poćwiarto­
wano.

Obszernie umotywowane oskarżenia 
przytaczają pozatem szereg nowych wy­
padków specyficznego okaleczenia 1 
znęcania się nad jeńcami oraz zabija­
nia i ranienia sanitarjuszy. Wreszcie 
nota włoska donosi o szczegółach mę­
czeńskiej śmierci ks. kapelana Guiliani.

domy jest los dwócih podporuczników 
wojsk krajowych.

Na froncie somalí jskim w tym 
czasie zginąło tylko jeden podoficer 
„czarnych koszul“.

Straty włoskie od początku rozpo­
częcia kampanji w Abisynji wynoszą 
do 1 marca 1064 zabitych. Z tego w bo­
ju padlo tylko 590 ludzi, 29 zmarło 
wskutek odniesionych ran, a 426 od 
chorób różnego rodzaju i w nieszczęśli­
wych wypadkach. 19 żołnierzy zagi­
nęło.

wzgórze wysokości 50 metrów, zwane 
„Ptasia Góra“.

Od dłuższego już czasu okoliczni 
mieszkańcy zauważyli, że w pewnych 
odstępach czasu dają się słyszeć z pod 
wzgórza dziwne podziemne huki. Po­
nieważ tego rodzaju zjawisko zdarza 
się tylko w górach wulkanicznych, 
podziemne więc grzmoty stanowią 
swego rodzaju sensację na Kaszubach. 
Zjawisko narazie nie zostało zbadane.

Fermenty w „sanacji“
Warszawa. (Tel. wł. Na posie­

dzeniu komisji budżetowej generalny 
referent, p. Kozłowski, zapytany przez 
przewodniczącego Everta, odpowie­
dział, ze w swoim referacie, który od­
dał do druku, nie ma zamiaru nikogo 
obrażać.

Komisja zgodziła się na propozycję 
p. Everta, aby generalny referent, p. 
Kozłowski, przedłożył mu swój referat 
przed oddaniem do druku. P. Kozłow­
ski nie protestował, wobec czego p. 
Bobrowski cofnął swój wniosek o nie- 
przyjęcie do wiadomości generalnego 
referatu byłego premjera. (w).

Zatonięcie kutra
Gdynia. (Tel. wł.) Podczas wcho­

dzenia kutra rybackiego „Gdy 46“ do 
portu, do basenu południowego, za­
uważono, że nabiera on wodę. Zagrożo­
ny statek skierowano natychmiast do 
falochronu, na który wysiadła załoga, 
złożona z 4 ludzi.

Niezwłocznie przybył holownik 
„Ursus“. Kutra jednak nie zdołano u- 
ratować. Poszedł on szybko na dno, a 
razem z nim zatonęło 70 ctr. szprotów.

Kuter należał do Emila Struka z 
Gdyni, (p)

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNĄ
Poznań, 4. 3. 1936 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo-i 
wego była utrzymana.

Z pożyczek państwowych płacono za 
5% poż. konwers. 60,25 oraz za 4% premj. 
doi 52,—.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. han-: 
dlowano 4%% zlotowe listy zast. po 41,—» 
w zaofiarowaniu, zaś 4% listy zast. kon- 
wert. obracano po 38,—.

Z akcyj bankowych poszukiwano Bank’ 
Polski po 92,50 — bez obrotu.

Ceduła Urzędowa Giełd'' Pieniężne] 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę.

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers. 60,25 P.
4% poż. premj. doi., serja III 52,— P. 
{%%> zlotowe listy zastawne serji L. Pozn.

Ziem. Kred. 41,— O.
4% listy zast. konwent, ostempl. P. Z. K.

38,— +
Tendencja utrzymana.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

Poznań, 4. 3. 1936 r.
Warunki: Handel hurtowy parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
STANDAUTY:

1) żyto
2) pszenica
3) owies

700 g/1., 
753 g/1., 
420 g/1.

14,25— 14,75 
14,00- 14,25

14,50- 14,75 
13,90— 14,15

Ceny orientacyjne:
Żyto (Usposob. spokojne) . . 12,50— 12,75
Pszenica (Uspos. spokojne) . 19,50— 19,75
Jęczmień browarowy . . < 14,75— 15,25

Usposobienie- spokojne,
Jęczmień 700—725 g/1.
Jęczmień 670—680 g/1.

Usposobienie spokojne 
Owies 450—470 g/1. .
Owies standartowy

Usposobienie stałe.
Mąka
żytnia wyciąg. 0-30% wł. w. 
żytnia gat. I 0-50% wł. w. 
żytnia gat. I 0-65% wł. w. .

- żytnia gat. II 50-65% wł. w. 
żytnia poślt pon. 65% wł. w.

Usposobienie spokojne, 
pszenna gat. I wyc. 0-20%

wł. w......................................
pszenna gat. IA 0-45% wł. w 
pszenna gat. IB 0-55% wł. w 
pszenna gat. IC 0-60% wł. w 
pszenna gat. ID 0-65% wł. w 
pszen. gat. IIA 20-55% wł. w 
pszen. gat. IIB 20-65% wł. w 
pszen. gat. IID 45-65% wł. w 
pszen. gat. IIF 55-65% wł. w 
pszen. gat. IIG 60-65% wł. w 
pszen. gat. IIIA 60-70% wł w 
pszen. gat. IIIB 70-75% wł. w 

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand. . . .
Otręby pszen. grube stand 
Otręby pszenne średnie st.
Otręby jęczmienne 
Rzepak zimowy .
Siemię lniane . s 
Gorczyca . . » «
Wyka latowa « ■
Peluszka . . « ,
Groch Viktorja . :
Groch Folgera . :
Łubin niebieski a 
Łubin żółty . . a 
Seradela . . ■ ■
Mak niebieski , :
Koniczyna czerw, surowa .
Konicz. czerw. 95-97% czysl 
Koniczyna biała . .
Koniczyna szwedzka 
Koniczyna żółta odłuszczona
Przelot.................................
Makuch lnlan. w taflach .
Makuch rzepakowy w tafl.
Makuch słoń, w tafl. 42/43%
Śrut Soja............................
Słoma pszenna luzem . .

„ pszenna prasowana 
„ żytnia luzem . . .
„ żytnia prasowana .
„ o<wsiana luzem . .
„ owsiana prasowana 
„ jęczmienna luzem .
„ jęczmienna prasow.

Siano zwykle luzem . . .
„ zwykle prasowane .
„ nadnoteckie luzem .
„ nadnoteckie pras. .
Ogólen usposobię: spokojne.
Ogólny obrót: 2821,1 tonn, w tem żyta

19.25— 19,50
18.75— 19,00
17.75— 18.25
14.75— 15.75
13.25— 14,25 

32,00— 33,75

31.25— 31,75
30.25— 30.75
29.75— 30,25
28.75— 29,25 
28,00— 28,50
27.50— 28.00 
25,00— 25,50 
23,00— 2350
21.50— 22,00
19.50— 20,00
17.50— 18,00

9,75— 10,25
11.75— 12,25
10.50— 11,25
9.75— 11,00

38,00— 39,00 
37,00— 39,00 
32,00— 34,00 
22,00— 24,00 
24,00— 26,00 
24,00— 28,00 
22,00— 24,00
9.50— 10,00

11.50— 12,00 
22,00— 24,00 
60,00— 62,00

120,00—130,00 
135,00—145,00 
75,00—100,00 

165,00-190,00 
65.00— 75,00 
75,00— 90,00 
17,00— 17,25
14.50— 14,75
18.25— 18,75 
21,00— 22,00

2,20— 2,45
2,70— * ~
2.50—
3,00—
2.75—
3.25—
2,20—
2,70—
5.75—
6.25—
6.50—
7.50—

2,95
2.75
3.25 
3,00 
3,50 
2,45 
2,95
6.25
6.75 
7,00 
8,00

692 tonn, pszenicy 605 tonn, jęczmienia 
415 tonn, owsa 170 tonn.



Numer 107 = Kurjer Poznański, czwartek,

W Berlinie po pakcie 
francusko-sowieckim

(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)
Be rl i n, 2 marca zacieśnionego zewsząd kręgu. „Deut­

sche Ailgem. ZeitungGdy w czwartek wieczór Berlin do­
wiedział się o wyniku głosowania w 
pałacu Burbońskim nad paktem fran­
cusko-sowieckim, pierwsze wrażenie z 
dokonanej ratyfikacji utonęło wśród 
alarmujących depesz z Tokio.

Pakt wprawdzie jasno mówi, że nie 
odnosi się on do Azji, a zatem Francja 
nie potrzebuje pomagać Sowietom na 
Dalekim Wschodzie. Ale rzeczą, jasną 
jest, że ewentualnie skierowanie sił so­
wieckich przeciwko Japonji będzie 
jednoznaczne z osłabieniem czynnika 
sowieckiego w Europie, co zatem zmu­
siłoby Paryż do rewizji obliczeń przy 
koncentracji sił dokoła środka Europy, 
t j. Niemiec. Gdyby zatem w Tokio 
wzięły górę czynniki, które prą do dal 
szej ekspanjsi w Azji, ucierpiałaby 
mocno< wartość „niedźwiedzia rosyj­
skiego“, jako straszaka na wschodzie 
Europy.

Zanim jednak skrystalizuje się po­
łożenie, odnośnie kierunku w jakim 
przeć będą tendencje polityczne i woj­
skowe w kraju mikada, musi Berlin 
zająć się rzeczywistością znacznie bliż­
szą. — Tą jest polityka Francji i Anglji, 
wciągając Rosję w krąg wspólnych 
planów w Europie.

Politykę tę, pojmowaną w Berlinie 
jako okrążenie Rzeszy od wschodu i 
zachodu, zwalcza dyplomacja niemiec­
ka z dawno niewidzianą zawziętością. 
Niema środków, jakich nie imałby się 
Berlin w ostatnich tygodniach dla 
wbicia klina między zacieśniający się 
pierścień i dla unicestwienia paktu 
Francji z Sowietami.

By uzmysłowić niebezpieczeństwo 
Sowietów jako sojuszników Europy 
zachodniej i zachodniej cywilizacji, sta­
rała się prasa niemiecka z właściwą jej 
systematycznością wskazywać na co­
raz to nowe ogniska walczącego ko­
munizmu w świecie, prowadzono na­
stępnie akcję propagandową dyskredy­
tująca reżim wewnętrzny Sowietów.

Równolegle do oddziaływania psy­
chicznego zagranicą prowadził Berlin 
wytężoną robotę dyplomatyczną, stara­
jąc się wykazać niezgodność paktu 
francusko-sowieckiego z dotychczaso- 
wemi zobowiązaniami Francji i mo­
carstw zachodnich, przedewszystkiem 
z paktem locarneńskim.

Argumentacja Berlina brała za 
punkt wyjścia, że budowa paktu reń­
skiego z r. 1925 dawała Europie dużą 
dawkę równowagi sił. Przez przeciw­
stawienie Niemcom i Francji dwóch 
mocarstw gwarancyjnych (Anglji i 
Włoch), przewidywał pakt w razie na­
paści ze strony jednego uczestnika so­
lidarność trzech wielkich mocarstw. 
W praktyce musiało to uniemożliwić 
agresję.

Obecnie sytuacja ulega, zmianie 
przez pojawienie się Rosji w svstemie 
sojuszniczym Francji Równowaga sił 
jest zachwiana, Niemcy — tak twierdzi 
Berlin — byłyby w razie czego zmiaż­
dżone przewagą sił ze wschodu i zacho­du.

. W Berlinie panuje dziś atmosfera 
niemiłego odosobnienia i świadomość

pociesza się je­
szcze, że w okrążeniu tern są wpraw­
dzie luki i wymienia tu „zaprzyjaźnio­
ną Polskę“. Mała to jednak pociecha, 
kiedy wszystkie wysiłki Berlina w 
ostatnich miesiącach skierowane były 
w inną stronę: ku Paryżowi i Londy­
nowi — i tu właśnie spotkał Niemcy 
zawód.

Szczególnie dotkliwie odczuwa Rze­
sza zewód ze strony Londynu. „Anglja 
była ziym duchem“ — pisze prasa nie­
miecka— który pomagał Francji. I po- 
sypął się grad ataków na stanowisko 
rządu angielskiego.

Na tle owego niezadowolenia z roz­
woju stosunków angielsko-niemieckich 
zarysowuje się tem wyraźniej nowa 
pióba Niemiec, by wbić klin między 
porozumienie francusko-angielskie. W 
każdym razie w takim to duchu poję­
to na Zachodzie wywiad kanclerza Hit- 
*ara «a łamach .Paris-Midi" i hasło 
„Fuhrera“ Niemiec do narodu fran­
cuskiego: “Bądźmy przyjaciółmi".

. Wszakże mały szczegół w tym wy­
wiadzie jest wielce wymowny: foto­
grafia „Fiihrera“, zadedykowana czy­
telnikom. „Paris-Midi“, nosi datę 21 
lutego, gdy tymczasem wywiad ogło­
szony został dn. 28 lutego, nazajutrz po 
ratyfikacji paktu z Sowietami. Redak­
cja jakgdyby sama zrozumiała, że wy­
wiad nie powinien wpłynąć na obrady 
parlamentarne w przededniu ratyfika-

fyaduwiejrd
Ja nie chcę, abyś się męczyła i dener­
wowała, chcę, aby moja mamusia 
śmiała się i w dzień prania. Dlatego 
musisz używać do prania Radionu, 

jeston przecieżtakiłat- 
wy w użyciu: wysta rczy 
rozpuścić go w zimnej 

wodzie, 15 minut 
gotować bieliznę, 
płukać najpierw 
w gorącej, potem 
iw zimnej wodzie - 
i bielizna będzie 
śnieżnobiała.

Pg 2880-62,70

cji i dlatego wołała ogłosić apel Hitle­
ra już po fakcie. Zatem i tu spotyka 
Niemcy zawód. B. L.

0 pismo „sanacyjne“ wybrzeża
ZłtoiPM wyciągają ryce po pieniądze publiczne 

(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)
Gdynia, 3. 3.

Bezprzykładna afera upadłości 
Pomorskiej Drukarni Rolniczej", któ­

ra drukowała „sanacyjny“ „Dzień Po­
morski" i jego prowincjonalne odbit­
ki, nie zniechęciła „bohaterów" całej 
sprawy do wyciągania rąk po pienią­
dze publiczne.

Wiadomo, że za udziały, zebrane 
wśród ludzi zależnych, zaczęto wyda­
wać „Dzień Pomorza“ (w miejsce do­
tychczasowego „Dnia Pomorskiego“), 
którego nakładcą jest nowa spółka. 
Toruńskie sztaby „sanacyjne“ doszły 
do przekonania, że Gdynia, Gdańsk i 
całe wybrzeże, dojrzały już do tego, 
aby mogły wydawać własne pismo. 
Obecnie przychodzi do Gdyni odbitka 
toruńskiego „Dnia Pomorza“ p. n. 
„Gazeta Morska Ilustrowana“, do 
Gdańska zaś wysyłają pismo pod 
dawną, niezmienioną nazwą, „Gazeta 
Gdańska“. Oba te pisma mają być 
odłączone w dniach najbliższych od 
toruńskiej centrali i mają być druko­
wane w Gdyni, jako osobny organ 
wybrzeża.

Po Gdyni kręcą się już „założycie­
le“ nowego pisma. Są oni oczywiście 
bez pieniędzy. Mają narazie chytry 
plan zdobycia środków na wydawa-

Siła idei narodowej
W związku z rozwiązaniem Stron- 

nictwa Narodowego na Górnym Śląsku 
i ostatnią mową min. Raczkiewicza 
„Myśl Narodowa“ zamieszcza następu­
jące słuszne uwagi:

„Pozycja Śląska jest dla nas szcze­
gólnie ważna, nietylko dlatego, że sta­
nowi on ośrodek węglowy i przemysło­
wy, ale przedewszystkiem jako kraju, 
z którego winna emanować polskość 
na tery tor jum Śląska Opolskiego.

„Prezesowi Światowego Związku 
Polaków (t, j. min. Raczkiewiczowi), 
muszą być przecież bliscy ci wszyscy, 
którzy pozostają do tej pory poza grani­
cami państwa, a więc i polska ludność 
kląska Opolskiego, niemczona obecnie 
przez dwie wrogie na wewnątrz Nie­
miec siły, ale zgodne jeśli idzie o roz­
szerzanie niemczyzny — hitleryzm i 
Katolickie duchowieństwo niemieckie, 
kierowane mocną ręką biskupa Ber- trama.

„Asymilacyjnej sile nacjonalizmu 
niemieckiego można przeciwstawić je­
dynie i wyłącznie siłę asymilacyjną na­

cjonalizmu polskiego. Jest to pewnik, 
którego niczem obalić niepodobna. — 
Przykład ekspansji duchowej hitleryz­
mu jest niezwykle dosadny w swej sile.

„Gdybyśmy nawet wyrzekli się am­
bicji emanowania, pozostaje jeszcze 
kwestja obrony. Nie trzeba chyba nie- 
komu udowadniać, że pozycja Śląska 
jest niezwykle cenną pozycją w naszym 
systemie obronnym państwa. Wiemy, 
i także nie trzeba tu nikogo przekony­
wać, że siłą w przyszłej wojnie będzie 
naród walczący, a oprócz technicznej 
strony uzbrojenia musi posiadać on si­
łę odporności duchowej, jeśli nie wolę 
zwycięstwa.“

Ostatnio wykryto na naszym Śląsku 
wielką tajną organizację hitlerowską. 
Nacjonalizm niemiecki działa więc na­
wet w podziemiach na tym tak ważnym 
dla nas skrawku ziemi. I w takiej oto 
chwili polski Obóz Narodowy uznany 
został za zagrażający „spokojowi, po­
rządkowi i bezpieczeństwu Dubliczne- 
mu“„

nie pisma. Narazie czeka się na po­
wrót komisarza rządu Sokoła, który 
od prawie tygodnia jest w Warsza­
wie, dokąd wyjechał, nie wydając po­
lecenia ogłoszenia komunikatu w pra­
sie o swoim wyjeździe, co dawniej 
zawsze czynił.

Nowe pismo znowu ma powstać z 
pieniędzy publicznych. Pomyślane 
jest to w ten sposób, że od organiza- 
cyj sfer portowych osiągnie się więk­
sze kwoty jednorazowo i uzyska się 
zapewnienie otrzymywania stałych 
subwencyj. Do zadeklarowania u- 
działów mają być pociągnięte również 
większe przedsiębiorstwa, łącznie z 
półpaństwowemi.

Jest to nowy atak na pieniądze pu­
bliczne. Trzeba bowiem wiedzieć, że 
największe firmy w Gdyni, mające 
decydujący wpływ w organizacjach 
sfer gospodarczych, są spółkami ak- 
cyjnemi, których rzeczywistym wła­
ścicielem jest państwo. Wystarczy 
chociażby wymienić „Paged“ (Polska 
Ajencja dla Eksportu Drzewa), „P. A. 
M.“ (Polska Agencja Morska), wresz­
cie wszystkie polskie towarzystwa że­
glugowe. Przedsiębiorstwa te dotąd 
wydatnie zasilały toruńskie wydaw 
nictwo „sanacyjne“, dając często wiel­
kie ogłoszenia, co było zwyczajnem wy­
rzucaniem pieniędzy, bo z małemi wy­
jątkami, przedsiębiorstwom tym, ja­
ko monopolizującym pewne dziedziny, 
reklama w kraju jest zupełnie zbęd­
na.

Najwyższa Izba Kontroli Państwa 
mogłaby z dokładnością ustalić wyso­
kość nieproduktywnych wydatków, 
dotychczasowych ukrytych subsydjum 
gdyńskich przedsiębiorstw państwo­
wych na toruńskie wydawnictwo „sa­
nacyjne“. Należy przypuszczać, że o- 
becnie czynniki centralne w porę za­
uważą nowy atak na publiczne pie­
niądze, chęć wyciągnięcia środków na 
wydawanie pisma z kas przedsię­
biorstw rządowych. Trzeba również 
podkreślić, że ewentualne subwencje 
organizacyj portowych również mu­
szą być uznane jako dawne z pienię­
dzy publicznych, gdyż składają się na 
nie wysokie opłaty wspomnianych 
przedsiębiorstw państwowych, które 
są członkami tych zrzeszeń.

Gdyńskie sfery gospodarcze no­
wym zamachem na pieniądze publicz­
ne i ich własne kieszenie są przera­
żone i mają nadzieję, że rząd, zapo­
wiadający przy każdej sposobności 
oszczędności, sparaliżuje akcje pro­
wincjonalnych „wydawców“«

pierze
wsżystki

Z życia
Niezwykła polemika rozwinęła się w 

prasie na temat... dzielenia zapałki. Mia­
nowicie w „II. Kur jerze Codz.“ p. F. Z. za­
przeczył, jakoby było możliwe dzielenie 
zapałki na 4 części, co rzekomo praktyku­
je się na wsi. Redaktorzy „I. K. C.“ we­
zwali aż chirurga do pomocy, próbowali 
wykonać tę „operację“, niestety, napsuli 
wiele zapałek bezskutecznie. I wynik ten 
obwieścił p. F. Z. czytelnikom „I. K. C.“.

Pobróbowała szczęścia i redakcja „Goń­
ca Warszawskiego“.

Oto, co czytamy w tem piśmie:
„Po przeczytaniu uwag p. F. Zw-eiga, 

spróbowaliśmy sami podzielić zapałkę na 
cztery części i udało nam się to natych­
miast. Trzeba tylko wiedzieć, jak się to 
robi. Główkę od zapałki należy zamoczyć 
w wodzie i ciąć, zaczynając od główki. 
Główka, która przy krajaniu na sucho 
kruszy się i odpada, przy krajaniu na mo­
kro dzieli się natychmiast, jak masło. Po­
tem suszy się zapałki i zapala bez trudu.

„Nie marny odwagi wywyższać się na­
wet w tej skromnej dziedzinie ponad zna­
komity zespół „I. K. C.“. Pragniemy więc 
skromnie przyznać się do tego, że powyż­
szych fachowych wiadomości udzielił nam 
jeden włościanin. Nie wszystko można 
wymyślić przy biurku redakcyjnem. Cza­
sem trzeba poszukać styczności z ży­
ciem...“

Do tej dyskusji miesza się również „Ku­
rjer Poranny“, który w poniższy sposób 
stawia wnioski:

„Tak na wsi polskiej świeci sobie nę­
dza chłopska w długie przedwiosenne wie­
czory. A tymczasem pewni uczeni ekono­
miści obwieszczają Polsce z entuzjazmem, 
że nie jest tak źle, jak mówią, bo z główki 
zapałczanej nie da się tak łatwo zrobić 
półgłówka!... Może ma słuszność. Na pół­
główków trzeba się urodzić.“

*
W nr. 75 „Kurjera Poznańskiego“ za­

mieściliśmy na tem miejscu głos jednej z 
naszych czytelniczek, która skarżyła się, 
że ani u lekarza domowego, ani u lekarki- 
specjalistki nie mogła otrzymać porady 
w wypadku zachorowania 6-miesięcznego 
dziecka i musiała wobec tego zapłacić ho- 
norarjum lekarzowi prywatnemu.

Ubezpieczalnia Społeczna w Poznaniu 
zbadała ten wypadek szczegółowo i stwier­
dziła, iż dziecko naszej czytelniczki wo- 
gółe nie miało prawa do świadczeń cho­
robowych.

Niezależnie od tego jednak istniała 
możność zwrócenia się do Pogotowia Le­
karskiego, które w każdym nagłym wy­
padku udziela bezzwłocznie bezpłatnej po­
rady. Lekarka-specjalistka zaś, do któ­
rej się zwrócono, nie mogła udać się na­
tychmiast do chorego dziecka, gdyż miała 
już poprzednio zamówionych kilka wizyt 
Gdyby więc udała się zaraz do naszej in- 
formatorki, to musiałaby zaniedbać pa­
cjentów poprzednio zgłoszonych, którzy 
znowu mieliby słuszny powód do nieza­
dowolenia..

Powyższą sprawę kieruia Ubezpieczał­
oś* na drogę sądową.
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Groźny strajk windziarzy
Nowy Jork. (PAT) Na tle straj­

ku windziarzy zarejestrowano około 
300 aktów gwałtu, w których 20 osób 
odniosło rany. Liczba aresztowanych 
dochodzi do 100. Według informacyj 
policyjnych, domów ogarniętych straj­
kiem jest około 1000, a strajkujących — 
20 tysięcy ludzi.

Strajkujący windziarze 1 dozorcy 
domów organizują oddziały propagandy 
lotnej na rzecz strajku w mieście. Prze­
wodniczący komitetu strajkowego Ja­
mes Bambrick oświadczył, że w wyniku 
propagandy dziś jeszcze zastrajkuje ob­
sługa największych gmachów, a mia­
nowicie Empire State Bulding, Chrysle­
ra i Rockefellera. W paru domach 
strajkujący wytłukli szyby w oknach i

przeziębieniu, bólu 
głowy i zębów 

stosuje się Aspirinę
krajowej produkcji.ASPIR.INA
Po nabycia wo wuysłkich apl.kash.

Cena za 6 tabl. obecnie Już 
tylko zl 0,90, za 20 tabl. zł 2,25

ng 7449

Kryzys w Grecji
Wiedeń. (Tel. wł.) Według wia­

domości z Aten wszelkie wysiłki, zmie­
rzające do utworzenia koalicyjnego ga­
binetu przy współpracy z venizelista- 
mi oraz innemi mniejszemi partjami 
nie dały wyniku wskutek oporu lu­
dowców oraz kół wojskowych. Rów­
nież pośrednictwo króla Jerzego nie 
odniosło skutku, a położenie raczej za­
ostrza się. Był u króla przewódca veni- 
zelistów, Sophulis, który zaprotestował 
przeciwko mieszaniu się do spraw we­
wnętrznych wojska.

Obecnie oczekują., że król wobec co­
raz większego nacisku opinji publicz­
nej i greckich kół handlowych dążyć 
będzie do utworzenia gabinetu urzęd­
niczego, złożonego z osobistości neu­
tralnych. Taki rząd byłby przejścio­
wym i, posiadając pełne zaufanie par­
lamentu, mógłby wykonać różne kon­
stytucyjne prace.

Z Wiednia donoszą, że arcyks. Euge­
niusz zaprosił wszystkich członków rodzi­
ny Habsburgów na naradę, która ma od­
być się w marcu lub kwietniu w Raab na 
Węgrzech. Rada familijna ma rozważyć 
sprawę praw do tronu i przedsięwziąć 
rodki, aby sprawa ta była w stosunku do 
arcyksięcia Ottona załatwiona jednakowo 
w Austrji i na Węgrzech.

*
Minister spraw wewnętrznych Rzeszy 

na zasadzie istniejących ustaw za działanie 
na szkodę Rzeszy pozbawił prawa przyna­
leżności do państwa niemieckiego 25 osób. 
W tej liczbie znajdują się: b. poseł na 
sejm pruski Oskar Edel, komunista, który 
jest w Pradze, b. reżyser teatru w Duessel- 
dorfie Wolfgang Langhoff, Róża Levin- 
meyer wdowa po zastrzelonym komuniście, 
przebywająca w Paryżu i znany pisarz Ar­
nold Zweig.

*
W Bukareszcie władze szkolne zakaza­

ły nauczania religji w szkołach państwo­
wych w innych językach poza rumuńskim. 
Zarządzenie to dotyka niesłychanie bole­
śnie mniejszość polską, rozporządzającą w 
Rumunji dużą ilością polskich szkół pry­
watnych.

*
E idemja tyfusu plamistego w Besara- 

bji nie ustaje. W Kiszynłowie zarejestro­
wano kilkadziesiąt nowych wypadków. Po­
dobnie brzmią wieści z szeregu innych po­
wiatów, zwłaszcza z pośród objętych klę­
ską głodu.

przecięli kable, łączące windy z elek­
trownią. W jednym z domów zniszczo­
no urządzenia, zalewając gorącą wodą 
z kaloryferów lokale na 15 piętrach. 
Silna śnieżyca i oziębienie wywołują 
nowe trudności dla mieszkańców, gdyż 
ogrzewanie centralne w wielu domach 
jest nieczynne.

Przed rozpoczęciem rozgrywek piłkarskich
Wcześniej aniżeli w innych latach 

rozpoczyna PZOPN swój tegoroczny 
sezon piłkarski, już bowiem 15 marca 
rozpoczną się mistrzostwa w klasie B 
i C, W klasie B walczą trzy grupy, 
jedna spadkowa i dwie półfinałowe, 
które wyłonią czterech finalistów do 
walki o wejście do klasy A.

Terminarz tych dwóch rozgrywek 
półfinałowych jest następujący: gru­
pa L (Pogoń — Poznań, Polon ja — Kęp­
no, Polon ja — Główna i Pentatlón).

29. 3. godz. 14: Polonja — Kępno i 
Pogoń — Poznań, oraz Polonja — Głów­
na i Pentatlón.

5. 4. godz. 11: Pentatlón i Pogoń; 
godz. 15: Polonja — Główna i Polonja
— Kępno.

19. 4. godz. 14: Polonja — Kępno i 
Pentatlón; godz. 16: Pogoń i Polonja — 
Główna.

26 4. godz. li: Pentatlón i Polonja 
—■ Główna; godz. 16: Pogoń 1 Polonja
— Kępno.

10. 5. godiz. 11: Pogoń i Pentatlón; 
godz. 14: Polonja — Kępno i Polonja
— Główna.

17. 5. godz. 15: Pentatlón i Polonja
— Kępno, oraz Polonja — Główna i 
Pogoń.

Grupa druga; (San, Rawicki K S-, 
Kościański, Gybina i Szamotulski).

15. 3. godz. 15: Rawicki i Kościański; 
godz. 16: Szamotulski i San.

22. 3. godz. 15: San i Rawicki, oraz 
Kościański i Cybina.

Święto poznańskiej lekkiej atletyki
Niedziela 19 kwietnia będzie praw­

dziwym dniem święta dla poznańskiej 
lekkiej atletyki. W dniu tym uroczy­
ście wręczona zostanie Warcie nagro­
da inż. Znajdowskiego, wywalczona w 
pięcioletnich ciężkich zmaganiach. 
Wręczenia nagrody dokona ofiarodaw­
ca, prezes P. Z. L. A., p. inż. Znajdow- 
ski.

Ciężka atletyka
Nowe rekordy Polski w podnoszeniu 

ciężarów ustalił na pokazie gimnastycz­
nym w Toruniu, zorganizowanym przez

STRONNICTWO NARODOWE
Kolo Lazara

Zebranie plenarne z referatem w środę, 4 marca w lokalu przy nl. 
Gęsiorowskłego 4 a. Początek o godz. 20-ej.

KOŁO GÓRCZTN
Plenarne zebranie Kola (obwodn I-go) odbędzie się w środę, dn. 4 

marca, w lokalu p. Małeckiego, nl. Górczyńska 15. Początek o godz. 20-e}.

KOŁO RATAJE
Plenarne zebranie Kola odbędzie się w środę, dn. 4 marca, w lokalu 

p. Przybeckiego. Początek o godz. 20-e).

KOŁO OSIEDLE
Zebranie Kola Osiedle w czwartek 5 marca w lokalu p. Kujawskie­

go, nl. Czerniejewska 1. Początek o godz. 19,30.

KOŁO DEBIEC
Zebranie Kola Dębiec w piętek 6 marca w lokalu p. Figla, nl. ćwier- 

czewska 8. Początek o godz. 20-e).

KOŁO JEŻYCE
Zebranie obwodn I w piętek, dnia 6 marca br., w sali p. Tomlkow- 

skiego przy uL Szamarzewskiego 18. Początek o godz, 20-e).

Dyplomatyczny obiad
Berlin. (PAT). W salonach am­

basady R. P. w Berlinie wydał amb. 
Lipski obiad na cześć min. propagandy 
Rzeszy, Goebbelsa, i jego małżonki. W 
obiedzie tym wzięli m. in. również u- 
dziat ambasador von Ribbentrop, amb. 
włoski Attolico z małżonką, podsekre­
tarz stanu Leitner z małżonką, przy­
wódca ruchu sportowego von Tscham- 
mer und Osten.

29 3 godz. 11: Cybina i Szamotul­
ski; godz. 15: Kościański i Son.

5. 4. godz. 15: Cybina i Rawicki; go­
dzina 16: Szamotulski i Kościański.

19. 4. godz. 11: San i Cybina; godz. 
15: Rawicki i Szamotulski

26. 4. godz. 11: San i Szamotulski 
godz. 15: Kościański i Rawicki.

3. 5. godz. 11: Gybina i Kościański; 
godz. 15: Rawicki i San.

10. 5 godz. 15: San i Kościański; 
godz. 16: Szamotulski, Cybina.

17. 5. godz. 11: Kościański i Szamo­
tulski; godz. 15: Rawicki i Cybina.

24. 5. godz. 11: Cybina i San: godz. 
16: Szamotulski i Rawicki,

W grupie spadkowej, która rozpo­
czyna swoje ciężkie walki również 15 
marca gra ogółem 9 drużyn: Sparta, 
Stella — Gniezno, Sokół — Leszno, Po­
gnania, Unja — Poznań, Sokół — Kęp­
no, Śremski, Blask — Starołęka, oraz 
Dyskobolja z Grodziska. Rozgrywki w 
tej grupie potrwają do 12 lipca. Dru­
żyny, zajmujące ostatnie cztery miej­
sca, spadają do klasy C.

W klasie G stworzono tym razem 
sześć grup po trzy drużyny. Spotkania 
rozpoczną się 15 marca i potrwają do 
26 kwietnia. Sześciu mistrzów tych 
grup wchodzi następnie do walk fina­
łowych o tytuł mistrza swej klasy i a- 
wans do klasy B, do której przejdą dru­
żyny, zajmujące pierwsze cztery miej­
sca w tabeli rozgrywek finałowych.

Tegoż dnia odbędzie się kobiecy 
bieg naprzelaj o mistrzostwo Polski, 
spotkanie międzyokręgowe Poznań i 
Pomorze, bieg naprzełaj junjorów, a 
wszystko to w ramach tradycyjnego, 
najstarszego w Polsce biegu naprzełaj 
„Kurjara Poznańskiego“. Nasi przeła- 
jowcy rozpoczęli już przygotowania do 
tej ciężkiej próby.

Sokoła, mistrz polski wagi lekkiej Zago- 
rzycki.

W podnoszeniu oburącz uzyskał on 90 
kg. (dawny rekord 85 kg.), w rwaniu obu­
rącz — 115 kg.

Hokej
Walne zebranie sekcji hokejowe] „War- 

ty‘‘ odbędzie się w środę 4 bm. o godz. 19.30 
w sekretariacie klubu, aleje Marcinkow­
skiego 26. (kom)

Lekka atletyka
Kandydat na mistrza olimpijskiego 

startuje w Poznaniu, Cały świat upa­
truje w naszym świetnym średnio- 
dystansowcu Kucharskim jednego z 
kandydatów do medalu olimpijskiego 
w Berlinie. Kucharski pilnie przygo­
towuje się do zbliżającej się olimpia­
dy. Ostatnio przebywał w obozie przed­
olimpijskim w Warszawie, skąd przy­
bywa na niedzielę do Poznania, by o 
godz. 15 w hali Sokoła zademonstro­
wać swą obecną formę publiczności 
poznańskiej. Będzie to jego ostatni 
start w okresie wiosennym w Polsce, 
gdyż z Poznania udaje się na dalszy 
trening do Włoch. Kucharski pobie­
gnie na 500 i 1000 m, a do walki z nim 
staną m. in. Biniakowski, Janowski, 
Jakubowski, Rogalski i inni czołowi 
średniodystansowcy naszego okręgu.

Walne zebranie P. Z. L. A, przynio­
sło rewelacje z terenu śląskiego o nad­
użyciach z P. O. S. Według słów dele­
gata Śląska, red. St. Nogaja, istnieją­
ca na Śląsku rywalizacja pomiędzy 
wojewódzkim komitetem w. f. i miej­
scowym ośrodkiem w. f. o rekord zdo­
bytych P. O. S. doprowadziła do tego, 
że prób się wogóle nie przeprowadza­
ło, a przyznawanie odznak odbywało 
się drogą poufnych konferencyj mię­
dzy miejscowymi „działaczami“. Klu­
by śląskie otrzymują za każdą posia­
daną odznakę P. O. S. złotego subwen­
cji, to też niejednokrotnie zdobywały 
tyle odznak, ile im było potrzeba zło­
tówek. Jeden z klubów śląskich, zacy­
towany przez red. Nogaja, potrzebu­
jący 150 złotych, „zdobył“ 150 odznak.

Temi rewelacjami zajął się PIWF, 
który zarządził śledztwo.

Jakkolwiek nie mieliśmy nigdy za­
strzeżeń do samej instytucji Państwo­
wej Odznaki Sportowej, to jednak za­
wsze odnosiliśmy się krytycznie do 
sposobów jej zdobywania. Po niedziel- 
nem zebraniu twierdzi się, „że miaro­
dajne czynniki są przeciwne jakiemu­
kolwiek przymusowi“, wywieranemu 
celem zdobycia P. O. S. A jak nazwać 
nieudzielanie boisk i zniżek kolejo­
wych tym klubom, które nie posiadają 
dostatecznej ilości P. O. S.?

Piłka nożna
Terminarz zawodów P. Z. P. N. ustalony 

został na ostatniem zebraniu zarządu 
związku. Postanowiono zaakceptować ter­
min 6 wrzenia na zawody Jugosławia — 
Polska w Białogrodzje, a jednocześnie za­
proponować związkowi rumuńskiemu u- 
rządzenie zawodów w czerwcu, lub w lip- 
cu w Polsce.

Odnośnie do meczu z Niemcami, oczeki­
wana .jest obecnie ostateczna odpowiedź na 
propozycje P. Z. P. N. w sprawie meczu 
jeszcze w roku bieżącym w Polsce.

Co do projektu meczu z Damiją postano­
wiono zaproponować związkowi duńskie­
mu urządzenie zawodów ;z końcem wiosny 
w Polsce, a nie tak jak proponuje związek 
duński 4 października w Kopenhadze.

Postanowiono dalej urządzić ogólnopol­
ski obóz treningowy dla młodszych graczy 
od 23 bm. do 2 kwietnia w Katowicach. 
Zawodnicy wyznaczeni zostaną w liczbie
25. Podczas obozu projektowane są Iw» 
spotkania 28 i 29 bm. z jedną z drużyn za­
granicznych.

Na lato projektowane jest urządzenie 
obozu dla junjorów przy udziale mistrzow­
skich drużyn z okręgów, które rozegrały 
równocześnie mistrzostwa Polski junjo­

rów.
Ponadto w sezonie letnim odbędzie się 

6 obozów przodowników piłkarskich w róż­
nych okręgach, kurs instruktorski w Cen­
tralnym Instytucie W. F„ oraz kurs dla 
słuchaczów oraz wychowanków Centralne­
go Instytutu W. F.

Pływanie
Polska reprezentacja na zawody z An. 

strją w dniach 4 i 5 kwietnia w Wiedniu 
wyznaczone zostaną po eliminacji, którą 
organizuje w Warszawie Polski Związek 
Pływacki w dniu 22 bm.

Do zawodów eliminacyjnych zgłoszeni 
zostali m. in.: Barcz, Boguth, Gumkowski, 
Jastrzębski, Karpiński, Lenert i Makowski 
z AZS Warszawa, Karliczek I i II, Pawlik, 
Ernest Scholle i George Shaven z E. K. S., 
Szrajbman I i II z W. K. . Legji, Heidrich 
z iemianowic, Bocheński z Delfina war­
szawskiego i Włodek z krakowskiej YMCA.
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Czechosłowacja a Polska
Nowy poseł Czechosłowacji w War­

szawie, dr. Juraj Slavik, który w tych 
dniach złożył Prezydentowi Rzplitej 
swe listy uwierzytelniające, przyjął w 
sobotę w południe przedstawiciela na­
szego pisma w Warszawie i był łaskaw 
udzielić mu wywiadu.

— Co sądzi Pan, Panie Ministrze, o swej 
pracy w Warszawie i jakie są, zdaniem 
Pana Ministra, perspektywy unormowania 
stosunków między Polską a Czechosłowa­
cją?

— Jak panu, Panie Redaktorze, wia­
domo, — rzekł poseł Slavik — przy­
szedłem do służby dyplomatycznej po 
długoletniej pracy w dziedzinie czesko­
słowackiej polityki wewnętrznej. War­
szawa jest pierwszą placówką, na któ­
rej będę mógł pracować w zakresie po­
lityki zagranicznej mego kraju. Głow­
nem wskazaniem, którem się czesko- 
słowacka polityka zagraniczna zawsze 
kierowała, było dążenie do brania 
aktywnego udziału we wszystkich 
akcjach, zmierzających do zabezpiecze­
nia pokoju i pokojowej współpracy 
między narodami Europy, a przede- 
wszystkiem Europy środkowej.

Zdaję sobie sprawę z trudności, ja­
kie napotykamy dzisiaj w naszych 
wzajemnych stosunkach. Wiem jed­
nak, że przy dobrej woli i wysiłku uda­
ło się już rozstrzygnąć kwestje bar­
dziej skomplikowane i trudniejsze, ani­
żeli zagadnienia, które utrudniają dzi­
siaj stosunki polsko-czeskosłowackie. 
W przekonaniu tern utwierdza mnie 
również świadomość licznych i wiel­
kich wspólnych interesów, które 
istnieją między naszymi narodami. 
Mam na myśli przedewszystkiem jed­
no wspólne wielkie zainteresowanie, 
mianowicie ochronę tego, co nam dały 
traktaty pokojowe.

O ile zaś chodzi o poszczególne kwe­
stje sporne — a rekryminacje są po 
obu stronach — to sądzę, że jedynie 
objektywne i spokojne traktowanie 
sprawy doprowadzić może do kon­
kretnych wyników. Należałoby spraw­
dzić poszczególne wypadki, a w razie 
potrzeby powierzyć rozpatrzenie istot­
nego stanu, rzeczy objektywnemu fo­
rum.

— Czy sojusz cze-skoslowacko-sowiecki 
nie oddziałał ujemnie na nastroje opinii 
czeskosłowackiej w stosunku do Polski?

wielkiej polityki międzynarodowej za­
chodzą pewne różnice między kon­
cepcją praską a warszawską polityki 
zagranicznej, sądzi jednak, iż chodzi 
tu o różnice między koncepcją praską a 
warszawską polityki zagranicznej, są­
dzi jednak, iż chodzi tu o różnicę, doty­
czącą raczej metod i środków, aniżeli 
celów, którym się zmierza.

— Czy istnieją widoki nawiązania bliż­
szych stosunków kulturalnych i gospo­
darczych między obu krajami?

— Wymiana dorobku kulturalnego 
między Czechosłowacją a Polską — 
ciągnął min. Slavik — zawsze była ży­
wa. Historja stosunków czeskosłowae- 
ko-polskich świadczy, jak częste i ko­
rzystnie oddziaływały na siebie obu­
stronne wpływy kulturalne. Uważam, 
że rozszerzenie stosunków na polu kul­
tury jest jednym z najlepszych środ­
ków dla przygotowania gruntu do zbli­
żenia politycznego. Wiele zależy od 
inicjatywy jednostek po obu stronach. 
Oprócz literatury, sztuki i muzyki wie­
le dziś można zdziałać dla wymiany 
dóbr kulturalnych przez radjo i film. 
A więc możności współpracy jest wię­
cej, niż kiedykolwiekbądź. Dla lite­
ratury i kultury polskiej żywiłem zaw­
sze gorące uczucia —, będą i obecnie 
starał się dołożyć wszelkich sił, aby na 
polu kultury stosunki między Czecho-
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— Nie sądzę — odparł min. Sla­
vik —, by sojusz czeskosłowacko-so- 
wiecki mógł w jakikolwiekbądź sposób 
oddziałać ujemnie na nastroje czesko­

słowackiej opin.ji w stosunku do Pol­
ski. Opinja czeskosłowacka zawsze 
zdawała sobie sprawę z tego, jakie zna­
czenie posiada dla Czechosłowacji do­
bry i unormowany stosunek ze wszyst- 
kiemi państwami, sąsiadującemi z 
Czechosłowacją, zwłaszcza zaś dobry 
stosunek z Polską Przekonanie to by­
ło powszechne i nie sądzę, aby się w 
niem w ostatnich czasach cokolwiek 
zmieniło. Dawno jeszcze przed istnie­
niem paktu czeskosłowacko-sowieckie- 
go Czechosłowacja proponowała Pol­
sce zawarcie paktu wieczystej przyjaź­
ni.

Opinja publiczna w Czechosłowacji 
zgadzała się z tem, by czeskosłowacka 
polityka zagraniczna uważała za głów­
ny swój cel jak najszerszą współpracę 
dla zabezpieczenia pokoju, i stabili­
zacji w Europie. Orjentacja ta wynika 
zarówno z warunków geopolitycznych, 
tj. ze śrorikowo-europejskiego położe­
nia republiki czechosłowackiej, jak i z 
całej tradycji i historji naszego narodu 
Fakt że Związek Sowiecki postanowił 
współpracować z państwami, które 
postawiły sobie za cel organizować 
ochronę pokoju europejskiego na za­
sadzie kolektywnych umów, został 
przez czechosłowacką opinję publiczną 
powitany przychylnie.

Umowa między Czechosłowacją a 
Sowietami idzie całkowicie po linji po­
lityki, jaką Czechosłowacja prowadzi 
od odzyskania swej niepodległości w 
porozumieniu ze swymi sprzymierzeń- 
cami-członkami Małej Ententy, a 
Francją oraz współpracuje z szeregiem 
innych państw, na podstawie, jaką 
stworzył pakt Ligi Narodów. Na tere­
nie Ligi Narodów republika czechosło­
wacka skłonna jest oczywiście współ­
pracować z każdym. Jesteśmy gorą­
cymi zwolennikami kolektywnego bez­
pieczeństwa i nie możemy się usuwać 
od współpracy z nikim, kto gotów przy­
czynić się do zabezpieczenia naszej 
samodzielności i całości naszego tery­
torium. Polityka ta nie posiada żad­
nych ubocznych celów i zamiarów.

Społeczeństwo nasze uświadamia 
sobie fakt, iż w niektórych kwestjach

Zjazd prasy katolickiej
We wtorek 3 b. m. odbył się w nowo 

wybudowanym i poświęconym Domu 
Katolickim Piusa XI przy ul. Nowo­
grodzkiej w Warszawie drugi zkolei 
(pierwszy był w ubiegłym roku) zjazd 
przedstawicieli pism katolickich oraz 
„popierających sprawy Kościoła Kato­
lickiego“ — jak brzmiało zaproszenie. 
W tak obszernych ramach pomieścili 
się także redaktorzy pism, które, nie 
deklarując wyraźnie swego katolickie­
go charakteru, odnoszą się naogół 
życzliwie do postulatów Kościoła.

Zjazd zagaił J. Em. Ks. Kardynał 
Rakowski, który, nawiązując do po­
przedniego zjazdu, wskazał, że donio­
słym jego rezultatem było znaczne zła­
godzenie, a nawet zupełne zaniechanie 
walk wewnętrznych w łonie prasy ka­
tolickiej. Następnie Ks. Kardynał od­
dał przewodnictwo zjazdu w ręce J. E. 
biskupa śląskiego, ks. Adamskiego, ja­
ko przewodniczącego Komitetu Wyko­
nawczego Komisji Prasowej Episkopa­
tu; przewodniczącym tej komisji jest 
Ks. Kardynał Rakowski.

Referat o „infiltracji bez­
bożnictwa w umysłowość 
polską“ wygłosił O. Urban T. J. 
Skreśliwszy dzieje bezbożnictwa w 
przeszłości, stwierdził, że w swej nowej 
szacie związało się ono ściśle z mate- 
rjalistyczną filozofją Marxa i pocho­
dzącym od niej socjalizmem. O ile 
dawniej bezbożnictwo miało charakter 
elitarny, to obecnie usiłuje ono zdobyć 
masy, wykazując dużą agresywność w 
stosunku do religji wogóle, a do Ko­
ścioła Katolickiego w szczególności.

Przedstawiwszy rozwój i metody 
bezbożnictwa w Rosji Sowieckiej, prze­
szedł referent do stosunków polskich. 
Ruch bezbożniczy u nas pozostaje pod 
żamaskowanem kierownictwem ży­
wiołów komunistycznych, a szerzony 
jest przez ich „jaczejki“ w rozmaitych 
organizacjach. Na podstawie rapor­
tów; „Komsomołu“ wykazał O. Urban, 
że jaczejki takie były tworzone w „Le­
gionie Młodych“, „Straży Przedniej“, a 
zwłaszcza w .„Strzelcu“.

Na miejsce rozwiązanego przed 
kilku laty „Stowarzyszenia Wolnomy- 
śficieli“ zalegalizowaay został przez

Słowacją a Polską były jak najwyższe.
Liczne nieporozumienia i częste roz­

goryczenia wynikają, mojem zdaniem, 
z.tego, że narody, choć bardzo bliskie, 
siebie wzajemnie nie rozumieją. Ko­
nieczne jest, by narody nasze jak naj­
bardziej się poznały, gdyż tylko wtedy 
będą się mogły zrozumieć. Albowiem 
często „comprendre c‘est pardonner“. 
Sądzę, iż dotyczy to w znacznej mierze 
stosunku między Polską a Czechosło­
wacją.

Co się tyczy współpracy na polu go­
spodarczem, to uważam, iż leżą przed 
nami wielkie możliwości. Z zadowole­
niem muszę stwierdzić, że stosunki 
handlowe między Czechosłowacją a 
Polską naogół rozwijają słę korzystnie. 
Umowa handlowa i nawigacyjna, pod­
pisana w Pradze 10 lutego 1934 r., oka­
zała się bardzo dobra i przyczyniła się 
do stabilizacji wzajemnych stosunków 
handlowych. Także wzajemne uregu­
lowanie dowozu i wywozu towarów 
oraz przydziału dewiz, które nastąpiło 
w tym samym czasie, jest zadowalające. 
Współpraca naszych państw na polu 
gospodarczem nacechowana jest zado­
walająco. Współpraca naszych państw 
na polu gospodarczem nacechowana 
jest wzajemną dobrą wolą i spodziewa­
my się po niej w przyszłości dalszych u- 
doskonaień, korzystnych dla obu stron. 
I na tem polu możnaby znaleźć po obu 
stronach wielkie możliwości. Że 
wspomnę tu o wielkiem znaczeniu, ja­
kie mogłoby mieć dla Gdyni i polskiej 
żeglugi morskiej zwiększone zaintere­
sowanie czeskosłowackiego życia go­
spodarczego.

Oczekuje mnie w Warszawie dość 
pracy na polu zbliżenia politycznego, 
kulturalnego i gospodarczego. Cieszę 
się szczerze na myśl o swojej działalno­
ści warszawskiej. Od młodości swojej 
śledziłem z entuzjazmem olbrzymie 
wysiłki, jakie naród polski rozwijał dla 
osiągnięcia wolności i niepodległości. 
Obecnie, po dziesiątkach lat pracy na 
innym terenie, będę miał sposobność w 
stolicy Polski niepodległej pracować 
nad pogłębieniem stosunków, łączą­
cych oba nasze narody, o których 
wspólnych interesach byłem zawsze 
głęboko przeświadczony.

Rozmowa skończona. Pozostaje tylko 
podziękować ministrowi Slavikowi za je- 
go uprzejmość i życzliwe przyjęcie oraz 
życzyć mu tylko pomyślnych wyników w 
jego rozpoczętej pracy.

władze „Polski Związek Myśli Wol­
nej“, którego organ „Wolnomyśliciel 
Paski“ zajmuje się niemal wyłącznie 
walką z Kościołem i duchowieństwem 
katolickiem.

W zakończeniu ciekawego referatu 
zgłosił O. Urban pewne praktyczne 
wnioski, mające na celu usprawnienie 
walki z ofensywą bezbożnictwa, wysu­
wając m. i. projekt utworzenia central­
nego instytutu badań nad bezbożnic­
twem oraz zorganizowania specjal­
nych studjów teologicznych dla kato­
lików świeckich.

Drugi zkolei referat p. t.: „Ko­
ściół Katoli cki a szkoła“ wy­
głosił J. E. ks. biskup Adamski. Na 
podstawie konstytucji marcowej i kon­
kordatu Episkopat Polski dążył stale 
do zapewnienia i utrwalenia katolic­
kiego charakteru szkoły publicznej w 
Polsce, jakkolwiek skutkiem niezrozu­
mienia sprawy przez część katolickich 
posłów Sejmu Ustawodawczego nie 
dało się przeprowadzić w Konstytucji 
zasady szkoły wyznaniowej, będącej 
oficjalnym postulatem Kościoła Kato- 
lickiego.

Zabiegom Episkopatu stale stawa­
ła w poprzek potężna i wpływowa or­
ganizacja, jaką jest Związek Nauczy­
cielstwa Polskiego, pozostający pod 
ideowym wpływem czynników rady­
kalnych i masońskich, od których 
przejął program szkoły jednolitej 
(ecole uniąue) i świeckiej (laique). 
Związek ten wywiera do dziś dnia 
przemożny wpływ na politykę szkolną, 
działając często poza plecami oficjal­
nych jej kierowników. „Złym duchem 
szkoły polskiej“ i „wrogiem religji“ 
nazwał ks. biskup Adamski Związek 
Nauczycielstwa Polskiego.

Ciekawe informacje na temat orga­
nizowanej z inicjatywy Ojca Św. Wy­
stawy Prasy Katolickiej w_ Watyka­
nie i udziale w niej prasy polskiej po­
dał dyrektor K. A. P„ ks. kanonik dr 
Kaczyński.

W dyskusji przemawiał m. i. przed­
stawiciel młodzieży narodowej, red. 
Białasiewicz (Warsz. Dziennik Naro­
dowy), który dowodził, że O. Urban 
zbyt pesymistycznie zapatruje się na

Żołądek, kiszki i przemianę materii 
utrzymują w porządku 

ZIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE 
KARPIŃSKIEGO

rozkwit katolicyzmu w miodem poko­
leniu (O. Urban w swym referacie wy­
raził obawę, czy nie przeceniamy po­
stępów katolicyzmu wśród młodzieży).

Niżej podpisany, który reprezento­
wał na zjeździe „Kurjer Poznański“, 
idąc po myśli wywodów J. E. ks. bi­
skupa Adamskiego, wykazał, że poza 
Związkiem Nauczycielstwa Polskiego 
istnieją inne jeszcze czynniki, przeciw­
działające normalizacji stosunków 
między szkołą a Kościołem.

A zatem walka z bezbożnictwem 
i walka o religijne wychowanie mło­
dzieży — oto program polskiego kato­
licyzmu na najbliższy okres. Propaga­
torką tego programu i awangardą w 
walce o jego realizację będzie prasa 
katolicka, do której w Polsce zalicza 
się cała prasa narodowa. M. K.

Chore kobiety osiągają przez użycie 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka- 
Józefa lekkie wypróżnienie przyczem 
połączone to jest nieraz z nadzwyczaj 
dobroozynnem działaniem na chore 
organy. Zalecana przez lekarzy.

Tg 450

Rewizja w Lesznie
Leszno. Rewizję przeprowadziła 

policja w sobotę w mieszkaniu areszto­
wanego kierownika placówki Str. Nar., 
p. Stróżyka. Rewizja trwała przeszło 
pół godziny. Policja zabrała jedynie 
dwa listy, (lh)

Aresztowanie narodowca
R a w i c z Aresztowano kierownika 

placówki S. N. w Sarnowie Florjana 
Kaczmarka. Po dwóch dniach zwol­
niono go z aresztu, (rs)

W sprawie p. Mańkowskiego
W nr. 89 „Kurjera Poznańskiego“ 

z dnia 23 lutego r. b. w artykule, za­
wierającym sprawozdanie z procesu 
redakcji „Zewu Polski Zachodniej“ z 
profesorami Różyckim i Kurkiewiczem, 
zacytowano z „Zewu“ twierdzenie, ja­
koby dyrektor Ubezpieczalni Społecz­
nej, p. Mańkowski, pobierał 2.000 zł 
miesięcznie pensji i „zrobił komisa­
rzem Ubezpieczalni Społecznej w Po­
znaniu prof. Różyckiego, a komisa­
rzem Ubezpieczalni Społecznej w 
Gnieźnie prof. Kurkiewicza“.

W związku z tem wyjaśnia Ubez- 
pieczalnia, że pensja dyrektora Mań­
kowskiego wynosi nie 2.000 zł, a tylko 
1.370 zł miesięcznie, z czego 384 zł mie­
sięcznie potrąca się na podatki i Fun­
dusz Pracy. Komisarzy Ubezpieczalni 
Społecznej w Poznaniu i w Gnieźnie 
mianował minister opieki społecznej. 
Komisarz Ubezpieczalni jest bezpo­
średnim przełożonym dyrektora, wobec 
czego dyrektor nie może mianować ani 
też powodować mianowania komisarza 
ani w swojej własnej, ani tem bardziej 
w obcej Ubezpieczalni.

Komitet redakcyjny i redakcja „Ze­
wu Polski Zachodniej“ złożyły w dniu 
27 stycznia oświadczenie tej treści, że 
cofają wszystkie zarzuty, odnoszące się 
do osoby dyr. Mańkowskiego, jako 
nieprawdziwe i opublikowane na sku­
tek wprowadzenia redakcji „Zewu“ 
w błąd.

Jubileusz kapłana polskiego 
w Rzymie

W tych dniach ks. prałat Tadeusz 
Zakrzewski obchodził 30-lecie święceń 
kapłańskich. Księża Polskiego Insty­
tutu Kościelnego w Rzymie, którego ks. 
prałat Zakrzewski jest b. czynnym rek­
torem, urządzili na jego cześć akade­
mie- Ks. prałat Janasik, audytor pol­
ski Trybunału Roty rzymskiej, wygło­
sił przemówienie, w którem scharakte­
ryzował działalność zasłużonego Jubi­
lata. (KAP.)

Warszawa. (Tel. wł.). W związ 
ku z wykonywaniem niemiecko-poł 
skiej umowy handlowej niemieckie fa 
orjKi samochodów otwierają w nai 
bhzszym czrsie reprezentację swoicł 

Naitaósze samochodi 
niemieckie będą kosztowały około -tys. zł. 4«/^
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CZWARTEK

Kalendarz rzym.-kat. 
Czwartek: Euzebiusza 
Piątek: Suchy dz., Wik­

tora
Kalendarz słowiański 

Czwartek: Pakosława 
Piątek: Wojsława

Słońca: wschód 6,31 
zachód 17,38

Długość dnia 11 g- 07 min.
Księżyca: wschód 14,58 zachód 5,13 

Faza: 3 dzień przed pełnią.
Stan wody w Warcie według notowań In­

spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
Dziś plus 0,26 mtr.

Przepowiednia pogody na czwartek: Po­
chmurno z przelotnemi przejaśnienia­
mi, dalsze ocieplenie.

NOCNA SŁUŻBA APTEK, 
śródmieście: Apt. pod Eskulapem, pl. Wolno­

ści 13. — Apt. pod Złotym Lwem. St. Rynek 73. 
— Apt. przy pl. Sapieżyńskim 1. — Apt. na 
Chwaliszewie 76. — Jeżyce: Apt. pod Gwiazda, 
ul. Kraszewskiego 12. — Łazarz: Apt. przy par­
ku Wilsona, ul. M. Focha 47. — Wilda: Apt. pod 
Kąrona. G. Wilda 61. — Dębiec: Apt. przy ul. 
Dęhieckie4 6. — Staroleka: Apt. miejscowa. — 
Główna: Apt. przy Krzyżu, ul. Główna 19. — 
Sołacz: Apt. przy ul. Mazowieckiej 12.

IWIUM fPHISTJir
poznniuM

KRONIKA KOŚCIELNA
— * W dzień św. Kazimierza. Dziś o 

godz. 10 rano w kościele garnizonowym 
ks. płk. prałat Wilkans odprawił, jak co­
rocznie w dniu św. Kazimierza, uroczystą 
mszę św. na intencję stowarzyszenia ofi­
cerów w sta.nie spoczynku. Obecnych by­
ło kilkudziesięciu członków, (pt.)

KOMUNIKATY URZĘDOWE
— * Obwieszczenie. Pow. zarząd dro­

gowy przystąpi w dniu 20 marca do od­
nowienia nawierzchni szabrowej na dro^ 
dze państwowej Kostrzyn-Toruń nr. 17/6 
v/ odcinku Sanniki pust. — Czachurki — 
Wierzyce. Wykonywanie robót przypu­
szczalnie trwać będzie od 20 marca do 20 
kwietnia 1936 r. W związku z tern ruch 
kołowy na podanym odcinku odbywać się 
może w wymienionym wyżej czasokresie 
na latówce — będzie więc nieco utrudnio­
ny.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Stów. Polskich Kupców Papierni­

czych. Walne zebranie dnia 8 bm. o godz. 
15 w Domu Kupiectwa, Al. Marsz. Piłsud­
skiego 37.

WYCIECZKI
— * Pociąg popularny do Zakopanego.

Liga Popierania Turystyki podaje do wia­
domości, że uczestnicy pociągu popularne­
go, wyjeżdżającego z Poznania do Zakopa­
nego na trzy dni (7—10 marca) będą mieli 
okazję oglądania konkursu skoków o mi­
strzostwo narciarskie Polski. Grubość po­
krywy śnieżnej w Zakopanem 25 cm, Mor- 
skiem Oku 82 cm, na Hali Gąsienicowej 82 
cm, na Kasprowym Wierchu 317 cm.

Cena za przejazd w obie strony wyno­
si: w klasie II — 25,80 zł i w klasie III — 
17,80 zł. — Sprzedaż kart kontrolnych za­
myka się w dniu 5 hm. w południe.

Bliższe szczegóły o pociągu popular­
nym w P. B. P. „Orbis“ i Wagons-Lits- 
Cook w Poznaniu oraz na prowincji we 
■wszystkich kolejowych kasach biletowych.

WIECZORY, KONCERTY
— * Szkoła muzyczna Im. Chopina u-

rządza w 50 rocznicę śmierci Liszta dnia 
5 bm. o godz. 18 na sali szkoln. 27 Grudnia 
19, recital fortepianowy w wykonaniu prof. 
Janiny Zaklińskiej. Prelekcję wygłosi mg. 
Marjan Sobieski.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Duża różnica. Jak doniosły nie­

które dzienniki, z dniem 5 marca br. ma 
się rozpocząć wielkie czyszczenie miasta 
Poznania, przyczem do pracy tej mają być 
użyci bezrobotni, otrzymujący zasiłki z 
miejskiego komitetu pomocy bezrobotnym. 
Wiadomość ta o tyle jest mylna, że każda 
z kolumn, składająca się z tysiąca bezro­
botnych, pracować będzie nie po 6 dni, jak 
doniesiono, tylko po 2 dni. (sk.)

— * Sekciarze znów grasują w Pozna­
niu, Jak nam donoszą z Jeżyc, zjawili się 
tam znów sekciarze. Odwiedzają oni do­
my, sprzedając różne pisma i broszury 
sekciarskie i zapowiadają przytem nadej­
ście w niedługim czasie nowego Mesjasza. 
Wzmożona akcja sekciarstwa nie znajdu­
je jednak posłuchu, ofiarą jej bowiem pa­
dają tylko nieliczne nieuświadomione jed­
nostki. (sk.)

— * T. C. L. zakupiło przedstawienie 
„Trubadur“ po cenach zniżonych od 50 gr 
¿o 2 zł w dniu 5 marca z p. Korytko-Czap- 
eką i p. Wolińskim w rolach głównych. 
Bilety do nabycia w firmie Szreybrowski,

Nadużycia w sadzie grodzkim we Wrześni |
Gniezno. (Tel. wł.). Dziś, w śro­

dę, aresztowano b. naczelnika sądu 
grodzkiego we Wrześni p. Teofila Sta- 
chowskiego pod zarzutem przywłasz­
czenia około 14 tysięcy złotych z sum 
depozytowych sądu we Wrześni. twa w czerwcu 193o r.

Pończochy przemycane przez Żydów
Przed sądem okręgowym w Łodzi 

toczyła się ostatnio dwudniowa rozpra­
wa przeciw szajce żydowskich przemyt­
ników- pończoch. Na ławie oskarżo­
nych zasiedli Żydzi: Gerszon Kempiń­
ski, sprzedawca pończoch z Łodzi, Cha- 
im Karcz, agent zagranicznych firm 
pończoszniczych, Moszek Alfus, szwa­
gier Karcza, Izrael Rosenberg, właści­
ciel farbiarni i Niemiec Wilhelm Rei­
ter, kierownik firmy „Wolworth“.

Tło sprawy przedstawia się nastę­
pująco:

W maju 1934 r. straż graniczna u- 
jawniła, że Tonnenbaum przemyca z 
Niemiec i Czechosłowacji pończochy 
w stanie surowym. Dochodzenie ujaw­
niło, że pończochy tego pochodzenia 
sprzedawane są przez firmę „Wol­
worth“ w Poznaniu. Przeprowadzona 
tam rewizja ujawniła ok. 100 kg prze­
myconych pończoch. Kierownik firmy 
Wilhelm Reiter, Żyd, został zatrzyma­
ny. Stwierdzono następnie, że przemy­
cane przez Tonnenbauma pończochy 
odbierali w Łodzi kupcy-pończoszni- 
cy Gerszon Kempiński (Aleja 1 Maja 
49) agent zagraniczny firm pończosz­
niczych Chaim Karcz (Lipowa 3).

Pończochy przyjmował do prze­
chowania Moszek Alfus, szwagier 
Karcza (Wólczańska 59), poczem prze­
kazywano je do farbowania w farbiar­
ni Izraela Rosenebrga przy ul. Wól­
czańskiej 17. Wszyscy wyżej wymie­
nieni należeli do szajki razem z Rei- 
terem, który posiadał monopol w dzia­
le sprzedaży.

Gotowe pończochy Alfus, który po­
siadał wytwórnię pudełek, zaopatry­
wał w marki fabryk krajowych, pako­
wał i wysyłał do sprzedaży. W czasie 
rewizji, przeprowadzonej u przemyt­
ników w Łodzi, znaleziono kilkaset

— * Żydowska pracownia czapek — ho­
telem. Przy ul. Wielkiej 4 m. 8 znajduje 
się żydowska pracownia czapek. Jako 
właścicielka mieszkania figuruje Żydów­
ka Bina oPdstawska. Niktby się nawet 
nie domyślał, że pracownia ta służy róż­
nym Żydom za hotel, gdyż przychodzą tu­
taj stale na noclegi. Można sobie wyobra­
zić, jakie muszą tam panować warunki 
sanitarne, skoro Żydzi śpią na podłodze 
w jednym pokoju, będącym równocześnie 
pracownią. Niewątpliwie władze zainte­
resują się tym „hotelem“ i zlikwidują go.

RÓŻNE
— * „Rycerzy“, komedje Arystofanesa, 

odegrają uczniowie gimn. Marji Magdale­
ny w Teatrze Nowym, w piątek, 6 bm. o 
godz. 20. Przedstawienie klasycznej sztu­
ki jest uczczeniem dnia patrona szkoły, 
św. Tomasza z Akwinu.

— * Szachiści Seans gry równoczesnej 
na 40 szachownicach, rozegra mistrz Lu­
biński dnia 8 bm. o godz. 16 w salonach 
lokalu „Adria“ przy placu Wolności,

Z TARGU
—* Dnia 4. b. m. na plac« Sapieżyńskim 

płacono (w złotych za pół kg wzgl. za sztukę):
Nabiał: masło wiejskie 1,30—1,40, masło 

mlecz. 1,50—1.60. twaróg 0.25—0.30. Śmietana 
(litr) 1,20—1,40. mleko (litr 0.20-0.24, jaja 
z wapna (mendel, 1,00—1,10. jaja świeże (mdl.) 
1.30—1.40.

Mięso: wieprzowina 0.60—0,70, wołowina 
0.50—0,90. cielęcina 0.60—0.90. skopowina 0.70 — 
0,80, kozina 0.50—0,70. słonina 0.70—0,75. smalec 
1,10

Ryby: szczuak 1.40—1.50. okoń 0.80—0,90, 
lin 1,20—1,30. karp 0,90—1,00. leszcz 0,70—1.00. 
białe ryby 0,40—0.60. sandacz 1.80—2.20, zielone 
śledzie 0.30—0.35. ryby śnięte 20—30 gr mniej.

Drób I dziczyzna: kurs 1,60—2.50. 
kaczka 2.00—8.50. gęś 3.00— 5 00 gołębię (para) 
1.00—1,40. indyk 5,00—8.00, perlice 2.30—2 80. ba­
żant 2,50—3.00. królik 1.00—1.20 zł.

Jarzyny (w groszachi: ziemniaki 4. ce­
bula 15. szpinak 0,50—1.00. buraki 10, brukselka 
40—50, marchew 10—15, pietruszka (pęczek) 10, 
seler (sztuka) 5—20, kalarepa 20—30. kalafior 
(sztuka) 20—60, kapusta (g(.): biała 20—30, wło­
ska 15—30, modra 20—50. jarmuż 40—50, rabar- 
bea 30—40, zielona sałata 20—30.

Owoce: jabłka 20—50; pomarańcae, sztuka 
15—30, cytryna 20—25, Żórawiny 50, owoce su­
szone 0.80—1,29 zł. (hu)

KRONIKA WYPADKÓW
— * Najechany przez samochód został 

dziś w godzinach rannych przy ul. Szkol-

Równocześnie w tym samym dniu 
zaaresztowano sekretarza sądu p. An­
toniego Krotoszyńskiego, posądzonego 
o współudział w tern przestępstwie. 
Nadmienić wypada, że b. sędzia p. Sta- 
chowski zwolniony został z sądownic-

kilo surowych łub też częściowo 
względnie w całości wykończonych 
pończoch. Obliczono, że pończochy 
przedstawiały wartość ok. 10 tys. zł 
i na ostatnim tylko transporcie skarb 
państwa stracił ok. 30 tys. zł, a ponie­
waż przemyt trwał dłuższy czas, stra­
ty w przybliżeniu oszacowano na 600 
tys. złotych.

Na rozprawę powołano 30 świad­
ków i szereg rzeczoznawców.

Szczególnie niekorzystnie dla aferzy­
stów, którzy narazili skarb państwa na 
setki tysięcy strat, wypadło zeznanie 
komisarza straży granicznej Kucharze- 
wicza, który podkreślił, że Żydzi od po­
czątku niepodległości Polski organizo­
wali przemyt pończoch. W latach 
1930-32 rozwój przemytnictwa doszedł 
do niebywałych granic, tak, że połowę 
zapotrzebowania krajowego pokrywali 
przemytnicy. Działalność przemytni­
ków odbiła się niekorzystnie nietylko 
na dochodach skarbu państwa, ale rów­
nież w dużej mierze na obrotach prze­
mysłu krajowego i pozbawiła wielu ro­
botników możności zarobkowania.

W wyniku rozprawy Żyd Kempiński 
skazany został na 12 tysięcy złotych 
grzywny lub 129 dni aresztu. Inni o- 
skarżeni zostali uniewinnieni z powo­
du braku dowodów winy.

Zaznaczyć należy, że niezależnie od 
tego procesu odbędzie się ponowna roz­
prawa przeciw głównemu organizato­
rowi przemytu Żydowi Tennenbaumo- 
wi, który udawał umysłowo chorego i 
którego sprawa została wyłąćżóna. W 
procesie przeciw Teńnenbaumowi o- 
skarżoni mają być ponownie ci sami, 
których obecnie sąd uniewinnił. Nie 
jest wykluczone, że wyrok w tej rozpra­
wie będzie wyglądał inaczej.

nej p. St. S. z Ptaszkowa. Pierwszej po­
mocy udzielili p. S. przechodnie, a następ­
nie przeniesiono go do szpitala miejskiego. 
Stan jego nie jest groźny.

— * Skok z okna. Z tarasu mieszka­
nia przy Al. Szelągowskiej 23 wyskoczyła 
22-letnia Marja Drobna, zatrudniona tam 
jako służąca. Z powodu złamania ręki 
przewieziono Drobną do szpitala miejskie­
go. (kl.)

KRONIKA POLICYJNA
— * Ostrzeżenie. Pewien oszust chodzi 

po domach i zabiera krzesła do wyplata­
nia. Podaje się jako Witkowski, zamie­
szkały przy ul. Strzeleckiej 13. Stwierdzo­
no, że żaden W. tam nie mieszka.

— * Okradanie skrzynek pocztowych. — 
Od dłuższego czasu zauważono, że na te­
renie miasta Poznania okradano skrzynki 
pocztowe na ulicach. Poszukiwania za 
nieznanym sprawcą tych kradzieży zostały 
uwieńczone dopiero w tych dniach po­
myślnym wynikiem. W pobliżu gmachu 
komendy Policji Państwowej przytrzyma­
no 17-letniego Tadeusza Guentera (Al. 
Marcinkowskiego 3 a). Podczas rewizji o- 
sobistej Guenterowi zabrano 13 listów i 11 
pocztówek frankowanych, wyjętych przez 
niego z innych skrzynek pocztowych. We­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa 
Guenter w głównej mierze chciał zdoby­
wać w ten sposób znaczki pocztowe. Osa­
dzono go w areszcie policyjnym. Dalsze 
dochodzenia prowadzi wydział śledczy na 
miasto Poznań, (kl.)

— * Podejrzany o dokonanie kradzieży. 
Jak już donosiliśmy, w mieszkaniu p. Sta­
nisława Budnika skradziono 800 zł gotów­
ką. Jako podejrzanego o dokonanie tej 
kradzieży przytrzymano Sylwestra Hojaka 
z Zawad (blok 6). Podczas rewizji znale­
ziono u niego nową walizkę, zegarek, dwa 
płaszcze (zimowy i wiosenny), parę bron- 
zowych trzewików i czarny portfel. Po­
dejrzewa się, iż przedmioty te kupił Hojalt 
za skradzione u p. Budnika pieniądze. — 
Zwraca to uwagę tembardziej, gdyż podej­
rzany jest od dłuższego czasu bezrobot­
nym, Okazuje się też, że Hojak jest zna­
nym przestępcą i kilkakrotnie karany.

— * Kradzież wiertarki ze składu. Z 
firmy „Hurt Polski“, własność p. J. Ski­
bińskiego przy ul. Wrocławskiej 4, skra­
dziono w dniu wczorajszym po południu 
ręczną wiertarkę stołową marki „Morse“. 
Wiertarka o podwójnym biegu zmontowa­
na była na łożyskach kulkowych z uchwy­
tem trzyszczękowym, Prawdopodobnie

Krewkl sprzedawca 
żydowskiego „Expressu“
Gniezno (br) Pisaliśmy niedawno, 

iż przedstawicielem żydowskiego 
„Expresśu Ilustrowanego" na miasta 
Gniezno został właściciel kiosku przy 
ulicy Warszawskiej 31 p. Gorczyński.

W poniedziałek w godzinach wie­
czornych przystąpił do kiosku p. Gor­
czyńskiego klient pewien żądając 
egzemplarza „Expressa“. Po zapłace­
niu należności, klient ów w oczach 
Gorczyńskiego podarł kupiony egzem­
plarz.

Gorczyński do tego stopnia przejął 
się podarciem „Expressu“, że chwycił 
żelazny łom i uderzył nim klienta w 
ramię.

Scenie tej przypatrywała się publicz­
ność i zareagowała w ten sposób, że po­
wybijali w kiosku Gorczyńskiego szy­
by. Dziś rano wezwano na policję kie­
rownika „Młodych" p. Józefa Bogajew- 
skiego z Gniezna, poczem go z polece­
nia władz prokuratorskich aresztowa­
no.

niewyśledzeni dotychczas złodzieje skła-< 
dowi będą usiłowali ją sprzedać, (ki.)

KRONIKA SADOWA
— * Hisłorja damskiego Jutra. W dn.

16 maja uh. roku z mieszkania Kazimiery 
Solarek (Piekary 3) skradziono futro dam-t 
skie, płaszcz, patefon i 30 płyt gramofon 
nowych. Ogólną wartość tych przedmio­
tów ocenia poszkodowana na około 400 zł. 
Podejrzenie padło na Franciszka Walę, 
częstego gościa Solarkówny. Wola został 
aresztowany i odpowiadał w październiku 
uh. roku przed sądem grodzkim w Pozna-, 
niu. Sąd jednak, po przeprowadzonej roz­
prawie, z powodu braku dowodów winy, 
Walę od zarzutu kradzieży uwolnił. Spra­
wa byłaby prawdopodobnie poszła w nie­
pamięć, pech chciał jednak inaczej. Bo 
oto poszkodowana Solarek poznała w 
grudniu ub. roku swoje futro, w którem 
spacerowała po ulicach Poznania żona 
Wali, Wanda. Oczywiście szybko o tem 
dowiedziała się policja, która powtórnie 
postawiła Walę na ławie oskarżonych są­
du grodzkiego. Los męża podzieliła Wan­
da Wałowa.

W sądzie Wałówie dzielnie bronili się, 
przedstawiając świadectwo jednej z firm 
kuśnierskich, z którego miało wynikać, że 
tam nabyli futro. Sąd nie bardzo ufając 
temu, nakazał dostarczyć futro na salę 
rozpraw, jako dowód rzeczowy. Poszko­
dowana Solarek rozpoznała w niem swo­
je własne, skradzione jej przez niewdzięcz­
nego gościa. Podszewka była coprawda 
koloru innego, ale ekspertyza sędziowska, 
przeprowadzona na miejscu przy pomocy 
specjalistów, ustaliła, iż podszewka zosta­
ła zmieniona.

Prócz tego sędziom wydało się bardzo 
podejrzanem owo zaświadczenie, przed­
stawione przez oskarżonych, gdyż dużo 
przemawiało za tem, iż zostało ono po­
prosili sfałszowane przez osk. Walę.

Wobec takich dowodów winy sąd ska­
zał Walę na jeden rok więzienia, jego żo­
nę Wandę na 7 miesięcy więzienia i 100 zł 
grzywny, darowując im na podstawie 
amnestji połowę kary. Futro zaś sąd zwró­
cił prawej właścicielce. Walę spotkała 
na korytarzu sądowym przykra niespo­
dzianka. Został on zaaresztowany przez 
organa policyjne za fałszerstwo dokumen­
tu. (m.)

— * Uniewinnienie, Dziś w sądzie o- 
kręgowym zapad! wyrok w sprawie o 
śmiertelne przejechanie 6-letniej Anieli 
Wojciechowskiej w dniu 13 maja ub. roku 
na ul. Wierzbięcice przez prowadzącego 
samochód dr, Aleksandra Stachowiaka. — 
Sąd, po przesłuchaniu świadka Marji Ja- 
śkowiak, wydał wyrok uniewinniający, a 
to z tego powody, że dr. Stachowiak za­
chował wszelkie ostrożności, przewidzia­
ne przepisami dla prowadzących pojazdy 
mechaniczne, (m.)

— * Za kradzież futra. W dniu 11 stycz­
nia rb. do składu drzewa Arona Haftala 
w Poznaniu przybyła Agnieszka Matuszew­
ska, w celu zakupienia drzewa na opał. 
Właściciel wyszedł z nią na podwórze. W 
czasie jego nieobecności skradziono z kan­
toru futro, wartości 330 zł. Matuszewska, 
nie zakupiwszy drzewa, opuściła skład. 
Haftala. Kupiec, zauważywszy brak fu­
tra, zameldował policji, która ujęła Stani­
sława Rogalskiego. W czasie dochodzeń 
Rogalski przyznał się do kradzieży futra. 
Zeznał on również, że przy pomocy Wilii 
Klatta sprzedał to futro Walentemu Ku­
jawskiemu. Sprawa ta znalazła się przed 
sądem grodzkim w Poznaniu, który po 
przeprowadzeniu rozprawy skazał Rogal­
skiego na jeden rok więzienia i utratę 
praw publicznych i obywatelskich praw 
honorowych na przeciąg lat 6, Matuszew­
ską na 6 miesięcy więzienia, Klatta na 4 
miesiące aresztu. Kujawskiego na 7 mie­
sięcy aresztu, (m.)

— * Rozprawa apelacyjna □ zajścia wy­
borcze w powiecie wyzyskim. Jak się do­
wiadujemy, na dzień 21 bm. została wy­
znaczona rozprawa apelacyjna o zajścia 
wyborcze w pow. wyrzyskim w dniu 8 
września roku ub. Na wokandzie znaj­

dzie» sK? awgeswa, Żołny i towarzyszy, ska-
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
PLON ZA KRÓTKIEGO ŻYCIA..

(Wystawa pośmiertna K.
Młodo i tragicznie zmarły krakow­

ski artysta-malarz, Karol Larisch, zo­
stawił niemały dorobek swego talentu 
i pracy; liczną kolekcję płócien olej­
nych, grafiki i rysunków. Koledzy i 
przyjaciele wydobyli z jego pracowni 
wszystko to, co wyczerpująco przedsta­
wia artystyczny trud i wysiłek zmarłe­
go. Wydano ponadto osobną monogra­
fia wyposażoną, co najważniejsze, w 
liczne reprodukcje obrazów, akwarel, 
rysunków i grafiki. Świadczy to bar­
dzo pochlebnie o pietyzmie i przyja­
cielskich uczuciach dla zmarłego ko­
legi.

Bobrze się też stało, że „Salon 35“ 
sprowadził tę wystawę z Warszawy do 
Poznania i dał nam sposobność zapo­
znania ¿ię i wartościową twórczością 
zdolnego i dużo obiecującego artysty. 
K. Larisch był wychowankiem pracow­
ni Pankiewicza rz Paryżu i Kowarskie­
go w Krakowie. Z tego co malował wi­
dać, że od tych profesorów nauczył się 
bardzo wiele. Drugą może jeszcze lep­
szą szkołą były studja muzealne. Pod­
czas pobytu w Paryżu kopjuje Chardi- 
na, Tycjana i Veronesa, wnikając w ta­
jemnice wielkiej sztuki. To też Larisch 
jakkolwiek duchowo należy do młodej 
generacji artystów, grupujących się w 
stowarzyszeniu „Kapistów“ i w „Pry­
zmacie“ — posiadał zupełnie odrębny 
charakter w swojem malarstwie.

Podczas gdy jego koledzy przepro­
wadzali studja kolorystyczne na „mar­
twej naturze“ i pejzażu — Larisch 
przeprpwadza je na figurze. Figura 
jest osią główną jego obrazów. Na wy­
stawie znajdujemy zaledwie jedną czy 
dwie martwe natury — raczej intere­
sują go „kwiaty“, jako natura żywa. 
Bardzo piękne i wartościowe kolory­
styczni studja z tego tematu widzimy 
w „Kwiatach z paprocią“ i „Kwiatach 
na czarnem tle“. Przedewszystkiem 
jednak figura. Bardzo celowo rozmie­
szczone po sobie obrazy informują nas 
o tem, jak odbywał się rozwój artysty. 
W;ęc najpierw mamy studja będące w 
zuppłnej zależności od starych mi­
strzów (Rembrandt, Holendrzy, Manet) 
potem następują coraz to śmielsze i 
bardziej udane próby przetłumaczenia 
tych zagadnień na współczesny język 
ma'arski. Nakoniec znajdziemy już 
sposób najnowszego malarstwa francu­
skiego (Seurat i Bonnard). Jak wspom­
niałem Larisch zajmuje się wiele figu­
rą, więc co zatem idzie dba bardzo o 
rysunek. Postacie jego są w formie 
rozumnie przemyślane i wnikliwie cha-

Z WALKI 0 PRZYRODĘ
CZYTAJMY WAŻNE WYDAWNICTWO!

Ukazał się w rozsprzedaży zeszyt 5 
„Wydawnictwa okręgowego komitetu 
Ochrony Przyrody na Włelkopolskę i 
Pomorze“. Zeszyt 4 „Wydawnictwa“ 
pamiętamy z czasu XIV zjazdu Leka­
rzy i Przyrodników Polskich w Pozna­
niu. Dochód z rozsprzedaży zeszytu 4 
umożliwił wydanie zeszytu 5, w czasie, 
gdy wszelkie zasiłki kryzysowe zawio­
dły. Oby ten zeszyt szybko się rozszedł 
i następnemu drogę utorował

Artykułów jest 14, notatek 7, nadto 
obfity dział wiadomości bieżących. B. 
Chrzanowski w „Historji umiłowania i 
ochrony przyrody“ przedstawia jako 
„ochroniarzy“ filozofów greckich i 
rzymskich, średniowiecznych świętych 
i artystów, wielkich wodzów. U nas Ko­
pernik lubił łany zbóż z grającemi ko­
nikami polnemi, Jagiełło zachwycał 
się śpiewem słowika, Sobieski sadził 
drzewa w Wilanowie, Żółkwi, Jaworo- 
wie, Wysocku i Rzucewie, Kościuszko 
ochraniał dzikie kaczki gnieżdżące się 
na stawku w ogrodzie w Siechnowi- 
cach. Krajoznawców zaciekawi „Mapa 
pomników i zabytków przyrody powia­
tu Kartuskiego“ przez dr. F. Krawca i 
J. Urbańskiego wzorowo zestawiona, a 
mieszcząca najciekawsze objekty ży­
wej i martwej przyrody; na całość skła­
da się opis, fotografje i rysunki. Przy- 
rodnik-dydaktyk znajdzie tu zbiorowo 
zredagowaną „Wycieczkę przyrodniczą 
na Maltę pod Poznaniem“. Ważna jest 
sprawa „Parku Natury w Promnie“. 
Chodzi o to, żeby przez zabezpieczenie 
okolic Promna stworzyć pendokt do 
Parku Narodowego tg Ludwikowie, bo 
przy dalszym wzroście turystyki takie 
odciężenie będzie konieczne.

Z pracy L. Mroczkiewicza „Zagad­
nienia biocentryczne w leśnictwie w 
związku z klęską sówki chojnówki“.

Larischa .v „Salonie 35“)
rakteryzowane. Jest to rysunek dający 
piękne i siine w swe; prostocie uogól­
nienia. Ktmpozycyjnie zestawia figu­
ry w pięknie rozmieszczone grupy, któ­
re otacza się z tłem pejzażowem w 
konsekwentnie obmyślaną, przepraco­
waną i wyczutą całość. Te pikniki, ze­
brania towarzyskie w plenerze, to jak­
by mocno zmodernizowany Watteau; 
prostota i naiwność nastroju malar­
skiego przypomina w niektórych pra­
cach zlekka charakter sztuki Rousseau 
le Douanier. Szereg akwarel, grafik i 
rysunków, reprodukowanych w mono­
grafii, jest ciekawym przyczynkiem 
tych dociekań kompozycyjnych.

Wszystkie te zagadnienia malarskie 
są rozwiązywane ze stanowiska kolo­
rystyki. Większość obrazów posiada 
charakter tonacji przytłumionej, o bar­
wach złamanych. Widać jak są kilka­
krotnie przemalowywane, w nieustają­
cym wysiłku, aby osiągnąć silnie na­
syconą i treściwą harmonję kolorów. 
W innych natomiast szuka artysta 
kontrastów, i to silnych i zdecydowa­
nych. Śmiało kładzie na figurach kra- 
plak i cynober, przeciwstawiając je 
zieleni i również intensywnemu błęki­
towi nieba. („Lato“).

Poza tem tematem studjów kolory­
stycznych jest dla Larischa krajobraz. 
W każdym widać założenie kolory­
styczne, opracowane rzeczowo i konse­
kwentnie. Uderza przytem rozmaitość, 
zarówno w tematach jak i w ich kolo- 
rystycznem przeprowadzeniu.

J. Mroziński.
Poznań.

Lech Niemojewskl w Łodzt Pisza nam 
z Łodzi (w. p.): Staraniem łódzkiego od­
działu Architektów Rzeczypospolitej Pol­
skiej odbył się w Stowarzyszeniu Techni­
ków odczyt profesora Politechniki War­
szawskiej dr Lecha Niernojewskiego na 
temat: „Walory plastyczne archite_ktury 
nowoczesnej.

Blok zrzeszeń, albo zrzeszenie bloków,
TL Warszawy donoszą nam (tw): W Insty­
tucie Propagandy Sztuki otwarto Salon 
Plastyków, zorganizowany przez Blok Za­
wodowy Artystów Plastyków. Blok ten 
powstał przez zgrupowanie się licznych 
grup i zrzeszeń już istniejących. Należą do 
niego: Bractwo Św. Łukasza, Szkoła War­
szawska Loża Wolnomalarska, Czwarta 
Grupa (wszystko to są zrzeszenia byłych 
uczniów warszawskiej Akademji), dalej 
Forma, Ryt, Czerń i Biel, oraz Ład. Otwar­
cia dokonał dyrektor Funduszu Kultury 
Narodowej, Stanisław Michalski.

Okazuje się, że bezpośrednią przyczyną 
klęski było zalesienie wielkich obsza­
rów sosną. Otóż ciekawe, że z sówką 
chojnówką walczyła natura wydatniej 
niż człowiek: znaleźli się w lesie ama­
torzy poczwarek i gąsienic — poczyna­
jąc od dzikich świń a kończąc na 
mrówkach.

Warto też zapisać „Pomniki i zabyt­
ki przyrody powiatu gostyńskiego“ — 
jako przykład szczegółowego i pomy­
słowo wykonanego zestawienia. P. t. 
„Bocian biały w powiecie poznańskim“ 
autor-gimnazjasta p. B. Czapski opisu­
je jak jeździł na rowerze od wsi do wsi 
i przeprowadzał obserwacje nad bocia­
nami. Na terenie pow. poznańskiego 
było w 1930 roku 43 gniazd bocianich, 
a w 1934 roku — 94. Przyrost ten tłu­
maczy się zarządzeniami z dziedziny 
ochrony przyrody.

Powyższe krótkie uwagi wskazują, 
ile ciekawych dziedzin poruszają arty­
kuły i notatki „Wydawnictwa“. A o 
wiele więcej, bo jest ich 21, plus dział 
wiadomości bieżących. Publikacje Pań­
stwowej Rady Ochrony Przyrody 
zwiększyły się o cenną pozycję — skła­
damy redaktorowi „Wydawnictwa“ ty­
le zasłużonemu prof. dr. Adamowi Wo- 
dziczce życzenia dalszych i równie cie­
kawych tomów. (r. bł.)

Przestarzały Everest. W 1926 roku Tow. 
Wydawnicze ..Rój“ w Warszawie wydało 
o swej Dupularnej „żółtej serii" książecz­
kę inż. Edmunda Libańskiego p. tyt. „Na 
szczyt świata“. Byl to bardzo ogólny skrót 
opisów dwóch wypraw alpinistycznych na 
Everest Minęło dziesięć lat bez mała; te­
raz „Rój“ wypuścił wydanie nowe, niczem 
go nie uzunglniając — a było czem Nie­
ma tutaj wiadomości o nowych dwóch wy­
prawach już odbytych, o trzeciej (od po­
czątku: piątej) właśnie dziaającej i co waż­
niejsze, o brawurowym locie angielskich 
letników nad Eveerstem. Sporządzili oni 
po tym locie mapę fotogrametryczną. a w 
„rojowej“ książce zakończenie brzmi wła-

ŻYCIE KULTURALNE
WE WTOREK KONCERT SYMFONICZNY

Orkiestra Symfoniczna miasta Poznania 
występuje w najbliższy wtorek w teatrze 
Wielkim z kolejnym koncertem symfonicz­
nym, którego program jest bogaty i bardzo 
interesujący.

Przedewszystkiem trzeba zanotować, że 
po raz pierwszy ukaże się na estradzie ni­
gdzie jeszcze nie wykonywany nowy u- 
twór kompozytora noznańskiego. Będzie 
to T. Z. Kasserna poemat symfoniczny 
„Dies irae“.

Podobnie po raz pierwszy na estradzie 
polskiej będzie wykonany utwór kompozy-

NAUKA
Polska 1 Węgry w przeszłości i teraż-

niejszości. W ramach Powszechnych Wy­
kładów Uniwersytetu Poznańskiego wygło­
si dziś, we środę o godz. 20-tej w sali XVII 
Col. Miuns lektor U. P. Jan Hidy wykład 
na temat: „Polska i Węgry w przeszłości i 
teraźniejszości.“ Wykład Ilustrowayn bę­
dzie przeźroczami. — W piątek 6 marca 
prof. U. p. dr. Ludwik Jaxa Bykowski mó­
wić będzie na temat: „Rycerskość i pacy­
fizm w wychowaniu“. Wstęp 30 i 15 gr 
(dla młodzieży i wojskowych niższych 
stopni).

TEATR
Trzy nowe sztuki polskie wystawi nie­

długo Wilno, a mianowicie: Tadeusza Ło- 
palewskiego „Komisarz“ (komedjosatyra), 
Władysława Arcimowicza „Paraliż" (sztu­
ka^ społeczna), Lepczyckiego, autora „Sztu- 
by“, „Dzieje wolności“ (komedjo - dramat, 
według nomenklatury autora).

Jubileusz artystki. Z Łodzi donoszą 
nam (wp): Ogólnie łubiana u nas aktor­
ka Antonina Dunajewska obchodziła 
jubileusz 30-letniej pracy scenicznej. 
Teatr Mieiski, wystawi! z tej okazji sztukę 
Bus Feketego „Trafika pani generałowej“, 
w której jubilatka odtworzyła rolę główną 
Dunajewska swą pracę rozooczęła w tea­
trze krakowskim, pod dyrekcją Kotarbiń­
skiego. W lecie 1904—6 pracowała w Po­
znaniu za dyrekcji Rygiera. Zkolei wystę­
powała w Sosnowcu, następnie w teatrze 
objazdowym w zaborze rosyjskim, w czasie 
Wielkiej Wojny w Kijowie, a od 1922 r. 
osiedliła się w Łodzi.

WŚRÓD KSIĄŻEK
MILJONER REFORTEREM

Pamiętniki Corncliusa Vanderbildta 
juniora, wydane świeżo przez „Rój“ 
(„Zegnaj, Fifth Avenue!“ Warszawa 
1936, str. 2C2), a drukowane uprzednio 
w odcinku „Wieczoru Warszawskiego“ 
są jedną, z ciekawszych książek, jakie 
się ostatnio ukazały. Autor, wywodzą­
cy się z najwyższych sfer amerykań­
skiej „arystokracji“ z Piątej Alei, jest 
renegatem swej kasty, ponieważ nie 
chciał się zająć businessem, przekłada­
jąc pełno przygód i wrażeń życie dzien­
nikarza, choćby za cenę wydziedzicze­
nia, które go też spotkało. Ameryka 
ma jednak prawdziwy kult dla swej a- 
rystokracji. Przed człowiekiem z na- 
wiskiem Vanderbildtôw wszystkie 
drzwi stoją otworem — czyż można so­
bie wyobrazić lepsze warunki dla ame­
rykańskiego dziennikarza?

Wygnany potomek miljonerów daje 
sobie radę znakomicie, korzystając ze 
stosunków swej rodziny, obejmujących 
wszystkie niemal głowy koronowane 
w .Europie, nie mówiąc oczywiście o 
najmożniejszych swego kraju. Książka, 
nie podzielona formalnie, zawiera jed­
nak parę wyraźnie odrębnych części: 
wspomnienia dzieciństwa i emancypa­
cji „syna marnotrawnego“ Piątej Alei 
w wojsku i nrasie; histroję vanderbild- 
towskiego jachtu „Gwiazda Północy“, 
który gościł królów służąc swym pier­
wotnym właścicielom, potem przeszedł 
w służbę brytyjskiego Czerwonego 
Krzyża, a stamtąd w ręce króla grec­
kiego Konstantyna i był widownią 
dwóch jego abdykacyj, by wreszcie stać 
się pływającą szulernią; następnie

Jutro:
BERLIN STROI SIR NA OLIMPJADR

śnie tak: „...kto wie, czy lotnik ..dola opa­
nować wichry tak, by przelot odbył się 
zwycięsko! Zobaczymy!...“ Zobaczyliśmy, 
lotnicy zdołali opanować, lot się odbył..., 
a „Rój“ o tem nic nie wie. chociaż niedaw­
no wydano w Warszawie relację z lotu an­
gielskiego w 1933 r. p. tyt: „Samolotami 
nad Eyerestem“. (J. Mł.)

Książki nadesłane
Janusz Stępowski: .Gdynia“. Warsza­

wa 1936. WycL, Ligi Morskiej i Kolonjaluej.

tora francuskiego Rogerą Ducassea „Mar­
che Française“ — również poemat symfo­
niczny.

Obok tych dwóch nieznanych u nas 
dziel, program uzupełni w dziale orkiestral- 
•nym wstęp do „Parsifala“, oraz w dziale 
instrumentalnym Brahmsa koncert forte­
pianowy d-moll. Wykona go Drof Gertru­
da Konatkowska, dyrygować zaś będzie 
całym nrogramem prof. Feliks Nowowiej­
ski. który z „Marche Française“ zapoznał 
się był za niedawnym pobytem w Paryżu 
i do wykonania go pozyskał.

CO SŁYCHAĆ PRZEZ RADJO?
Pozńańczyk dyryguje w Radjo berllń- 

skiem. W kwietniu rozesłany będzie z Ber­
lina koncert muzyki polskiej. Dyrygować 
nim będzie kapelmistrz Polskiego Radja 
Mieczysław Mierzejewski, wychowanek 
Państwowego Konserwatorium Muzyczne­
go w Poznaniu.

LITERATURA
Półwiecze St. Kossowskiego. Znany 

lwowski dziennikarz i literat, Stanisław 
Rossowski, obchodzi pięćdziesięciolecie 
działalności. Obchód odbędzie się we Lwo­
wie w najbliżzsy piątek. Teatr odegra 
sztukę historyczną Rossowj&kiego „Nawoj­
ka“.

ZE ŚWIATA FILMU
Greta Garbo jako „Pani Walewska" ma

się ukazać w filmie, nakręcanym przez Ry­
szarda Bolestawskiego w Hollywood Księ­
ciem Józefem będzie Fryderyk March.

RUCH REGJOHALISTYCZRY
Nowy Bazar przemysłu Indowego po­

wstał w Stanisławowie. Snrzedaje on 
prawdziwe wytwory ludowe z zakresu 
■tkactwa, ceramiki i rzeźby w drzewie. Zor­
ganizowało! go Tow. Przemysłu Ludowe­
go.

VARIA
Polak doradcą rządu Liberyjsklego.

Staraniem Ligi Morskiej i Kolonialnej od­
byt się odczyt pik. Babeckiego który mie­
szka stale w Liberji. będąc z ramienia Ligi 
doradcą rządu tei republiki murzyńskiej. 
Odczyt zagaił porf. U. P. dr. Stanisław 
Pawłowski jako prezes pozn. oddziału Ligi 
Prelegent. Doza opisem Liberji i jej sto­
sunków, zebra! w swym odczycie mnóstwo 
trafnych i zajmujących spostrzeżeń geo­
graficznych. Warto zanotować, że Liberja, 
którą założyli wyzwoleni murzyni amery­
kańscy, jest republiką od r. 1847, liczy sto 
tysięcy km. kwadratowych powierzchni i 
ma miljon mieszkańców, w czem tylko 150 
białych. Jest to kraj o dużych zasobach 
naturalnych i podatny do kolonizacji Liga 
Morska i Kolonialna nawiązała stosunki 
z Liberją, posyłając rządowi doradców 
prawnych oraz lekarskich, nawiązała jego 
przez okręt „Poznań- stosunki handlowe 
i skierowała w głąb kraju szereg osadni­
ków, którzy rozpoczęli już swoją pionier­
ską pracę, (r. bl.)

znajdujemy tam złośliwy opis snobi­
zmu amerykańskich wyższych sfer; ko­
lekcję rozmów z największymi ludźmi 
naszych czasów: z papieżem Piusem 
XI, z Mussolinim, Hitlerem, Stalinem, 
ezkajzerem i kronprincem, z Hoove- 
rem, a nawet z Al Caponem! Kończy 
książkę hymn pochwalny na cześć Roo- 
sevelta i jego planu, który obudził w 
Ameryce nanowo wiarę w życie i wy- 
dźwignąwszy kraj z przepaści prowa­
dzi go „ku mniej świetnej, ale bezgrze­
sznej przyszłości“.

Autor jest nietylko Amerykaninem 
i reporterem, ale także człowiekiem 
kulturalnym i utalentowanym pisa­
rzem. Dlatego wspomnienia jego są, 
nietylko pierwszorzędną sensacją, ale 
także istotnie ciekawą lekturą. Prze­
kład p. Ciechanowskiej płynny i swo­
bodny, poza niclicznemi nótknięciami, 
spowodowanemi zapewne pośpiechem. 
Natomiast korekta, szczególnie zna­
ków przestankowych i nazw obcych 
roi się wręcz od błędów.

A. Mikułowski.
Warszawa.

Pisma nadesłane
„Gród i Wieś“. Zesz. 2. Treść: S Nycz: 

„Kultura Odrodzenia“. — M. Sasin: „Wy­
spiański — Hamlet“. — B Rudzki: „Czem 
ma być Polska dla Żydów“. — W. Dun;n: 
„Kryzys rodziny, czy kryzys wychowania“.
— „Podstawy naukowe publicystyki Sta­
nisława Grabskiego“. — B Rudzki: „Ter- 
sytes na widowni". — P. Guy: „Croix de 
^CUri J Michałowski: „Przypomnienie“.
— Przegląd książek. — Przegląd czaso­
pism.— Z kulturalnego Poznania — Na 
marginesie. — Kronika. — Adr. Red. Po-, 
znań. uk Mickiewicza 24 m. 6
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zanych przez sąd bydgoski wyrokiem z 
dnia 19 grudnia ub. r. za zajścia w Wikto- 
rówku. pow. wyrzyskiego, na kary od jed 
nego miesiąca aresztu do 4 lat więzienia, 
oraz sprawa Franciszka Mikityńskiego i 
towarzyszy, skazanych za zajścia w 
Dźwiersznie. Ferdynandowie i Luchcwie 
na kary od 8 miesięcy do 2 lat więzienia 
Obrony oskarżonych w sądzie apelacyjnym 
podjęli się adwokaci dr. Stanisław Celi- 
chowski i dr. Urbański, (m.)

Za nawoływanie 
do rozruchów

Ostrów. We wtorek odbyła się 
przed sadem okręg, rozprawa przeciwko 
przywódcy socjalistycznemu Domań­
skiemu. Szczęśniakowi i Lipińskiemu, 
oskarżonym o to. że nawoływali bezro­
botnych do rozruchów w Ostrowie Po 
przesłuchaniu świadków, a zwłaszcza 
świadka niej. Kubery, bezrobotnego, 
którego zeznania b. obciqżałv oskarżo­
nych. sad okręgowy skazał Szczęśniaka 
na 2 lata więzienia. Szynalskiego na 1 
i pół roku więzienia. Lipińskiego na 1 
rok więzienia, Domańskiego zaś unie­
winnił. Skazanych, Szczęśniaka. Li­
pińskiego i Szynalskiego osadzono w 
więzieniu w Ostrowie, (rp).

Fatalne skutki eksplozji
Inowrocław (c). Murarz Aloj­

zy Pruszkiewicz, zatrudniony był przy 
remoncie magazynów amunicyjnych; 
w czasie pracy znalazł stary zapalnik 
miny morskiej, który zabrał do swego 
mieszkania przy ul. Podgórnej.

W dniu onegdajszym zaczął przy 
zapalniku manipulować, chcąc go ro­
zebrać, przyczem spowodował eksplo­
zję. Wskutek wybuchu Pruszkiewicz 
został ciężko ranny, tak, iż musiano 
go przewieźć do szpitala. Lżejsze obra­
żenia odniosła także żona Pruszkiewi- 
cza i jedna z sąsiadek. Mieszkanie u- 
legło zdemolowaniu.

Rrpbó i iw ulicy
i rabunek 1650 złotych
W Szamotułach na Rynku popu­

szczono się napadu na p. Mieczysławę 
Posińską. W chwili, gdy p. Posińska 
przechodziła wieczorem przez Rynek, 
niosąc tekę z zawartością 1,650 zł. sta­
nowiące własność p. Stefana Wrębow- 
skiego. pewien osobnik wyrwał jej tekę 
i zbiegł w towarzystwie drugiego w 
planty Obaj napastnicy zdołali ukryć 
się. Wszczęto natychmiastowy pościg, 
który jednak narazie nie dał wyniku.

_____ (kI) 
Składki i nekwitowanla

W administracji pisma naszego złożono 
w dalszym ciągu:

Na rekolekcje dla chłopców opuszczo­
nych: Rodzina F. 3 zł. — Władysława 
Michalska 5 zt. — N. N. 3 zł. — Razem 
11 zi.

Na pomnik Serca Jezusowego: Barwic- 
ka w intencji ukochanego męża i ojca śp 
Kazimierza Barwickiego w dzień jego 
imienin, 3 zł. — S 2 zt. — Razem z po­
przednio pokwitowanemi 154,50 zł.

Na biednych paraf)! Naramowice: Ks. 
Jerzycki (Boruszyn) 10 zł. — Helena No- 
waczykowa (Zambrów) 5 zl. — N. N. 3 zł 
Razem z poprzednio pokwitowanemi 47 zł

Dla wdowy 1 dziecka śp. Jana Buszki, 
Okolewo: Ks. Jerzycki (Boruszyn) 2 zł. — 
St. K. 3 zł. - Razem z poprzednio pokwi­
towanemi 164.55 zi.

Na Towarzystwo Pomocy dla Inteligen­
cji: Wanda Krzyżankiewiczowa zamiast 
kwiatów na trumnę śp, Stefanji Krzyżan- 
kiewiczowej. 6 zł. — Razem 6 zl.

Dla W. Ewaldowe): F. M. 2 zl. — Ra­
zem z poprzednio pokwitowanemi 265.50 zł.

Na ociemniałych żołnierzy; Rodzina 
Ansion 5 zł. — Razem z poprzednio po­
kwitowanemi 15 zl.

Na Tanie Kuchnie: Rodzina Ansion 
5 zł. — Razem z poprzednio pokwitowane­
mi 15 zł.

Dla StasI Wófcikówny w Łodzi: F. Hą-
da Czechakowa (Świętochłowice) 2 zł. — 
Razem z poprzednio pokwitowanemi 65 zł

Dla Stasi Wóicikówny w oŁdzl: F IIo- 
lasz 2 zł. — Red. Trella 3 zł. — Red. Męc- 
iewski 3 zł. — Razem z poprzednio pokwi­
towanemi 16,50 zl.

KSi^GI STANU CYWILNEGO
Zapowiedzi.

Dnia 3. b. m. wywieszono następujące za­
powiedzi losoby przy których nie jest podana 
miejscowość mieszkają w Poznaniu):

Mistrz krawiecki Florjan Łukowski i Marja 
Hildebrandt: rzeźn. Leon Knopczyk i Wanda 
Lalasiówna w śmieszkowie- malarz Fr. Bula 
i Małgorzata Wieczorkówna. oboje w Wolsztynie.

Zgony:
Dnia 3 marca 1936 r. zapisano następujące 

zgony: Helpma Kaczmarkówna. bez zawodu. 18 
lat; Marja Mierzwicka 30 minut; Magdalena 
Diering. Jużaca. 35 lat; Stefan Pospieszalski 
mistrz rzeźnicki 51 lat: Paulina Goraseh bez 
zawodu. 26 lat; Zofja Dziembowska wdowa. 
75 lat; Anton Wachowiak, emeryt, urzędnik 
bankowy. 76 ’•*.

Szczegóły włamania do firmy „Kredyt“
Gotówki skradziono 0.200 złotych

W sprawie wczorajszego włamania Poza stratami polis 
do biura spółki kupieckiej „Kredyt* 
przy ul. Pocztowej 31 i rozpruciu ka­
sy ogniotrwałej, dowiadujemy się na­
stępujących szczegółów.

Ostatni pracownicy opuścili biuro 
o godz. 13,10, a pierwsi powrócili z 
przerwy obiadowej parę minut przed 
15. Wracający zauważyli natychmiast 
jakiś dziwny swąd oraz pokład szarego 
proszku, pokrywający posadzkę, stoły 
i t. p. Przy dwóch oknach od strony 
ul. Pocztowej, pomiędzy któremi stoi 
szafa żelazna, leżały na ziemi dwa ko­
ce. Włamywacze zdjęli bowiem z in­
nych okien koce, któremi są dolne czę­
ści okien pozawieszane, i zasłonili 
wspomniane dwa okna także od góry, 
by silny błysk aparatu tlenowego nie 
został z ulicy spostrzeżony.

Pomimo to błysk a.paratu był z ulicy 
widziany. Jedynym, jak dotychczas, 
świadkiem pracy włamywaczy był p. 
Stanisław Jankowiak, właściciel salo­
nu fryzjerskiego „Szarotka“ przy Al. 
Marcinkowskiego 28. P. Jankowiak 
stał przed swoim zakładem i spostrzegł 
około godz. 13, 45 w trzeciem oknie I 
piętra kamienicy przy Pocztowej 31 
nagły, błysk. Myślał z początku, że to 
krótkie spięcie, lecz zauważył po­
tem, że w biurach „Kredytu“ palą się 
lampy elektryczne. Przyszło mu więc 
na myśl, że powodem błysku nie mogło 
być krótkie spięcie. Byłby też zajął się 
bliżej sprawą tą. lecz był podczas przer­
wy obiadowej sam w salonie fryzjer­
skim i opuścić go nie mógł.

Z WIELKOPOLSKI
—* Bydgoszcz. Przed sadem odbyła się roz­

prawa przeciwko Henrykowi Jankowskiemu, 
który, jak donosiliśmy. nabrał 28 kupców i re­
stauratorów bydgoskich na prenumeratę nie­
istniejącego czasopisma „Kuźnia Młodych", o- 
biecujac wzamian bezpłatne ogioszenia ich 
przedsiębiorstw. W ten sposób zebrał około 300 
zl. .T. juź trzykrotnie skazany byl za podobne 
sprawki. Tym razem sad skazał go na łączną 
karę jednego roku wiezienia.

— W dochodzeniach prowadzonych w spra­
wie rzekomego napadu rabunkowego na osobie 
Władysława Karolewskiego w d. 27 lutego br„ 
okazało sie że napadu nie by!o. Karolewski 
uległ podczas jazdy na rowerze wypadkowi z 
powodu złamania widełek i pokaleczył sie- Rze­
komo zrabowany rower odnaleziono, (ki)

—* Chodzież. Akademja Papieska, jaka od­
była sie 1. bm. o godz. 16 w sali strzelnicy, zdo­
łała. mimo niepogody, ściągnąć iiczne rzesze pa- 
rafjan. Słowo wstępne wypowiedział prezes par. 
Akcji Katol.. poczem chór kościelny z stów, or­
kiestry symfon. wykonał „Tu es Petrus" C. 
Thieha. Następnie p. W. Gapiński wygłosił do­
skonale opracowany referat p. t. „Społeczne En­
cykliki Papieskie". Po deklamacji, wygłoszonej 
przez jedną z członkiń K. S. M. ż„ orkiestra sym­
foniczna odegrała oratorjum do uwertury „Pau­
lus“ — Mendelssohna, poczem chór kościelny ze 
stów, orkiestry odśpiewa! „Hymn Katolicki" F. 
Nowowiejskiego. Piękną te uroczystość zakoń­
czono wspólnym śpiewem „My chcemy Boga".

— W niedziele rozegrała drużyna gimnazjalna 
zawody ping-pongowe z T G. „Sokół" z Wą­
growca oraz z miejsc. K. S. M. m. Zawody w 
obu wypadkach dały wynik 5:2 dla drużyny 
gimn. Tow. Sport. „Noteć" pokonało również 
T. G. „Sokół" z Wągrowca w stosunku 5:2. (mit

—* Gniezno. Roczne walne zebranie TGL. 
w Gnieźnie zagaił ks. dziekan Zabłocki. P-of. 
Błażak przedstawił sprawę wieczornic oświa­
towych. których było 12. Na specjalne wyróż­
nienie zasługuje K. G. i koło absolwentów 
szkoły wydziałowej, których członkowie wygła­
szali referaty i występowali z produkcjami inu- 
zycznemi. W roku bież, projektuje sie urządze­
nie w okresie postnym 4 wieczornic. Wedle 
sprawozdania sekretark* p. Dziochównej, kie­
rownictwo przeszkoliło 4 bibliotekarki, urządziło 

I szereg wieczornic. W Gnieźnie na 2863 książki 
było 41693 wypożyczeń. Księgozbiór pow ek-

Wyrok w procesie 
przeciwko 15-letniemu mordercy

Krotoszyn (Teł. wł.) Wczoraj 
w sądzie grodzkim zakończono 3-dnio-

Heinz Klimt, 15-letni morderca

ubezpieczenio­
wych w banku „Vesta“ i książeczki de­
pozytowej na 8 tysięcy złotych, komi­
sja rewizyjna stwierdziła dotychczas 
brak — 9,200 złotych gotówki.

Szczęściem dla firmy nazwać można 
tę okoliczność, że złodzieje wtargnęli do 
biur podczas przerwy obiadowej, a nie

Pan jankowiak, który był świadkiem 
„pracy“ włamywaczy w biurach firmy

Kredyt“.
wieczorem. Wieczorem padłyby na- 
pewno wyższe sumy w ich ręce.

Złodzieje, którzy może się.liczyli ¡5 
wpływem kwot z obliczenia miesięcz­
nego z urzędami i innemi instytucja­
mi, z któremi „Kredyt“ współpracuje, 
omylili się co do daty, ponieważ roz­
liczenia i gotówka dla poszczególnych 
kupców, wpływają dopiero około 8 każ­
dego miesiąca, (pt)

szono o przeszło 500 tomów. Młodzież i bezro­
botni korzystają z TCŁ. z poważnych ulg. W 
pow. gnieźnieńskim jest 30 bibljotek. wypoży­
czeń było 17 847. Na końcu dokonano wyboru 
członków kierownictwa kola w osobach ks. dzie­
kana Zabłockiego pp. Birgfellnera. Blażaka, 
Michałowicza. Kasprowiczowej. Dziemoblowej, 
Śmieleckiej, Henslowej. Dziochównej Żmijew­
skiej. Gawrycha, Sikorskiego, Weissa, Nowaka 
i Figasa.

— W piątek 6. bm. o godz. 18 zbiera sie 
rada miejska. Porządek obrad obejmuje 17 pkt.

— Do składu Marji Muzińskiej. ul. War­
szawska 40. przybyło 2 osobników w celu kup­
na skarpet, pczyczem w czasie okazywania im 
towaru jeden ze sprawców skradl 6 par skar­
pet i obaj ulotnili sie ze składu nie kupując nic.
— W związku z kradzieżą obuwia na szkodę 
Gruchociakowej w Gnieźnie policja aresztowa 
la Wacława Siwe z Poznania, Małe Garbary 11 
i Władysławę Prochówne z Gniezna. Siwa po­
nadto był poszukiwany przez policje poznańską.
— W Michalezy pod Gnieznem skradziono na 
szkodę rolnika Wilhelma Krautwursta 1 świnie 
100 kg i 20 kur. a w świniarach na szkodę Ste­
fana Pawickiego 10 kur.

— Stron. Naród, sekcja żeńska: w środę 
godz. 19.30 ¿obranie dla kandydatek w świetli­
cy. Warszawska 38.

— P. Ignacy Pawłowski nabył droga kup­
na od spadkobierców po Żydzie Marcinie Wol- 
lenbergu nieruchomość przy ul. Dąbrówka 26. 
Nieruchomość ta była zgórą 123 lat . w rekach 
żydowskich. (br)

—* Gniewkowo. W związku z rozbojem, któ­
rego dokonano na gońcu pocztowym Mieczy 
sławie Owczarku w pobliżu Grabi, u ujętych 
sprawców napadu, Józefa i Jana Muszyńskich, 
znaleziono dwa rewolwery. Jeden z nich był 
rewolwerem, zrabowanym Owczarkowi podczas 
napadu. Również zabrano sprawcom rozboju 
zrabowana gotówkę w kwocie 1 100 zł. (kl)

—* Inowrocław. Szajka, składająca sie 
kilkunastu osobników, napadła na pociąg towa­
rowy, zatrzymała go i rozpoczęła rabunek węgla 
Służbie kolejowej, mimo dłuższej walki, nie 
udało sie złodziei odpędzić, a straży kol. nie zdo­
łały przeszkodzić rabunkowi, i dopiero wezwa­
na na pomoc telefonicznie w silnym składzie 
policja zrobiła porządek, aresztując czterech 
sprawców napadu wszystkich zamieszkałych w 
Inowrocławiu i notowanych już w policji. Jeden 
z napastników Jan Pamfil, w trakcie starcia

wy procès przeciwko 15-letniemu 
Heinzowi Klimtowi, który w począt 
kach września dwukrotnem uderze 
niem siekiery w głowę zamordował 
w lodowni przyjaciółkę swego ojca, Ka­
tarzynę Lorencową.

Po zakończeniu przewodu sądowe 
go, prokurator z Ostrowa Damna, zo 
brązował przebieg morderstwa i zażą 
dał wymierzenia mordercy surowej 
kary. Obrońca oskarżonego twierdził 
iż morderstwa nie dokonano w zagro 
dzie Klimta, wobec tego Klimt nie 
nie jest mordercą Lorenców ej i do 
magał się uwolnienia oskarżonego.

Sąd ogłosił wyrok, mocą którego 
Heinz Klimt uznany został winnym 
morderstwa Katarzyny Lorencowej i 
uwagi na jego młody wiek, skazał go 
na 6-letni pobyt w domu poprawy 
czyli do czasu dojścia do pełnoletno- 
ści. Klimt przyjął wyrok spokojnie 
Obrońca oskarżonego zgłosił apelację

Wielki dzień
polskiego filmu

Ponad wszystkie sensacje, jakie w o- 
statnich dniach przeżyła Warszawa, naj­
większą bezsprzecznie rewelacją była pre­
miera filmu „Pan Twardowski" w kinie 
„Pan". Słowo „olśnienie“ jest zbyt slabem 
określeniem wrażeń, z jakiemi publicz­
ność opuszczała uroczystą premjerę, da­
rząc na zakończenie twórców- „Pana Twar­
dowskiego" spontanicznemi oklaskami.

Był to naprawdę wielki dzień polskie­
go filmu. Za jednym zamachem weszliśmy 
w szeregi państw, w których sztuka filmo­
wa stoi od iat na wyżynach. Sukces ten 
zawdzięczamy przedewszystkiem wytwór­
ni „Ultra-Film", Henrykowi Szaro — uta­
lentowanemu i subtelnemu reżyserowi, 
który z podziwu godną pieczołowitością 
potraktował tak trudny temat, po mi­
strzowsku wyprowadzając spory zastęp 
najwybitniejszych polskich „gwiazd" ekra­
nu z Marją Bogdą, Marją Malicką, Fran­
ciszkiem Brodniewiczem, Junoszą Stępow- 
skim, Jaraczem, Węgrzynem, Samborskim 
i -Zniczem na czele.

Najlepszym dowodem wielkich warto­
ści „Pana Twardowskiego" jest fakt, iż 
wybitni stołeczni publicyści filmowi sta­
wiają go na równi z takiemi arcydziełami 
zagranicznemi, jak „Henryk' VIH‘ i „Kró­
lowa Krystyna". To też należy się spodzie- 
dać, iż wytwórnia „Ultra-Film" obdarzy 
nas wkrótce nowym wielkim filmem, god­
nym „Pana Twardowskiego", który święci 
wielki triumf na ekranie stołecznym, a 
ostatnio rozpoczął zdobywać serca pu­
bliczności innych wielkich miast w Pol­
sce, wkrótce zaś zachwyci również kino­
manów poznańskich.

„Pan Twardowski“ spotkał się także z 
uznaniem filmowców zagranicznych, oglą­
dali go bowiem bawiący przeiazdem w 
Warszawie członkowie francuskiej ekspe­
dycji filmowej, wśród nich aktorzy tej 
miary, jak Olga Czechowa, Mary Glory, 
Jean Murat i reżyser W. Stryszewski I oni 
byli zachwyceni i nie szczędził, słów u- 
znania zarówno wytwórni „Ultra-Film", 
jak również reżyserowi Henrykowi Szaro 
i wykonawcom. To też cieszyć się należy, 
że znaleźli się w Polsce ludzie, którzy po­
stawili sobie za cel — wyniesienie polskiej 
produkcji filmowej na wyżyny artystycz­
ne. (N)

został raniony przez straż kolejowa. Odwiezio­
no go do miejscowego szpitala.

— Głośna w swoim czasie katastrofa kolejo­
wa pod Złotnikami Kuj., w której dwóch kole­
jarzy Józef Adamski i Ignacy Paliwoda ponieśli 
Śmierć, a sześciu zostało rannych, swój epilog 
przed sadem okr. Za kratkami stanął 39-letni 
zwrottniczy Józef Woźniak, bezpośredni sprawca 
katastrofy, który w chwili przetaczania pocią­
gu roboczego przestawił źle zwrotnicę. Sad ska­
zał go na rok więzienia, darowując mu połowę 
kary na mocy amnestji, a resztę zawieszając na 
okres 3 łat.

— Dyplom inż. rolnictwa na Uniwersytecie 
Poznańskim uzyskał p. Jan Wychliński z Ra- 
dłówka.

— Kursujące po mieście pogłoski, jakoby 
oddz. lwowskiego konserwatorium muz. im. Ka­
rola Szymanowskiego miał być zlikwidowany nie 
polegają na prawdzie.

—* Leszno. Nagły zgon ś. p. Romana Fili- 
ziewicza, właściciela maj. Przykin, nastąpił w 
poniedziałek wieczorem. Ś. p. zmarły przybył do 
Leszna dla załatwienia spraw osobistych, gdzie 
nagle zesłab i ztnarl.

— Do krwawej bójki doszło na rynku w po­
bliskiej święciechowie, między Andrz. Kosiń­
skim i Ign. Różańskim.

— Wystawa „Prasy i książki" odbędzie się 
od 15 b. m. do końca miesiąca w auli gimnazjum 
Romańskiego, (ss)

—* Ostrów. W Szkole Handlowej odbyło sie 
zebranie Stów. Absoi. Szk. Handl. pod przewod­
nictwem p. Pawlickiego, na którem ciekawy re­
ferat n. t. „Kapitalizm i bezrobocie" wygłosił 
p. Karolak Ant.

— W dniu 9. bm. o godz. 20 odbędzie się w 
auli gimn żeńskiego im. Sczanieckiej koncert, 
organizowany przez „Ormuz" z udziałem p. Sta­
nisławy Korwin-Szymańskiej i p. H. Sztompki. 
Czysty dochód z koncertu przeznacza się na 
bezrobotnych •

—Teatr Miejski wystawia 6 b. m. po raz 
ostatni komedję p. t. „Towariszcz" po ulgowych 
cenach, (op)

Z POMORZA
—* Chojnice. W przystani Klubu Żeglarskie­

go w Charzykowie odby! sie chrzest nowoczesne­
go ślizgowca „Pomorze", zbudowanego całkowi­
cie w Chojnicach. Nowy ślizgowiec weźmie u- 
dział w międzynarodowych regatach ślizgowców 
w Prusach Wschodnich.

— W sali p. Urbana odbędą sie w środę, 
czwartek i sobotę wielkie przedstawienia pasyj­
ne, z których czysty zysk przeznaczony jest na 
pomoc biednym.

— W Czarnowie pożar zniszczył na szkodę 
roin. Michała Mleczka stajnię i kilka sztuk 
bydła.

— W poniedziałek obchodzili złote gody mał­
żeńskie pp. Theussowie z Granowa. (dch)

—♦ Grudziądz. Żydówka Nechume Blaustein, 
właścicielka magazynu futer, przy ul. Starej, od­
powiadała przed sadem grodzkim za oszustwo, 
popełnione na klientce p. G. Blausteinowa sprze­
dała mianowicie futro za 310 zł, gwarantując za 
jakość. Już po kilku dniach stwierdziła klientka, 
że została przez firmę żydowską haniebnie oszu­
kana. Zwróciwszy się z reklamacją, otrzymała 
w zamian inne futro, które, jak sie okazaio, 
było mimo zachwalań Blausteinowej również 
matowartościowe. Sprawa tej oszukańczej kom­
binacji oparła się o sąd; na rozprawie stwierdzo­
no. że wartość zamienionego futra nie przekra­
czała 150 zl. Żydówka skazana została na 6 mie­
sięcy wiezienia, z zawieszeniem pod warunkiem, 
że w zupełności odszkoduje pokrzywdzoną przed 
uprawomocnieniem wyroku. Powyższy przykład 
niech będzie przestroga dla tych, którzy r.ałogo-

i wo popierają Żydów. (gn)
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DZIAŁ GOSPODARCZY
P rywatna statystyka 
rolnika z Wielkopolski

Cennym mater jalem porównaw­
czym, dozwalającym na kontrolowanie 
statystyk urzędowych, są, że się tak 
wyrazimy, „prywatne“ statystyki, pro­
wadzone przez przedsiębiorców dla 
własnych, swoich celów. Są to zapiski 
notowane z dnia na dzień, przenoszone 
z miesiąca na miesiąc, z roku na rok. 
W sumie stanowią one bardzo warto­
ściowy materjał, umożliwiający bada­
nie losów danego przedsiębiorstwa na 
przestrzeni kilku czy kilkunastu lat i 
wyciąganie wniosków o położeniu o- 
gólnogospodarczem i branżowem. 0- 
czywiście, wszystkie takie dane mają 
charakter nieco jednostronny, bo nie 
opierają się na tak szerokiej płaszczy­
źnie, na jakiej buduje swoje tablice 
Główny Urząd Statystyczny. Zato jed­
nak statystyki „prywatne“ mają jak- 
gdyby rumieńce życia, będąc zestawie­
niami cyfr, wziętych bezpośrednio z 
życia, a nie — wypośrodkowanych 
sztucznie z różnolitego surowca cyfro­
wego.

Należy żałować, że stosunkowo nie­
wielu przedsiębiorców publikuje choć­
by tylko wyjątki ze swych prywatnych 
statystyk. Do jak ciekawych wniosków 
doprowadzać może badanie zapisków 
gospodarskich z paru lat, tego dowodzi 
'interesujący artykuł p. Tadeusza Kaź- 
mierczaka z Pionkowa, zamieszczony 
niedawno w „Poradniku Gospodar­
skim“.

Majętność, do której odnoszą się 
wspomniane zapiski, liczy 1156 mórg 
magdeb., bonitacji 5.05 mk. i położona 
jest na Kujawach. Z zapisków p. Kaź- 
mierczaka wynika, że tam, gdzie na­
cisk na rolnika jest najsilniejszy, t. j. 
w dziedzinie podatkowej, tam wyda­
tek gotówkowy utrzymuje się bardzo 
wysoko, bowiem w r. 1935 był zaledwie 
o 11 proc, niższy od wydatku na ten 
sam dział w r. 1928 (w r. 1928 na podat­
ki państwowe i samorządowe wydano 
16 829 zł, zaś w r. 1935 — 14 988 zł.)

Natomiast tam, gdzie rolnik dobro­
wolnie decyduje o wydatku gotówko­
wym, idzie on całą parą po linji naj­
mniejszego oporu, wydatkując np. na 
zakup sztucznych nawozów w r. 1935 
<8 485 zł) już tylko 17 proc, sumy, jaką 
wydatkował na ten cel w r. 1928 (49 224 
złotych.)

Cyfry powyższe rzucają ciekawe 
światło na dwa zagadnienia. Z jednej 
strony ujawniają, że ulgi podatkowe 
przyznane rolnictwu nie odbiły się na 
jego położeniu w stopniu tak wydat­
nym, jak zwykło się utrzymywać. Z 
drugiej znów strony — na przykładzie 
zakupu nawozów sztucznych — wyka­
zują, jak niebywale rolnictwo wielko­
polskie wycofało się z obrotów gospo­
darczych. Gdyby Szan. Autor był po­
dzielił się z nami i dalszemi wiadomo­
ściami co do swych wydatków gospo­
darskich np. na maszyny rolnicze, do­
strzeglibyśmy zjawisko izolowania się 
wsi od miast — w świetle jeszcze ja- 
skrawszem.

Krótkie informacje gospodarcze
— R. 1935 przyniósł dalszy znaczny wzrost 

hodowli w Rosji Sowieckiej. Zwiększyła się ona 
w stosunku do roku 1934 o przeszło 19 proc. 
Ilość koni w Rosji Sowieckiej zwiększyła się 
w ciągu r. ub. o przeszło pół miljona, ilość bydła 
rogatego — o 7 milj. sztuk, czyli o 17,9 proc., 
owiec i kóz o 9 milj., czyli o 22 proc., a świń 
o 8,6 miljn. sztuk, a więc o 50,4 proc.

— W styczniu rb. państwowy bank sowiecki 
sprzedał nowojorskiemu Federal Reserve Bank 
złota za 531 000 dolarów. W lutym odeszły do 
Stanów Zjednoczonych dalsze transporty, do­
tychczas na ogólna sumę 680 000 dolarów. Trans­
porty złota stoją w związku z przekazywaniem 
należności do Ameryki z tytułu zakupów towa­
rowych, dokonanych przez Sowiety w ostatnich 
miesiącach.

— Czeskie zakłady Skoda pertraktują z cze- 
sko-morawskiem towarzystwem akcyjnem Kol- 
ben-Danek w sprawie wspólnego utworzenia 
linji żeglugowej dla przewozu pasażerów na Ła­
bie i Mołdawie. Kapitał zakładowy linji wyno­
siłby 6 miljonów koron czeskich.

" Austrja przyznała Polsce na marzec r. b. 
kontyngent w wysokości 41 250 tonn wobec 45 000 
t. w lutym r. b. Kontyngent koksu na marzec 
dla Polski wynosi 2 400 t. wobec 2 775 t.

— Donoszą z Paryża, że wyłożona ostatnio 
do publicznej subskrypcji 5'/s®/o pożyczka dyrek­
cji poczt i telegrafu odniosła bardzo poważny 
sukces. Zapisy przewyższyły znacznie kwotę no­
minalną, która wynosi 700 milj. franków.

— Londyńskie towarzystwo Goldfield Co. za­
kończyło po dwóch latach studja i roboty przy­
gotowawcze do eksploatacji dawnych kopalń zło­
ta i pirytów w Bakovici w Bośni i obecnie przy­
stępuje już do eksploatowania tych kopalń. 
W tym celu powstaje firma pod nazwą Trosnik 
Mines Ltd. z kapitałem akcyjnym 680 000 Ł. 
Złoża mają być bardzo bogate. Same tylko 
złoża rud miedzianych oceniane są na mlljard 
dinarów.

Nowa taryfa towarowa
wchodzi niebawem w życie

Z dniem 15 marca 1936 r. wchodzi w 
życie nowa taryfa towarowa P. K. P. No­
wa taryfa towarowa wydana będzie w 
układzie zmienionym w stosunku do do­
tychczasowego, a mianowicie składać się 
będzie z części I A (narazie niezmienio­
nej), zawierającej regulamin przewozów, 
oraz części I B i II.

Część I B, która już została wydana, 
zawiera — jak dotąd: postanowienia ta­
ryfowe, klasyfikację towarów, wykaz 
optat dodatkowych i w odchyleniu od do­
tychczasowego układu — tabelę opłat za­
sadniczych, postanowienia reekspedycyj- 
ne i inne przepisy, zawarte w obecnie 
obowiązującej cz. II zeszyt la taryfy to­
warowej.

W nowej tabeli opłat zasadniczych 
przy przesyłkach zwyczajnych ustanowio­
ne są dla drobnicy — jak dotychczas — 
trzy klasy taryfowe, oznaczone liczbami 
rzymskiemi I, II i III, a dla przesyłek wa­
gonowych — klasy, oznaczone liczbami 
arabskiemi 1—16 (dotychczas 1—17), oraz 
3 klasy oznaczone literami A (na przewóz 
zboga i niektórych wyrobów młynar­
skich), B (na przewóz niektórych gatun­
ków drewna i wyrobów z nich), C (na 
przewóz węgla, miału węglowego i koksu). 
Dla przewozu drobiu i zwierząt żywych 
w przesyłkach drobnych i wagonowych 
ustanowiona jest kiasa Z (w miejsce 
obecnej klasy 18).

Stawki taryfowe klas wagonowych 
zwyczajnych i pośpiesznych stosowane 
przy obliczeniu przewoźnego za wagę 
dzielą się w nowej taryfie tylko na dwie 
rubryki mianowicie: „a“ do obliczania 
przewoźnego najmniej za 5000 kg, oraz 
„b“ — najmniej za 10.000 kg. Dotychcza­
sowa rubryka „c" do obliczania przewo­
źnego przy przesyłkach o wadze najmniej 
15.000 kg nie została, w nowej tabeli opłat 
przewidziana, zatem przewoźne za te prze­
syłki obliczane będzie po wejściu w życie 
nowej taryfy według rubryki „b“).

Niemal wszystkie towary, taryfowane 
dotychczas przy przesyłkach wagonowych 
według klas od 1—17, zostały w nowej 
taryfie w związku z ograniczeniem ilości 
tych klas do 16 przesunięte o jedną kla­
sę (np. z 17 do 16). Mimo to jednak 
opłaty zasadnicze za przesyłki wagonowe 
tych towarów przy obliczeniu przewoźne­
go najmniej za 5000 kg i 10000 kg będą 
według nowej taryfy w porównaniu z do­
tychczas obowiązującą zniżone do 15 proc. 
Natomiast dotychczasowe opłaty zasadni­
cze, pobierane za przesyłki o wadze naj­
mniej 15 000 kg nie ulegną większym

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) Wyłączenie z pod ryczałtu. Min.
skarbu okólnikiem z dnia 10. II. 1936 r. L. 
D. V 36301/4/36 wyjaśniło, że wykroSIenie 
przedsiębiorstwa zpośród przedsiębiorstw, 
opłacających zryczałtowany podatek, na­
stąpić winno równocześnie z wydaniem 
orzeczenia karnego, zaliczającego przed­
siębiorstwo do świadectwa przemysłowego 
kategorji wyższej od przewidzianych w 
§ 1 rozporządzenia. Z chwilą wykreślenia 
przedsiębiorstwa z pośród przedsiębiorstw 
opłacających zryczałtowany podatek, 
przedsiębiorstwo winno być pociągnięto do 
opłacania podatku przemysłowego od o- 
brotu na zasadach ogólnych. O wykreśle­
niu zpośród przedsiębiorstw, opłacających 
zryczałtowany podatek, należy niezwłocz­
nie zawiadomić płatnika, tudzież odpisać 
zryczałtowany podatek oraz przypisać za­
liczki. Kwoty, wpłacone tytułem zryczał­
towanego podatku, należy zarachować na 
poczet zaliczek na podatek przemysłowy 
od obrotu na bieżący okres podatkowy.

Z KRAJU
(k) Na giełdach zastój’. Na rynkach wa­

lutowych tendencja jest w dalszym ciągu 
ospała, obroty małe i zainteresowanie nie­
wielkie. Kursy również nie wykazują żad­
nych większych wahań. Wczoraj' tendencja 
dla waluty brytyjskiej była utrzyma na z 
mocniejszym odcieniem na niektórych 
giełdach, słabszym natomiast na innych. 
Dewiza na Nowy Jork nie wykazuje pra­
wie żadnych zmian, pozostając w dalszym 
ciągu na niskim poziomie. Pozostałe wa­
luty również utrzymują się na dotychcza­
sowym poziomie.

(k) Ustawodawstwo gospodarcze. W
numerze 16 Dziennika Ustaw R. P. z dnia 
3 marca, ukazały się następujące rozpo­
rządzenia o charakterze gospodarczym: 
rozp. ministra przem. i handlu z dnia 20 
lutego br. o cechach rzemieślniczych (poz. 
147); rozp. ministra skarbu z dn. 25 lutego 
br., wydane w porozumieniu z ministra­
mi przem. i handlu oraz rolnictwa i r. r. 
o obniżeniu ceł wywozowych na niektóre 
artykuły gtkńskiego przemysłu, gdańskich 
rękodzieł oraz gdańskiego rolnictwa (poz. 
149).

(k) Dr. Jerzy Nowak dyrektorem Banko 
Polskiego. Dnia 3 marca br. odbyło się pod 
przewodnictwem prezesa Banku Polskiego 
p. Adama Koca posiedzenie rady Banku, 
na którem rada uchwaliła powołać p. dr. 
Jerzego Nowaka, dyrektora biura elfjno-

zmianom. Nie zostały jedynie zniżone 
opłaty zasadnicze, kilku pierwszych klas 
na krótsze odległości. Stawki taryfowe 
przy przewozie przesyłek drobnicowych 
zwyczajnych obniżone będą jedynie na 
dłuższych odległościach (powyżej 100 km). 
Przy przesyłkach wagonowych zwyczaj­
nych drobiu i zwierząt żywych stawki za­
sadnicze klasy Z obniżone zostaną od 30 do 
40 proc. Obniżono również stawki klasy 
A o około 30 proc., klasy B o około 15 
proc, i klasy C o około 40 proc.

Dla przesyłek pośpiesznych drobnych 
ustanowiona będzie klasa taryfowa, ozna­
czona literą P i ki. I drobnicowa, a dla 
przesyłek pośpiesznych wagonowych — 
trzy klasy P 1, P 2 i P 3 (dotąd tylko P 1 
i P 2), przyczem wobydwu wypadkach 
opłaty będą niższe od dotychczasowych 
zwłaszcza na dalszych odległościach.

Wyżej omówione zniżki dotyczą jedy­
nie opłat klas zasadniczych, których nie 
należy utożsamiać z taryfami specjałne- 
mi (wyjątkowemi), zawartemi w poszcze­
gólnych zeszytach części II taryfy.

W nowej taryfie towarowej cz. I B 
przewidziane zostały nadto znaczne zniż­
ki w zakresie opłat dodatkowych. I tak 
obniżone zostaną opłaty za dodatkowe 
zlecenia nadawcy w większości wypad­
ków o 50 proc., opłaty za przetrzymanie 
wagonu (postojowe) o 20 proc, do 33 proc., 
opłaty za przechowanie przesyłek (skła­
dowe) od 30 proc, do 40 proc. opłaty za 
zaliczenia, zaliczki i wydatki w gotowi- 
źnie o 40 proc., opłaty za zawiadomienie 
odbiorcy o przybyciu przesyłki oraz na­
dawcy o jej odebraniu lub o wpłaceniu 
zaliczenia o 40—50 proc. Tak np. za za­
wiadomienie telefoniczne odbiorcy o 
przybyciu przesyłki lub nadawcy o wpła­
ceniu zaliczenia pobierać się będzie od 
jednej przesyłki lub jednego zaliczenia 
łącznie 30 gr. Nadto obniżone zostały 
opłaty za korzystanie ze specjalnych u- 
rządzeń do pojenia, mycia i sortowania 
drobiu, za wynajem opon, za przeładowa­
nie przesyłki z jednego wagonu do dru­
giego i in.

Część II taryfy towarowej składać się 
będzie z 6 zeszytów, które zawierać będą: 
zeszyt 1 — taryfy specjalne obowiązujące 
w obrocie wewnętrznym; zeszyt 2 — ta­
ryfy specjalne obowiązujące w obrocie 
przez granice lądowe; zeszyt 3 — taryfy 
specjalne obowiązujące w obrocie przez 
porty w Gdyni i Gdańsku; zeszyt.4 — ta­
ryfy specjalne tranzytowe; zeszyt 5 — ta­
ryfy specjalne przeładunkowe w komuni­
kacji z portami śródlądowych dróg wod­
nych; zeszyt 6 — taryfy wyjątkowe.

micznego prezydjum rady ministrów, na 
stanowisko dyrektora Banku i naczelnika 
wydziału kredytowego Banku.

(k) Kontyngenty przywozowe, a wymo­
gi sezonowości. Jedna z głównych trudno­
ści. na które napotykają przemysłowcy 
i kupcy przy uzyskiwaniu zezwoleń na to­
wary zakazane do przywozu, a potrzebne 
dla celów produkcyjnych w kraju, jest do­
stosowanie reglamentacji przywozu do 
wymogów sezonowości produkcii i zbytu. 
Na skutek dawnych wystąpień kół gospo­
darczych dojrzało to zagadnienie obecnie 
do tego stopnia, że Związek izb przem.- 
handl. opracowuje w tej materii szczegó­
łowe dezyderaty i wnioski, które zasadni­
czo mają szansę uwzględnienia, gdyż min 
przemysłu i handlu uznaje potrzebę więk­
szej elastyczności w tym względzie. (1.)

Z ZAGRANICY
(z) Wstępne rozmowy do rokowań han­

dlowych między W. Brytanją 1 St. Zjed.
Sekretarz stanu dla handlu zagranicznego 
Evan Wallace oświadczył w Izbie Gmin, 
że w ostatnich czasach odbyły się wstęp­
ne rozmowy między rzeczoznawcami an­
gielskimi i amerykańskimi w sprawie za­
warcia układu handlowego między W. Bry­
tanją i St. Zjedn. Minister stwierdził, że 
narazić chodzi tylko o przestudiowanie 
możliwości.

Z WYDAWNICTW
(w) Kazimierz Słomski: „Kryzys a kąsy

oszczędności“: „Wyd. „Gazety Oszczędno­
ściowej“. Poznań. Broszurka pod powyż­
szym tytułom obejmuje tekst wygłoszone­
go przez autora referatu na III Międzyna­
rodowym Kongresie Oszczędnościowym w 
Paryżu w maju ub. r. autor omawia orga­
nizację i strukturę prawną kas oszczędno­
ści oraz dane statystyczne odnośnie ilości 
kas w Polsce (do r. 1934 włącznie). Na­
stępnie pokrótce przedstawia historię in- 
6tytucyj oszczędnościowych w Polsce, po­
czerń obrazuje przemiany finansowo-gospo­
darcze, jakie się ujawniały od okresu zała­
mania się koniunktury gospodarczej w la­
tach 1925 i 1926, oraz wpływ kryzysu na 
rynku lokacyjnym i pieniężnym. Ńakoniec 
odmalowane są zmiany w połażeniu kas 
oszczędności, uzasadniające się w ilości 
tych kas w ruchu wkładów itd., oraz dzia­
łalność interwencyjna państwa, zapobie­
gająca zgubnym skutkom kryzysu na polu 
instytucyj kredytowych.

marca
Narada gospodarcza zakończona^ 

W wielkiej sali kolumnowej prezy­
djum Rady Ministrów, w której nastą­
piło jej otwarcia, dokonano jej zam­
knięcia. Sala była przepełniona. „Urzę­
dowo“ załatwiono wysłuchanie prze­
mówień przewodniczących komisyj, 
którzy pokrótce referowali materjał 
komisyjny. Tylko p. Byrka ograniczył 
się do lakonicznego zestawienia usły­
szanych podczas komisji głosów, od­
syłając słuchaczy do rozdanych pro- 
pozycyj rezolucji. Inni uważali za ko­
nieczne dać podkład krasomówczy 
i odpowiednio frazeologiczny pod ze­
brane postulaty. Powtarzano raz je­
szcze, co się słyszało podczas obrad 
sejmowych i senackich.

Aż nakoniac premjer Kościałkow- 
ski odczytał przygotowane końcowe 
przemówienie. Podziękował wicepre­
mierowi Kwiatkowskiemu za zorgani­
zowanie narad i tu wywołał burzliwe 
oklaski. Tak to się złożyło, ża przy 
inauguracji zjazdu uczestnicy witali 
p. Kwiatkowskiego bardzo gorąco i te­
raz przy zakończeniu urządzili mu 
wiele mówiącą manifestację.

*
Nie widać było na sali pułkowni­

ków. Czy ich nie zaproszono, czy też 
nie uważali za wskazane przyjść? A 
przedewszystkiem nie było p. Matu­
szewskiego. Mówiono o nim, że objęcie 
przez niego prezesury Tow. Kredyto­
wego Miejskiego m. Warszawy oznacza 
powolne wycofywanie się z działalno­
ści politycznej. Objął to stanowisko po 
śmierci Antoniego Anusza, twardego 
piłsudczyka, który ja zajął, przecho­
dząc na polityczną emeryturę.

Podobno w komisjach narady mó­
wiono rozmaicie o przedsięwzięciach 
etatystycznych. Jeden z mówców wspo­
minał nawet o etatystycznych przed­
sięwzięciach wydawniczych, dokony­
wanych nietylko w stolicy, lecz i w sil­
nych środowiskach życia dzielnicowe­
go. Zdaniem tego mówcy, niektóre 
przedsięwzięcia wydawnicze bardzo się 
rozrosły, posiadają nawet oblicze, po­
dobna do wielkich organów zachod­
nich. Z Zachodu też posiadają liczne 
korespondencje. A wszystko dlatego, 
że „rząd na nie chucha, ale co się z 
niemi stanie, gdy chuchać przestanie?“

Pono domyślano się, o kim mowa. 
Tembardziej wyrażano zdziwienie, że 
takie głosy padały.

A gdyby tak nastały zmiany klima­
tyczne i „chuchanie“ ustało?.,. Jakby 
to takie przedsięwzięcia potrafiły się 
utrzymywać? Co się już dzieje dzisiaj 
z niektóremi?!

Czy komisja, która ma badać przed­
siębiorstwa państwowe, będzie badała 
również owe przedsięwzięcia etaty­
styczne wydawnicze?...

W prezydjum narady zasiedli i p. 
Kajetan Morawski i p. Rajmund Jawo­
rowski; jeden przedstawiciel konser­
watywnego ziemiaństwa, a drugi — 
„mas robotniczych“. Po referentach 
zabrał głos p. Jaworowski, zastrzegł 
się przeciwko rezolucjom i rzucił myśl 
zwołania narady analogicznej, w któ­
re jby się wypowiedział „świat pracy“. 
Ów świat pracy nie był zbyt szeroko 
reprezentowany. Organizatorzy zapro­
sili także p. Kwapińskiego, p. Stańczy­
ka i tow. ze związków klasowych, ale 
żaden z nich się nie zjawił. Zaprosili 
również p. Moraczewskiego, ale i z tej 
paczki nikt nie przybył. Tylko uczest­
niczyły związki Jaworowskiego o zni­
komym zasięgu wpływów, a z wło­
ścian grupa M. Malinowskiego i Sto­
larskiego, radykałów „wyzwolenio- 
wych“.

*
Z debat wynikałoby, że uczestnicy 

narady przeciwstawili się najbez­
względniej inspiracjom deflacyjnym, 
forsowanym bezwzględnie przez „puł­
kowników“, występując za polityką 
inflacyjną — przy zachowaniu stałości 
waluty.

,By}o to także zwycięstwo grupy, 
której' imieniem ostatnio przemawia 
bardzo. często „Polska Zbrojna“. Na 
naradzie w jednej rezolucji wskazano 
na konieczność większego uwzględnie­
nia potrzeb przemysłowych, niezbęd­
nych dla celów obrony. Zagadnienia 
obrony narodowej — dzięki Bogu — 
coraz częściej występują w debatach 
gospodarczych. Te sfery bardzo silnie 
przeciwstawiają się deflacji. Tak to p 
F. Koc, kierujący „Polską Zbrojną“, 
przeciwstawia się A. Kocowi, prezeso­
wi Banku Polskiego.

WARSZAWIANIN
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Przepiękna scena baletowa z „Balu w Savóy‘u", wystawionego z niebywałym prze­
pychem w Teatrze Wielkim. Operetka ta pobije z pewnością rekord, ustalony przez 

„Rose-Marie".

królewnę ocalić. Dużo było oklasków I 
braw.

Dodatkową atrakcją przedstawienia 
stał się zorganizowany wśród publiczno­
ści konkurs deklamacyj. Zgłosiła się tak 
wielka ilość uczestników, młodych dekla- 
matorów, że gdyby wszystkich dopuścić 
do gtosu. nie starczyłoby czasu na przed­
stawienie. Trzeba było wybrać dwadzie­
ścia dzieci, które wystąpiły w dwu gru­
pach, przed każdem przedstawieniem po 
dziesięciu deklamatorów. Oczywiście, wy­
bór dokonany został na „chybi-trafi“, gdyż 
nie było czasu na inne sposoby eliminacji. 
To też wiele zapewne dzieci, niedopuszczo­
nych do występu, spotkało rozczarowanie. 
Na pociechę obiecał im dyr. Szczerbowski, 
że w przyszłości zorganizuje sie taki kon­
kurs w szerszych ramach, by wszyscy a- 
matorzy mogli się zaprodukować.

Na pierwszem przedstawieniu wyróż­
niony został mały, trzyletni Klemens, któ­
ry bardzo ładnie odtworzył piosenkę o 
sroczkach. Otrzymał za nią bardzo ład­
ną bombonierkę. Na drugiem przedsta­
wieniu czteroletni Jurek dostał nagrodę 
(taką samą bombonierkę) za wyrecytowa­
ny na pamięć „Powrót taty“. Wszystkie 
dzieci deklamujące, ponieważ umiały bar­
dzo dobrze wierszyki i ładnie je mówiły, 
dostały po tabliczce czekolady, (tk.)

przynieś go do nas, a otrzy­
masz wzamian za dopłatą 
rozłożoną na dogodne 
raty miesięczne słynną

SUPERHETERODYNĘ
PHILIPS525

Kochany Stach z pałką

o 7 obwodach 
strojonych, z 
urządzeniem 
prteciwzaniko- 
wem * resruta- 
c¡q barwy tonu.

Problematyczna oszczędność
Wotum infantki — Kłopotliwy dar — Praktyczne rękawy

W dawnych wiekach było w zwyczaju, 
■oszczędzać na... bieliźnie. Nawet królowie 
i książęta — jak dowiadu jemy się z zapi­
sków kronikarskich — zmieniali bieliznę 
nader rzadko...

Pożółkłe foljanty dają świadectwo, że 
infantka hiszpańska Donna Izabella Clara 
Eugenja, gdy małżonek jej wyruszał na 
zdobycie Ostendy, złożyła ślubowanie, że 
koszuli, którą nosiła przy pożegnaniu mę­
ża, nie zmieni aż do chwili powrotu Infan­
ta po zdobyciu opornego grodu. Losy zaś 
tak zrządziły, że zdobywanie nieprzyjaciel­
skiej twierdzy trwało cale cztery lata, więc 
Izabella zmuszoną była, aby ślubu dotrzy­
mać, przez cały ten długi okres czasu oby­
wać się bez świeżej bielizny. Zresztą oko­
liczność ta, w ówczesnych pojęciach nie 
miała w sobie nic poniżającego lub hań­
biącego; przeciwnie, Infantka „bohater­
stwem“ swym wzbudzała ogólny podziw.

Szczególnym zwolennikiem czystości nie 
był, jak sie zdaje, król angielski Henryk 
VIII, gdyż zwłaszcza Anna Boleyn skarży­
ła się niejednokrotnie gorzko na skąpstwo 
króla małżonka, żaląc się, że posiada 
wszystkiego tylko — cztery znoszone ko­
szule. — O wiele zasobniejszym w bieliznę 
był król francuski Henryk IV. który po­
szczycić się mógł posiadaniem aż dwuna­
stu koszul; cóż, kiedy większość ich była 
podarta! Tem niemniej władca ten prze­
wyższał w zasobach bieliźniarskich wspól- 
cześnika swego króla Karola angielskiego, 
.rozporządzającego tylko trzema — podar- 
temi — koszulami i dwiema chusteczkami 
do nosa. — Caryca Katarzyna II. zwierzy­
ła się kiedyś jednej z frejlin dworu, że, gdy 
jako ubożuchna księżniczka anbalcka 
przybyła do Rosji, to cała jej wyprawa 
składała się — z pięciu koszul.

O fakcie, że podarunek imieninowy, za­
miast radości, obdarowanemu przyczynić 
może kłopotu, przekonał się markiz de 
Sorbiere, któremu życzliwie dlań usposo­
biony papież Klemens IX przesłał w darze 
większą ilość koronkowych mankietów. 
„Na Boga! — zawołał markiz — Jego świą­
tobliwość obdarzyła mnie mankietami, a ja 
wcale nie posiadam koszul!“

Z szczególnemi trudnościami związane 
było w owe czasy pranie koszul, na której 
■to manipulacji niewielu tylko się znało. 
To też w związku z tem, bielizna odbywała 
dalekie podróże, aby poddaną zostać za­
biegowi prawidłowego czyszczenia. I tak: 
.niejaka Filipina Weiser, córka zamożnego 
kupca w Insbruku i wielka modnisia, ko­
szule swe posyłała do prania do jednego z 
klasztorów w Florencji. Zaś paryskie ele­
gantki miały znów więcej zaufania do pra­
czek holenderskich.

Czystość holenderska widocznie już w 
owe czasy znana i ceniona była w Europie, 
gdyż królowa angielska Elżbieta sprowa­
dziła dla potrzeb dworskich, cały sztab 
praczek i prasowaczek z Holandii, które I 
pozostawały pod rozkazami „pierwszej J 
królewskiej krochmalarki“, słynnej później 
ilady Mary Dingham.

Wielu członków dawniejszych rodzin 
panujących, nie uważało problemu czysto­
ści za rzecz szczególnej wagi. Szczytny 
•wyjątek stanow.iła cesarzowa Józefina, mał­
żonka Napoleona I. Stosownie do wykazu 
„Inwentarza dworskiego“, monarchini ta 
posiadała, nie mniej jak 498 koszul i zmie­
niała bieliznę trzy razy dziennie.

Brakowi bielizny, która w owe czasy, 
należała, jak się zdaje. do rzeczy luksuso­
wych, starano się vv różny sposób zaradzić, 
np. sporządzano koszule z rękawami, dają- 
cemi się odpinać. Rękawy, po zabrudze­
niu, zmieniano na świeże, samą zaś koszu­
lę noszono dalej... Powiadają, że Wolter w 
całym swym dobytku posiadał tylko dwie 
koszule, natomiast aż trzydzieści par za­
pasowych rękawów! Kh

GRUŹLICA 
PŁUC

jest nieubłaganą i corocznie nie robiąc róż­
nicy dla pleł, wieku i stanu po Jaga bardzo 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu chorób płuc­
nych, bronchitu, grypy, uporczywego me­
czącego kaszlu i t. p. stosują pp. Lekarze 
„Balsam Trikolan-Age“. który ułatwiając 
wydzielanie sie plwociny. usuwa kaszel, 
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Słaby przyrost ludności
Ludność Stanów Zjednoczonych wyno­

siła w 1935 r. według urzędowych danych 
127 521 000 osób. Cyfra ta oznacza wzrost 
o 0.71 proc, w stosunku do cyfry za rok 
1934 i o 4 proc, w stosunku do cyfry za 
rok 1930. O ile przyrost naturalny lud­
ności w U. S. A. będzie się odbywał dalej 
w tem samem tempie, to w 1940 r, ogólna 
cyfra wyniesie 132 miljony ludzi. Liczba 
urodzin w okresie od 1 kwietnia 1930 r. 
do 1 lipca 1935 r. wynosiła 12 420 000, liczba 
zgonów w tym samym czasokresie 7 423 000.

Przedstawienie día dzieci 
w Teatrze Narodowym

Wydawnictwo nasze zakupiło dla dzie­
ci naszych Czytelników dwa przedstawie­
nia popołudniowe w Teatrze Narodowym. 
O godz. 14 oraz 16 w ub. niedzielę wysta­
wiona została piękna, usćenizowana bajka 
p. t. „Król Mędrek“. Dzieciarnia, oczywi­
ście, stawiła Się w bardzo licznym kom­
plecie na obu przedstawieniach, wypełnia­
jąc szczelnie salę Domu Rzemieślniczego. 
Mała publiczność bawiła się znakomicie. 
Coraz wybuchały huczne salwy śmiechu. 
Najwięcej wesołości budziły rozmowy kró­
la Mędrka i jego Szambelanem, oraz licz­
ne wesołe przygody i nieszczęścia, spada­
jące na tę niefortunną parę przyjaciół. Z 
zainteresowaniem przysłuchiwały się dzie­
ci niebezpiecznym przygodom królewny, 
porwanej przez groźnego rozbójnika; z 
sympatją śledziły bohaterskie czyny dziel­
nego Henryka z Hardonia, pragnącego

SŁUCHOWISKO ZE LWOWA 
CZWARTEK S. III. OOOŁ J1OO

CHORA WĄTROBA zatruwa organizm...
Zaburzenia w funkcjonoiwamiu wątroby i wydzielaniu żółci powodują swojego rodzaju jakby za­
trucie organizmu i na tem tle szereg najrozmaitszych choTÓb. Zioła Magistra Wolskiego ze znak, 
ochr. „BILLOSA", zawierające znane rośliny egzotyczne Oombrettutn i Boldo, pobudzają wą­
trobą do właściwej pracy i prawidłowego wydzielania żółci or-z powodują naturalne wypróż­
nienia. Stosują sie przy cierpieniach wątroby, woreczka żółciowego, kamicy żółciowej i żółtaczce.

WYTWÓRNIA MAGISTER WOLSKI
AC 4996

Do nabycia we firmie
Grimm i Kamieński

ni. 27 Grudnia 14

Pc 2881-6280

Oto piękne, zadumane a przecież ma­
rzycielskie, i, do pewnego stopnia — rzekł- 
bym — inteligentne oblicze mojego kocha­
nego przyjaciela Stacha Dzięgielewskiego. 
Nie byłoby go w dzisiejszym numerze pi­
sma, gdyby nie następujący dziwny fakt:

Stanisław Dzięgielewski urodził się na 
Pomorzu. To jest pierwsza jego prywat­
na Zasługa. Już jako młode pacholę bar­
dzo kochał ojczyznę, tudzież muzykę, a i 
rodzice bardzo go kochali, dając mu wy­
kształcenie średnie, tudzież znakomite 
wychowanie domowe (W. F.). Poza tem 
niesfornemu pacholęciu dali pałeczką w 
główkę i mały Stasio zapragnął zostać dy­
rygentem Opery. Udało się przeto to Dzię- 
gielewskie pacholę do Poznania, gdzie u- 
dalo mu się wstąpić na uniwersytet, oraz 
(po długich staraniach) do świetnego klu­
bu art.-lit. „Stratosfera“ — wiadomo — 
pod moją dyrekcją, W tym czasie skom­
ponowało to kilka nienajgorszych piose­
nek, że wymienię tu takie, jak „Łaskawa 
pani“ — „Minister“ — „Sen“ i „Voilà“.

Te piosenki były nawet grane w pod­
rzędniejszych kawiarenkach, oraz na pły­
tach gramofonowych. Okazało się jednak, 
że kochany „Dziangiel" jest mimo wszyst­
ko trochę ciężki. Poradziłem mu przeto: 
do „StratoSfery jesteś za tępy, wistąp le­
piej do Opery“.

Usłuchał i z pod mojej dyrekcji dostał 
się pod dyrekcję — że tak powiem — ko­
legi dyrektora dra Latoszewskiego, które­
go niezwykłej pobłażliwości i tolerancji 
zawdzięcza, że właśnie dzisiaj wieczorem 
będzie dyrygował świetną „Rose-Marie". 
Z wdzięcznością dla nowego i szlachetne­
go dyrektora komponuje podobno nowe 
tango „Łaskawy panie“...

Dzisiejszy kapelmistrz jest byłym praw­
nikiem a obecnym muzykologiem, mimo, 
że ma słuch... Jest młodziutki — ma bo­
wiem niespełna 30 lat — a tam, na sce­
nie — uważacie — 60 osób. Miałem z nim 
zrobić wywiad, ale to rzecz bardzo trud­
na. Mówi bowiem bardzo mało i rzadko, 
lecz kiedy już co powie, to to... nic nie 
warte. Prawdę powiedziawszy, z właści­
wą sobie skrytością, dyrygował już operet­
ką w niedzielę na popołudniówce. Spoty­
kam go tuż po spektaklu w dość czystym 
kołnierzyku i we fraku, świetnie skrojo­
nym, jakby szytym na jego figurę... Do­
prawdy, uniwersalny był ten krawiec.

— Powiedzno, czy dyrygent w operze 
jest wogóle potrzebny? —- zagaduję.

— Ach jej — odpowiada po pomorsku 
— toć pewnie.

— Przecież ci ludzie grają i śpiewają 
z nut sami?

— Ach tak, tyś głupsi — przecie ktoś 
musi być, nie?

— I to akurat ty, żeby ktoś miał posadę. 
Przecież kapelmistrz przeszkadza widzom, 
tem ustawicznem wymachiwaniem rąk... 
A drugie pytanie: czy to prawda, żeś zo­
stał kapelmistrzem, żeby nie plaaić biletu 
wstępu do Opery?

— No wiesz ti, takie coś! — oburzył 
się. Wywiad, o którym nawet kochany 
Dziangiel nie wie, skończył się... My się 
nigdy nie dogadamy. Zato posłuchamy go 
dziś, jak będzie dyrygował. No, niech mu 
ta pałeczka, za którą całe życie tęsknił — 
„lekką przyjdzie“....

f. Z. HERNES.

KOMUNIKATY TEATRALNE
Z Teatru Wielkiego

W środę dnia 4 bm. po raz trzeci ope­
retka Abrahama „Bal w Savoy'u“ której 
wszystkie przedstawienia odbyły się przy 
przepełnionej widowni. W czwartek dnia 
5 b. m. oprą Verdi'ego „Trubadur“ z go- 
cinnym występem Adeliny Korytko - Czap- 
skiej, w roli tytułowej Józef Woliński, 
Azucenę śpiewać będzie dr. Roessler - Stoi 
kowska, hr. Lune — Karpacki, a Feranda 
Karol Urbanowicz. Kierownictwo muzycz­
ne kapelm. Stefan Barański, reżyser Karol 
Urbanowicz. W piątek dnia 6 bm. „B<al X 
Savoy'u“.

W sobotę dnia 7 bm. wchodzi na afisz 
Teatru Wielkiego dawno nie grana opera 
Czajkowskiego „Eugenjusz Onegin". W ro-i 
li Tatjany wystąpi gościnnie Adelina Ko­
rytko - Czapska, partję tytułową odtwo­
rzy znakomiy baryton Zenon Dolnicki. W 
dalszej obsadzie: dr. Roessler - Stokowska, 
Janowska - Kopczyńska, Majchrzakówna, 
Peter, Urbanowicz, Kopczyński, Warcha- 
lewski i Gruszczyński. Kierownictwo mu­
zyczne kapelm. Stefan Barański.

Z Teatru Nowego
Arcywesoła komedja „Pan Pluskiew­

ka“ z gościnnym występem znakomitego 
artysty Kazimierza Szuberta, kapitalnego 
odtwórcy roli tytułowej dana będzie na 
dwóch ostatnich przedstawieniach dzisiaj 
w środę i jutro w czwartek wieczorem — 
po cenach zniżonych.

Ponieważ dyrekcji Teatru Nowego uda­
ło się uzyskać od dyrekcji krakowskiego 
teatru zezwolenie na pobyt Kazimierza 
Szuberta jeszcze przez krótki czas w Po­
znaniu — znakomity artysta wystąpi je­
szcze w jednym utworze, w swej wyjątkowo 
popisowej roli —w której przed dwoma 
laty osiągnął wprost fenomenalny sukces.

X Koncert Symfoniczny 
w Teatrze Wielkim

Wtorkowy koncert Orkiestry Symfonicz­
nej stół. m. Poznania, którym dyryguje 
szambelan Feliks Nowowiejski, przynosi 
nam w programie dwie dotąd w Poznaniu 
nie grane kompozycje. Usłyszymy prawy­
konanie poematu symfonicznego poznań­
skiego kompozytora T. Z. Kasserna p. t. 
„Dies Irae" do słów Jana Kasprowicza. Ta­
deusz Z. Kasscrn należy do czołowych mło­
dych polskich kompozytorów, który za 
swój „koncert na sopran“ otrzymał swego 
czasu w Paryżu nagrodę na międzynaro­
dowym konkursie kompozytorskim. Jedy­
ną wykonawczynią tego trudnego dzieła 
jest słynna śpiewaczka Ewa Bandrowska, 
która koncert ten śpiewała w Poznaniu i 
zagranicą. Drugi utwór, dotąd u nas nie 
grany, o poemat symfoniczny p. t. „Marche 
Française“ Rogera Duccasse'go, poświęco­
ny bohaterom francuskim z wojny świato­
wej. Program poprzedzi R. Wagnera wstęp 
do op. - rristerjum „Parsival". Poza tem 
usłyszymy potężny koncert fortepianowy 
d-moll J. Brahmsa w świetnem wykona­
niu naszej znakomitej pianistki Gertrudy 
K onatko wskiej.

DraWANDEfrĄ 
ÍMACZHÍ, HIĘ FARBUJĄ ZĘBÓW
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I. Audycja muzyczna Państwowego Kon­
serwatorium Muzycznego. Wykonawcy: 
Orkiestra symfoniczna P. K. M. pod kier, 
dyr. Zdzisława Jahnkego. Soliści: pp. No­
wicki Władysław (fortepian) i Duszyński 

Józef (skrzypce).
Każdy, kto stykał się kiedykolwiek 

z pracę na terenie szkoły muzycznej, 
wie, z jak różnorodnym i nierównym 
w skali uzdolnień materjałem parać 
się musi pedagog. Jeszcze pół biedy, 
gdy w grę wchodzi praca indywidual­
na z uczniem (n. p. w klasach poszcze­
gólnych instrumentów). Gorzej, gdy 
się ma do czynienia z ciałem zbioro- 
wem, wtedy sprawa istotnie się kom­
plikuje. To też łatwo sobie wyobra­
zić, ile pracy i energji potrzeba do te­
go, aby z uczniów, mniej lub więcej 
muzykalnych i o różnym stopniu 
technicznego zaawansowania, stworzyć 
samoistną orkiestrę symfoniczną. 
Zwłaszcza, że uczniowie często się 
zmieniają, a tem samem skład orkie­
stry jest coraz to inny. O ileż lepszą 
sytuację ma dyrygent normalnej or­
kiestry symfonicznej, który kieruje 
muzykami. Trzeba to wszystko roz­
ważyć, aby zrozumieć, ile trudu, ener­
gji i artystycznego zapału musiał 
włożyć dyr. Jahnke w swój zespół, aby 
go uczynić takim, jakim usłyszeliśmy 
go ostatnio t. j. orkiestrą zdyscypli­
nowaną i sprawną.

Racjonalnie ułożony program, w 
którego skład wchodziły m. i. dzieła 
orkiestrowe Cherubiniego, Haydna i 
Moniuszki, dostosowany był do możli­
wości technicznych zespołu. Słucha­
jąc koncertu, nie odnosiło się wraże­
nia, że gra orkiestra uczniowska. 
Smyczki równe i dźwięczne, perkusja 
świetna, a jedynie z poza „drzewa“ 
czasami wyglądnął uczeń.

Występ dyr. Jahnkego jako dyry­
genta był prawdziwą niespodzianką i 
sensacją dla poznańskich melomanów.

„LEGONG“
Taniec dziewic.

Zwolenników filmów egzotycznych cze­
ka wielka uczta. Już w sobotę, na ekranie 
kinoteatru „Słońce“ ukaże się piękny film 
egzotyczny, całkowicie nakręcony na wy­
spie Bali p. t. „LEGONG“. W filmie tym 
weźmie udział obsada złożona całkowicie 
z krajowców o dziwnych imionach: 
NYONG, POUTOU i SAPLAK. Reżysero­
wał Markiz de la Falaise.

Co to je6t „LEGONG"?
Jest to święty taniec dziewic, jaki wy­

konują młode dziewczyny na wyspie Bali. 
W przeddzień ślubu tańczą go po raz o- 
statni, gdyż mężatce nie wolno wykony­
wać „LEGONGA“.

Dramat miłosny „LEGONG" wykona­
ny jest całkowicie w kolorach naturalnych.
Tak pięknych zdjęć nie było dotąd w żad­
nym filmie egzotycznym. „LEGONG“ prze­
wyższa słynne „TABU“ Murnau‘a a boha­
terka filmu POUTOU, stworzyła dosko­
nalszą kreację aktorską, niż bohaterka 
„TABU“.

„LEGONG“ jest filmem zewszechmiar 
godnym obejrzenia, który niewątpliwie 
wzbudzi zachwyt.

Film „LEGONG“ — „TANIEC DZIE­
WIC“ wyświetalny będzie w Poznaniu
tylko dwukrotnie a to:
w sobotę, 7 i w niedzielę, 8 marca o godz. 

11 wiecz. w kinoteatrze „Słońce“.
Zainteresowanie przedstawieniami fil­

mu „LEGONG“ olbrzymie! Bilety po ce­
nach normalnych są do nabycia wcześniej 
od czwartku przy kasach kinoteatru 
„Słońce“.

ng 7041

Okazuje się, że mamy w Poznaniu je­
szcze jednego kapelmistrza, i to bar­
dzo poważnego, którego miło byłoby 
nam usłyszeć także prowadzącego 
wielką orkiestrę symfoniczną na jed­
nym z wtorkowych koncertów.

W audycji wzięli udział także zdol­
niejsi uczniowie-soliści. P. Włady­
sław Nowicki pewnie i bez tremy za­
grał I część koncertu e-moll Chopina, 
wykazując, że przyswoił sobie już nie­
jedną z cennych wskazówek prof. Za­

leskiego. Klasę skrzypcową reprezen­
tował p. Józef Duszyński, który w kon­
cercie Wieniawskiego zdradził, że ma 
sporo zacięcia i dobrego nerwu mu­
zycznego. Obaj głośno oklaskiwani.

ILU CUDZOZIEMCÓW PRZYBYŁO 
DO POLSKI

Według ostatnich obliczeń, w III kwar­
tale 1935 r. przybyto do Polski ogółem 
22.093 cudzoziemców, t. j. o 963 osób więcej 
niż w tym samym okresie roku 1934. '

Największa liczba cudzoziemców przy­
była z Niemiec, mianowicie 7.144 osób, da­
lej z Austrji 2.700, z Czechosłowacji 1.614, 
z Francji 1.014, z Anglji 8.760, z w. m. 
Gdańska 854, z Węgier 610, z Łotwy 550, z 
Rumunji 495, ze Szwajcarii 474, z Włoch 
410, z Litwy 377, z Holandji 399, ze Szwe­
cji 325, z Belgji 295, z Z. S. R. R. 268, z 
Danii 181, z Jugosławji 135, z Estonji 127, 
z Finlamdji 69, z innych krajów europej­
skich 493 osób, ze Stanów Zjednoczonych 
A. P. 936, z Palestyny 410 i z innych kra­
jów 1.387 osób.

WWarszawie zarejestrowano w tym 
czasie przyjazd 8.816 cudzoziemców, w 
Katowicach 2.153, w Krakowie 1.745, w Po­
znaniu 1.466, w Łodzi 1,373, we Lwowie 
1.207, w Bydgoszczy 1.139, w innych mia­
stach poniżej 1.000 cudzoziemców.

ZATOR LODOWY NA WIŚLE BOM­
BARDOWANY Z ARMAT I SAMOLOTÓW

Pod wsią Solec w powiecie iłżeckim 
powstał na Wiśle zator lodowy długości o- 
koło pięciu kilometrów. Wskutek tego wo­
da zaczęta zalewać okolicę i niebezpieczeń­
stwo powodzi stawało się coraz bardziej 
groźne. Ludność i dobytek z zagrożonych 
kilku wsi ewakuowano, poczem zabrano 
się do rozbijania zatoru lodowego przy po­
mocy ogna artyleryjskiego. Niewiele to 
jednak pomogło.

Wobęę tego przyzwano do pomocy 8 sa­
molotów, z których każdy, jak donoszą 
zrzucił po. 3 bomby wagi 100 kg. To dopie­
ro dało pożądany skutek, tak że saperzy 
i minierzy mogli byli przystąpić do dal­
szej akcji celem usunięcia zatoru. Woda 
wówczas zaczęła opadać, a po pewnym 
czasie niebezpieczeństwo minęło tak dale­
ce, że ewakuowani mieszkańcy mogli byli 
znowu powracać do swoich wsi.

DEMONSTRACJA HITLEROWSKA 
NA CMENTARZU

Z Chorzowa na Śląsku donoszą, że w 
pogrzebie niejakiego Karola Wójcika wzię­
ło udział około 300 hitlerowców ze swa­
styką, którzy na cmentarzu po hitlerowsku 
żegnali zmarłego, a na koniec zaintonowa­
li „Horst Wessel Lied“.

Demonstracja ta wywołała zgorszenie, 
a prowadzący kondukt pogrzebowy ka­
ptan opuścił niezwłocznie cmentarz.

KATOWICE PRZECIW UBOJOWI 
RYTUALNEMU

Na ostatniem posiedzeniu rady miej­
skiej w Katowicach zostały przedłożone 
aż dwa wnioski o zniesienie uboju rytual­
nego. Sprawa ta będzie rozważana i pod­
dana pod glosowanie prawdopodobnie na 
następnem posiedzeniu.

WICHURA NAD TATRAMI
W tych dniach przeszedł nad Zakopa­

nem i Tatrami niezwykłej siły huragan. 
Wichura zerwała w kilku miejscach sieć 
elektryczną, pogrążając niektóre dzielnice 
Zakopanego w ciemnościach. Huragan u- 
czyinil znaczne szkody w drzewostanie, 
pozrywał dachy z domów góralskich na 
stokach Gubałówki i powybijał wiele szyb 
w centrum miasta. Kilka pożarów, które 
wybuchły wskutek krótkiego spięcia lub 
przeniesienia wichrem iskier z kominów 
na drewniane dachy, rychło ugaszono.

Szalona wichura uniemożliwiła ruch na 
ulicach, przewracała nietylko ludzi, aie i 
pojazdy konne. Dwa konie góralskie padły 
ofiarą bądź upadku, bądź wycieńczenia. 
Następstwem halniska byl deszcz rzęsisty, 
który splókął śnieg z ulic Zakopanego.
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Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Dnia 2 marca 1936 r., o godz. 2 w południe, zasnął w Bogu, na­
maszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz najlepszy ojciec, teść

Dnia 3 marca 1936 r. o godz. 11, zasnął w Bogu, po długich, ciężkich 
i cierpliwie znoszonych cierpieniach, opatrzony kilkakrotnie Sakramen­
tami św., mój najdroższy, nieodżałowany mąż, jedyny, ukochany syn i 
brat, nasz zięć, siostrzeniec i kuzyn, ś. p.

Teodor Grabowski
przeżywszy lat 35. Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 marca rb. o go­
dzinie 17 z kostnicy Szpitala Wojskowego przy Walach Jana III na cmen­
tarz Farny przy ulicy Bukowskiej. Msza św. za duszę drogiego Zmarłego 
odprawiona będzie w sobotę o godz. 7,30 w kGŚciele Farnym.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, matka, siostry i rodzina.

Poznań, Bnin, Kostrzyn.
Wielkie Garibary 8. m. 12. ~ __

Najstarszy Zakład Pogrzebowy P. Piasecki, Kozia i. Tel. 27-69.

i dziadek, ś. p.

Antoni Wachowiak
Pz 3045-10.64

przeżywszy lat 76. Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5. bm. o godz. 16 
z kaplicy cmentarnej par. Bożego Ciała. Msza św. za duszę ś. p. Zmarłego 
w sobotę, o godz. 9-tej w kościele Bożego Ciała.
zg 13 023

Poznań, Leszno.
Kopernika 1. zona

W ciężkim smutku pogrążeni
dzieci i wnuki.

Dnia 3 marca 1936 r., zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, nasz 
długoletni kierownik magazynów, ś. p.

Teodor Grabowski
W Zmarłym straciliśmy szczerze oddanego firmie naszej urzędnika, 

który pilnością, sumiennością oraz dzięki szlachetnym zaletom charakte­
ru zaskarbił sobie nasze pełne zaufanie.

Wdzięczną pamięć o Nim zachowamy na zawsze.
Wielkopolska Centrala Żelaza

Estereich I Kaczmarek.
Poznań, dnia 4 marca 1936 r. zg 13 017

z Kieberów Joanna T omaszewska
nasza najukochańsza matka i babcia, zasnęła w Bogu, dnia 3 marca 1936 r. 
opatrzona Sakramentami św. Nabożeństwo żałobne w kościele parafjal- 
nym w sobotę, dnia 7. bm. o godz. 10, poczem złożenie zwłok na cmen­
tarzu Farnym głębokim smutku pogrążone
ng746° dzieci i wnuki.

Wągrowiec, Dakowy Mokre, Boruszynek, Poznań, Bydgoszcz.

Dnia 2 marca 1936 r., zmarł w Bogu, opatrzony Sakramentami św 
mój najdroższy, nigdy niezapomniany mąż i ojciec, ś. p.

Stefan Pospieszalski
przeżywszy lat 51, Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5. bm. o godz. 4,30 
z kostnicy cmentarza w Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni
>g w oi« żona, dzieci i rodzina.

Dnia 3 marca 1936 r., zmarła po ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana matka i droga siostra, ś. p.

z Poturalskich

Stefanja Świtalina
wdowa po lekarzu dent, urzędniczka K. K. O. miasta Bydgoszczy.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5. bm. o godz. 4 z kaplicy 
przy Walach Jana III na.cmentarz św. Wojciecha.

Stroskane
Pg 3046 54,1 dzieci i siostry.

Z akt. Pogra. „Ceremoniał“, ul. Towarowa 25, tel. 31-80.
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Dnia 3 marca 1936 r., zmari po długich i cięż­
kich cierpieniach, nasz drogi Kolega, ś. p.

Teodor Grabowski
Przez długie lata współpracy z Nim zjednał 

sobie w sercach naszych prawdziwą sympatję 
dzięki szlachetności i prawości charakteru.

Cześć Jego świetlanej pamięci.
Koleżanki i Koledzy 

Firmy Wielkopolskie! Centrali Żelaza 
Estereich i Kaczmarek.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6. bm. o godzi­
nie 17 z kostnicy Szpitala Wojskowego. Wały Ja­
na III na cmentarz Parny.

Poznań, dnia 4 marca 1936 r. zg 13 018

Znakomity wszechświat, stawy duet francuski 
PEPPY i ELIO — najpiękniejszy murzyn świata 
PRINCE TITTO — syn króla Kołu Fejazzi 
oraz znana tancerka KIRA KRAJEWSKA
i wiele innych stanowią ledyny w swoim rodzaiu 

atrakcyjny program pg 3W4-io,63

1H0DUN ItOltii:W„
Wstęp wolny' Ceny przystępne! 2 orkiestry'

Zwracamv specjalną owagę na codzienne n.nblone 
„Five o4cloc < Tea** — Kawa lub herbata 25 grroszy

Z powodu przeniesienia z początkiem marca rb. 
naszego składu sukna z Piacu Wolności 17 do 
nowego lokalu przy
¡'-jn.ua-r.- ulicy 27-go Grudnia 2, —
jest do sprzedania urządzenie sklepowe.
KAROL JANKOWSKI i SYN

Fabryka Sukna — Bielsko. ng 73is
Oddział i Poznań, Plac Wolności 17.

IW—
Dyrekda Zakładów Przemysłowych Romana K-. Sanguszki 

w Tarnowie

i
Dnia 3 marca 1936 r., zmarl po krótkich i ciężkich 

cierpieniach, namaszczony Olejami św., nasz najuko­
chańszy syn, brat, ś. p.

Janusz Beutlich
w 19 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6-go 
marca o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeń’
rodzice i rodzeństwo.

Po-naii. Trzemeszno, Września.

zg 13 021

Zaprzysiężonego miernika
obeznanego z pracami pomiarowemi, ni welacyjnemi oraz 
mogącego wykonać dotyczące rysunki i plany, poszukuje 
na stałe lub do wykonania określonych prac.
dg 1048 Hrabstwo Przygodzice, pow. ostrowskiego.

powieny rejonowe on
z w całym kraju swej fabryki dachówek i drenów „Kon- £ 2 stancja“ reflektantom posiadającym kaucje. Pomoc pro- 2 2 pagandowa zapewniona. Pg 2592-70.25 ó

Poszukuję

WSPÓŁiVJKA
cichego lub czynnego z kapitałem od 30 do 50 tysięcy zł 
do poważnego składu bławatów w większem, powiatowem 
mieście na Pomorzu. Zgłoszenia do Kurjera Pozn. zg 13 007

Najlepszą lokatą kapitału
są inwestycje budowlane i przemysłowe na terenach Gdyni. 
Pisemnych informacyj udziela: Gdyńskie Biuro Informa- 
cyjno-Budowlane. Poradnia dla budujących — Biuro pro­
jektów i kalkulacji, Gdynia, Ant. Abrahama 28, teł. 32-88.

ng 7433

UW

cukierki zdobyły niską ceną nie­
zrównaną lakością powszechny rynek
zbytu. Fabryka Cukrów St. Marecki 
Poznań, ulica św. Wojciecha 28.

V.

Poszukujemy zaraz pana, do­
świadczonego

w branży papy da­
chowej i produktów 

smołowcowych
do samodzielnego prowadze­
nia biura kontrolnego. Szcze­
gółowe oferty z podaniem 
pensji prosimy skierować do
„Impregnacja“, Bydgoszcz, 

Marszalka Focha 4.
zg 13 022

Siewniki Sdo°wee
„Senior“ eena z1 75.—

Kombinowane z wypielaczem 
zl 95,-

MARKOWSKI
Maszyny rolnicze.

10 mórg
pszennej, zabudowania masyw­
ne, chlewy stodoła przy Pozna­
niu 6.900, wp’a,y 4,000 Bartko­
wiak Dopiewo. Poznań.

zd 18131

Nowo otwarte przedsiębiorstwo
pod firmą

Koczorowska i Borowicz
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 24 — telefon 38-93

(naprzeciw Banka Gospodarstwa Krajowego) zf 130C5

Aparaty radjowe »TELEFUNKEN
AMBASADOR — UNIPHON — SPECIAL

NA RATY sprzedaje
firma

poleca Iimtj - nuli - lisi Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych. 
IhŻ. MOŁCZKO i SKIBA

Poznań, ul. Fredry 12. dg sos Telefon 23-26 i 23-36

IźWWVWWWWW\JWV\AZ\/WV\A/VWWWWVWV\/WWWWVVWWWM
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oraz wielo innych typów znanych fabryk po najniższych cenach i na najdogodniejsze spłaty.

Jako wpłatę przyjmuję obligacje pożyczki narodowej i asygnaty 
„Kredyt“ na dłuższe raty. Baterje anodowe „EMKA“ wysyła się 
na całą Polskę za doliczeniem 1,— zł.
Żarówki oświetleniowe od 75 groszy — lampy radjowe od 2,50 zł 
aparaty dedektorowe z kryształkiem za 2,— zł nr 7458

właśc. M. WŁODARCZAK, Zakłady radjotechn. i fotogr., Poznań, Wrocławska 30, tel. 36-83
Własne warsztaty reperacyjne. — Magnet, słuchawek. — Modernizacja aparatów. — Ładownia akumulatorów.

EMKA
Nagłówkowe słowo < tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb =» jedno słowa. 
1, w, z, a ■= każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie mole przekraczać 100 słów, w tein 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak ocferty naprzykład: n 3695, z 21025, d 1811 
i t d. ■=> 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w sobory i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

1. DOMY-PABCELE

Willę
Jarocinie sprzedam. Batorego 6. 

zdg 95 797
Kamienica

dochodowa śródmieście Leszna, 
dochód roczny przeszło 3 000 za 
gotówkę na sprzedaż. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 15 340

Administrację domów
sumiennie i tanio wykonuje Biu- 
Administracji Domów Mielżyń­
skiego 23 — 12. zdg 17 457

Ubezpieczenia Domów
od ognia i odpowiedzialności cy­
wilno - prawnej uskutecznia naj­
korzystniej

Agencja Ubezpieczeń
przy Towarzystwie Właścicieli 
Domów. Sew. Mielżyńskiego 23, 
m. 12.____ zdg 17 456

Kamienicę
III piętrowa, centrum Poznania, 
dochód 4 000 korzystnie sprzedam 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 18 046
Kamienica

składem, centrum Poznania 4250 
dochodu 33 000 wpłaty 12 000. Ra­
tajczak. świetos’awska 12.

zdg 18 056
T Willa
■f) mieszkaniowa korzystnie. Po­
średnictwo wykluczone. Ul. Ad. 

iliedżyckiego 17. zdg 18 059
‘ Kamienica

centrum dochód 12 0'W cena — 
85 000. wp’aty 59 000. Nowakow­
ski. Wielkie Garhar-? 48 — 21.

■7-Itr 1Q OfM

Willę
czteromieszkaniowa dochodowa 
27.000,— sprzedam. Mac'ejczys, 
Piekary 12a. IT. zdg 18176/7

Dom
4 lokatorów 12 000 sprzedam. We- 
dzikowski, Piekary 11. zdg 18 213

Willę
centrum, miasto powiatowe, pięk­
na okolica letniskowa, 7 pokoi, 
kuchnia, elektryczność, gaz, wo­
dociągi, łazienka, garaż, 1 morgo­
wy ogród owocowy sprzedam 23 
tys., wpłaty 15 000. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 18 263

Knpię
dom nowy Poznań, wpłata 32.000 
Zgłoszenia Lodowa S. zdg 18 109

Kamienicę
w Gnieźnie, dochód ustawowy 
6 700,— sprzedam za sześciokrot­
ny czynsz. Klimek. Staszica 25.

zdg 18 254

Wierzycieli
zamrożonych kapitałów uprasza 
się o podani, bliższych adresów. 
Oferty Kurjer Poznański 
____ zdg 18 089

5 000
za dobrą gwa < in_,e poszukuje. 
Oferty Kurjer Poznański 
_____  zdg 18 029_____

200,—
kto udzieli urzędnikowi, dobry 
procent zgóry Zwrot miesięcznie 
Oferty Orędownik. Poznań,

zd 18147
Złote

marki sprzedam. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 257

'X LETNISKA 
i UZDROWISKA

Krynica . Zdrój
Pensjonat „Szczerbiec“ (tylko dla 
chrześcijan) naprzeciw Domu 
Zdrojowego centralne ogrzewa­
nie. kuchnia wyborowa kuracyj­
na. marzec ceny znacznie zniżo­
ne. telefon - r. 107 dg 1029

Do Zakopanego
jadacy-m. ncdeca ’hrześcijańefci 
pensjonat

Polanka
ul. Zamoyskie-" pokoje 2.30 z 
życiem 5 zl. Dorożkarze — po­
średnicy mylnie informują, wy­
raźnie żadać zawiezienia pod 
adresem. zdg 18 332

Poszukuje
się porucznika dawniej w Prze­
myślu. który zapoznał się z panią 
w święto Bożego Narodzenia 1931 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 18 105
50 groszy

manieur. Plac Wolności 8, Pod­
górna 2. zdg 17 896

100 zł
komu powiem n eprawdę Chiro- 
mantka ,,Lu-ne‘. Małeckiego l.*’, 
m. 1. 1- —9 wieczór. zdg 18 282/3
C 6. OŻENKI

Który
starszy, kulturalny pan z sercem 
charakterem pragnę idealnej, 
milej, inteligentnej żony Oferty 
T-'„-inr Poznań.t-i z"g 1« ooe

Który
z panów o szlachetnym charak­
terze na stanowisku, chcialby po­
znać milą, nie biedna szatynkę, 
lat 28, stęskniona za wlasnem 
ogniskiem domewem Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 18 014

Brunetka
26, przystojna, muzykalna, posag 
duża kamienica oraz 50 000 go­
tówki wyjdzie zamaź. Piotr Mró­
wka, Poznań, św. Wojciech 2 a. 
m. 1. zdg 18 164
Poważne Biuro Matrymonialne

„Sfinks“
Poznań, ul. Kantaka 8/9. miesz­
kanie 19. Dyskretnie, skutecznie 
dobiera odpowiednie partję.

zdg 17 126
Wdowiec

bezdzietny, właściciel piekarni — 
kolonjalki. na prowincji laf 26 — 
szuka żony nfłej. przystojnej, 
posagiem do lat 25. Zgłoszenia 
fotografia Kurjer Poznański

zdg 18 265

Meble
poleca naitai.it

K. Bakoś,
Stary Rynek 51.

zdsr 98 446/)
Czyś sam

w domu czy masz 
gości dzień nie minie 
bez radości gdy masz 
radjo z P. T. T. — 
świetne, ’rwałe i tanie

Poznańskie
Tow. Telefonów

P^ka-y 1«'r

Wszelkie meble
używane, nowe, różne inne sprzę­
ty. świętosław ska 10 (Jezuicka) 
Dom Okazyjnego Kupna.

Pg 2507/53.93
Opony samochodowe

dostarcza
najkorzystniej

„Wulgnm“
A. Kwiatkowski Poznań, Wiel­
kie Garbary 8. telefon 18-64. — 
Przedstawicielstwo na wojew. 
poznańskie opon gum pełnych i 
oólpneuma tyków.

Pirelli
Posiadamy na składzie opony 
.Stomil“, „Michelin“. .Dunlop 
• Englebert . „Firestone". Akce- 
sorja. akumulatory, smary, oleje. 
Największy i fachowy zakład 
wulkanizacyjny w Polsce. Wła­
sna prasa hydrauliczna

Protektownia. 
Nakładamy na zjeżdżone opony 
protektory fasonowe i udzielamy 
20 000 km gwarancji. Wielkie za­
pasy opon używanych wszelkich 
rozmiarów. Ceny najkorzystniej­
sze. żądajcie cenników.

Pg 2580-5 59
Kapelusze damskie

wielki wybór najkorzystniej
Sozańska

Stary Rynek 84, wejście Zamko­
wa 6, I. piętro. Pg 3043-10,45

Pianino
zagraniczne, czarne krzyżowe, 
metalowe, płyta tanie sprzedam. 
Adres wskaże Kurjer Pozn.

zdg 18 346
Kocioł

łazienkowy Junkersa, używane 
meble Frv«jer. Matejki 48/49.- 1Q 93**

„Diesel“
prawie nowy 8 K. M. sprzedam 
tanio. Informacji udzieli Inży­
nier. Józefa 9 — 2. adg 17 767

Antyki
Dominikańska 1 — 1. zdg 17 029

Powielacze okazyjne
1 nowe oraz wszystko do oowie- 
laczy. Skóra S-ka. Al. Marcin­
kowskiego^.___________ ng 5864

t Maszyny
do pisania

największy wy- 
bór nowych i o-

VsS5ę|Bja8gS8it.. kazyjnycb z peł­
na gwarancja.

Kochanowicz i Ska
Plac Wolności 13 obok komendy 
Policji- Pg 2 584-6.78

Fryzjerzy
żelazka ruch Denss para o-d 
zl. Foer.y, Radiolusy maszyr 
elektryczne brzytwy nożycz 
niezrównane poleca okazyjnie 
Wenzlik. Aleje Marcinkowskie 
19. N Si

Zakład fryzjerski
dobrze zaprowadzony i prospe­
rujący, cafkowitem urządzeniem 
powodu stosunków rodzinnych od 
zaraz na sprzedaż. Oferty Ku­
rjer Poznański dg 990

Sprzede
gospodarstw!. fif-m 
Pozannin Fibich H 
kowo. pow. Poz iańi

Serwis
porcelana bawarska 77 części < 
kawy, wzór chiński, firany. ki 
liszki, szklanki rżnęte różr 
zastawy stołowe. Za B-amka 1' m. 5 •Mo w i;

naitai.it


Numer 107 = Kurjer Poznański, czwartek, 5 marca 1936 =a Strona 13

Pierwszorzędny
»kład owoców, konserw i cukrów, 
.stmejący przeszło 40 lat w Po- 

ęr?y pryncypa.lnej ulicy w■ródmieściu od zaraz na siprze- 
Jaz. Oferty Kurjer Poznański

 zdg 18 OTO

Jadalnie
eleganckie tanio. Stolarnia Bu­
kowska 9. zdg 18 PI 7

Pokój
Śniadeckich 11 — 11, zdg 17 719

Fryzjerski
tHKfad mieszkaniem sprzedam. — 
jferty Kurjer Poznański

 zdg 18 094

Krzesła
stoły kanany

Urządzenia
składowe urządzenia gablotki. — 
go 94. zdg 18 293

Maszyna
^puszczana. Adres Kurjer Pozn. 

 zdg 18 110

Magiel
składowe urządzeń',, gablotki. — 
Mylna 10. zdg 18 292

Piekarnię
(nkiernłe centrum Poznania tanio 
iprzeaam. Oferty Kurjer Pozn.
 zdg 18 117

Kolon j alkę
mieszkaniem, urządzeniem 500,— 
Wierzbiecice. Wskaże Żupańskie-
go 18 — 7. zdg 18 121

Restaurację . kawiarnię
! salką, mieszkaniem, koncesja, 
centrum sprzedam. Poważni re- 
flektanci oferty Kurjer Poznań­ski zdg 17 675

11. KUPNA

Kocioł stojący
1 ątm. pow. ogrzew. 4.11 m! w 
iobrym stanie, A. Jasik, Dolsk, 

zdg 18 043

Opony
dętki, zużyte i używane kupuje 
każda ilość. Wul-Gum, Wielkie 
Garbary 8 tel. 18-64. Pg 2 585-7.29

Kawiarnię . cukiernię 
z barem, restauracją

sprzedam, lokal nowocześnie u- 
rząd.zomy. bardzo dobrze prospe­
rujący: można sie przekonać. Na- 
orawde okazja! Miasto 60 tys. 
niesizkaftców garnizon, wo.ieka. 
w Grudziądzu, 4-poikojowe mie­
szkanie przychylność właściciela 
domu. Powód n miejscu. Po­
wabni reflektanci gotówka kolo 
22 tys. nadeśla oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 331

Książki
z historji, literatury, sztuki, ry­
ciny kupie. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 17 671
Meble

barokowe kuip;e. Oferty Kurjer 
Poznański ng 5830

2 National
kasy 1 duża i 1 mniejsza kupie 
za gotówkę. Oferty upraszam 
tylko z podaniem numeru kas i 
ostateczna cene Leon Musial, 
Katowice, ul. Pocztowa 8.

Pg 3001-71.23

Singera
krawiecka w dobrym stanie. Źyt- 
kowiak, Marszałka Focha 197.

dg 1051

Samochód
mniejszy używany, dobry stan 
kupie okazyjnie gotówką. Opis, 
cena do Kurjera Poznańskiego

zdg 18 097

Rower
damski w dobrym stanie. Żytko- 
wiak, Marsz. Focha 197.

dg 1052

Marchew, buraki
jadalne skupuje na eksport wa­
gonowo. Oferty pisemne do Ku­
rjera Poznańskiego zdg 18 106

Maszyna
do fascetowania klisz (Facetten- 
frasmaschine) w dobrym stanie. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 18 225

Meble używane
dywany, porcelanę, antyki kupu­
je Magazyn mebli. Podgórna 6.

zdg 18 045

Skład
kolonialny z maglem. 2 pokoje 1 
kuchnia zaraz sprzedam. Adres 
Kurjer Poznański zdg 18 219

Ciężarówkę
1*/» do 2 ton,nówkę kupie. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18 008

Pianino
sprzedam. Stroma 24, Gerlach, 

zdg 18 217

Radjo
prąd zmienny 3 obwodowy kunie. 
Henbschke. Oborniki. Rynek 22. 

zdg 18 329

Skład
mieszkaniem korzystnie. 0 Grun­
waldzka 15. zdg 18 212

Pianino
dobre kupie. Oferty cena Kurjer 
Poznański zdg 18 220

Łóżeczko
dziecięce. Kybaki 10, m. 5. 

zdg 18 209

Kuchenkę
westfalska kupie. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 229

Wózek
dziecięcy sprzedam. Długa 11, — 
m. 32. . zdg 18 206

Maszynę
pi«zącą tanio. Sanieżyński 4, m. 4 
 zdg 18 250

Zakład
fryzjerski spiesznie, tanio sprze­
dam. Szwajcarska 12a.

zdg 18 236

Komfortowe
5 pokoj. z wszelkSemi przynależ- 
nościami Nowa 5, 1 ptr. także na 
biura lub skład hurtów ny od 1. 
4. lub później. Informacje: Mnr- 
na 2. narożnik Nowej 5. m 10
 Pg 2824-8.84

„Pabiola“
Fabryka Cukrów > Czekolady, po­
leca pierwszorzędnej jakości

Mieszanki
owocowe, prali nowe, czekoladę 
oraz

Karmelki
różnych gatunków. Poznań. Al. 
Marcinkowskiego 5, Tel. 17-22

zdg 18 343
Szafę

łóżko korzystnie sprzedam. Spo­
kojna 12, suterena. zdg 18 145

Najsolidniejsze biuro mieszkań.
„Jur“,

Piekary 26. Sześciopo- 
g kojowe Podgórna. Pie-

Ciopokojowe Marcina
Czteropokojowe

Słowackiego
Trzypokojowe

No w ornie jęki
Dwupokojowe

Marcinkowskiego. — Informacje 
beapłahne. zdg 16 462

Warsztat
blach arek o-inst al atore ki komo! et. 
z maszynami i towarem soowodu 
choroby wskaże Kurjer Poznań­
ski zdg 18 316

Siedmiopokojowe
I piętro komfort tanio. Chełmoń­
skiego 9. zdg 17 431

5 pokojowe
mieszkanie, wolne od 1 kwietnia. 
Łukomski, Marynarska 13.

zdg 18 108

Mleczarnię parową
z budynkami, ogrodem, dobrej o- 
fcolicy sprzedam lub wydzierża­
wię. Zgłoszenia do Kurjera Po­
lańskiego zdg 18 085

Skład
dużym pokojem mieszkalnym do 
wynajęcia. Górna Wilda 31.

zdg 17 637

Fiat 520
Sl^rty w dobrym stanie. Telef 
22-99. zdg 18 005

1—2
pokoje próżne wynajme zaraz. 
Wierzbięcice 17, parter, front.

zdg 18 148
Szafa

kanapa. Mattjk 38 — 14. 
.zdg 18 011

Singera
krawiecka tanio. Słowackiego 29, 
P- 10. zdg 18 048

Dwa mieszkania
6 pokojowe komfortowe wszelkie- 
mi wygodami, wysoki parter i I. 
piętro, balkonem Plac Działowy 
6, czynsz zniżony do wynajęcia. 
Wskaże stróżka. zdg 18 063

Tapczany
leżanki tanio. Za Bramka 9 — 1. 

zdg 18 062

Dwupokojowe
kuchnia, Lazara. Marcina 31 
skład bielizny. zdg 18170

Pianino
Focha 47 a — 2. zdg 18 091

Jadalnia
sypialnia debowe korzystnie. Za 

12 a, m. 5. zdg 18 159

Komfortowe
6-pokojowe Ii p. Ratajczaka 49 
narożnik 27 Grudnia, wolne 1-go 
kwietnia, gospodarz. zdg 18 172

Meble
najtaniej poleca
„ Baranowski
Poznań Podgórna 13. Pg 2543/4

Mieszkanie
5 pokoi z urzynależnościami Ul. 
piętro, centrum zaraz do wynaję­
cia. Oferty Kurjer Poznański

zdg 18 327

Samochody
eaęSci używane podwozia m,le­
karskie, opony, zakup, sprzedaż 
Automagazyn. Jakóba Wujka, 
telefon 7a-17. dg 749/50

Trzypokojowe
will a. I pie<tro. Łazarz. Jaro- 
chowskiego 59. zd-g 18 301

Duży
pokój z kuchnia od zaraz, go­
spodarz. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zd« 18 388

Biiithnera
krótkie skrzydło okazyjnie. Pie- 
rackiesgo 10. podwórze, parter.

zdg 18194

Sześciopokojowe
komfortowe centralne. Wielka 8, 
gospodarz. dg 575

Pianino
sprzedam. Plac Bernardyński 2. 

a- zdg 18188

Czteropokojowe
Marcina 78,— „Jur“, Piekary 26. 

zdg 18 208

pokoje kuchnia od zaraz do wy­
najęcia. Warszawska 123.

zdg 18 248
Trzypokojowe

komfort, front, najlepszy punkt 
Focha, czynsz zgóry. Oferty Ku­
rjer Poznański dg 1056

Mieszkanie
4 pokojowe, komfortowe 5 ptr. 
Al. Marcinkowskiego 25 Zgłosze­
nia Stawicka. Al. Marcinków 
»kiego 25, I. »dg 18 314

Sześciopokojowe
trzy i dwupokojowe wszelki kom­
fort, wilia, Sołaoka 61, m. 2.

zdg 18 311

UL 13- SZUKA MIESZK.

Trzypokojowego
okolica plac Wolności pierwsze 
piętro. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 93 4G6
PokojU a

z kuchnią szukają samotne panie 
wiprost od gospodarza, pól roku 
zgóry Oferty Kurjer Pozn.

zdg 18 (i«M.
Poszukuję

1—2 z kuchnia. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 101

Portjerstwo
przyjmie samodzielny malarz po­
kojowy z .wykonaniem prac domu 
u właściciela. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 18 103

2 pokoje
komfortowe I wysoki parter sa­
motna, wdowa, dobry płatnik za­
raz lub później. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 104

2 pokoi
w śródmieściu od zaraz bezdziet­
ne. małżeństwo, wojskowy na sta­
łej posadzie. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 18 109
Trzypokojowego

cztero.' śródmieście, kulturalny 
dom. bezdzietni, gwarancja. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 18 119
Poszukuję

mieszkania 7 pokojowego pobliżu 
Parku Wilsona I piętro albo par­
ter. Pośrednictwo wykluczone. — 
Oferty ekspedycja Kurjera Po­
znańskiego pod zdg 17 246

Poszukuję
mieszkania 1 iub 2 pokojowego z 
kuchnia wprost od gospodarza 
(dzierżawa zgóry). Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 18 042

Poszukuję
dwupokojowego kuchnia zaraz. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 18 044
3

pokoje pół roku zgóry. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18 138

3
pokojowe, ła®ienka, wprost od go­
spodarza z podaniem ceny. Zgło­
szenia Kurjer Poznański

zdg 18 082

Jednopokojowego
od gospodarza pewny płatnik. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 18 066
Dwóch

pokoi kuchni poszukuje od gospo­
darza kolejarz. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 008

4—5
pokojowego mieszkania słonecz­
nego początek Jeżyce szuka pew­
ny płatnik. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański dg 1032

Mieszkania
3 pokojowego poszukuje urzęd­
nik skarbowy od kwietnia Jeżyce 
— Lazara. Warunki, oferty Orę­
downik, Poznań zd 18 096

Poszukuję
3—4 pokoi, etaiy pałtnik od zaraz 
za miesieoznem czynszem. Zgło­
szenia Kurjer Pozn zdg 18178

Elektromonter
Dosoikuje etrófcastwa Oferty
Kurjer Poanańoki zd» 18 318

Lekarz
poszukuje dla swej matki S—4 po­
kojowego mieszkania w śródmie­
ściu od 1. 4. 36. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański dg 998

2—3
pokojowego, słonecznego, komfor­
towego od gospodarza. Oferty z 
cena: Sołacz, Podolska 8.

dg 1053

Czteropok ojowego
komfortowego, śródmieście, nie 
wyżej II pie»rs po«Bukuje wła­
ściciel domów. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 238

Pokoju
kuchni poszukuje zara® łub 1 
Dzierżawa rok zgóry, stała pra­
ca. Oferty Kurjer Poznański

zdg 18 230
1—2

pokoi kuchnia szuka urzędniczka. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 18 228
Dwupokojowego

suterena, tylko śródmieściu, bez­
dzietne, pewny płatnik zaraz. Po­
średnicy wykluczeni. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 18 269

Dwóch
lub braech pokoi łazienką Łazarz 
gospodarza pół roku zgóry — 
urzędnik etatowy. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 18 347

Szkolna
6, front, I. piętro, zaraz, 

zdg 18 099

Pokój
dom ogrodowy. Nowa 7 — 3, 

zdg '
Dwuosobowy

Marcina 5, m 10. zdg 18 241

Paniom
ra-1 zainteresowanym udzielam wszel- 

10'kich porad, pomocy Akuszerka 
Kowalewska, Lakowa 14. 

zdg 16 539

Zaraz
Kanałowa 6. parter, prawo, 

zdg 18 118
Panu

wspólny zaraz. Lakowa 19 — 4. 
zdg 18 240

, K • PlaC
Li.ąwli?11« glejowa pod wille.

fabrykę korzystnie na•rzedaz. Oferty Kurjer Pozn. 
adg 18 20a

Dwupokojowe
r „c - ^¡ektryezność, I. ptr. front, Rynek Wildecki, pewnemu, 
objecie 4oO zł, czynsz ustawowy, 
«.dres wskaże Kurjer Poznański

«1« 18 253

15JPOKOJEJUMEBL.

2 pokoje
(gabinet i sypialnia) nadające sie 
na biura, od zaraz do wynajęcia.
Kreta 3, m, 4, *tlg '

Aleje
Marcinkowskiego 20 — 86, mał­
żeństwu. zdg 18127

Panu
zaraz. Ogrodowa 12 — 10. 

zdg 18 122
Konopnickiej

1'5 — 4. zdg 18 028
Komfortowy

kaloryfery, utrzymaniem zaraz. 
Mickiewicza 27, m. 8 (dzwonek) 

zdg 18 069
Poplińskich

12 a — 15. zdg 18 079
Mickiewicza

3. m. 6, dwuosobowy komfortowy 
od 15. 3. zdg 18 083

Przyjezdnym
Ogrodowa 5 — 8. zdg 17 990

Odstąpię
2 pokoje z kuchnia inteligentnym 
solidnym. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 18 093
Pokój

2 panie. Kopernika 8 — 7. 
zdg 18 160
Panu

Skryta 15, m. 6. zdg 181C1

Dziaiyńskich
3 — 8. zdg 18156

Długa
13 — 9. zdg 18193

Ratajczaka
U, mieeakanie 45.— zdg 1818?)

Tanio
dwuosobowy, duży, całkowite u- 
traymanie. Pierackiego 9. m. 6. 

zdg 18182
Przyjezdnym

Nowy Rynek 5 — 3. zdg 18 173

Niekrępujący
frontowy, dobrem utrzymaniem. 
Ratajozaka 9 — 8. zdg 18169

Skarbowa
2 — 9 utrzymaniem. zd.g 18 304

Dwuosobowy
Ratajczaka Ha. wejście 6 — 
ewentualnie utrzymaniem.

zdg 18 300
Skarbowa

14 — 7 zupełnie niekrenujacy. 
zdg 18.CIO

Pokój
umeblowany do wynajęcia od za­
raz. Aleje Marcinkowskiego 1. 
m. 8 (dom narożnikowy)«

zdg 18 225
Pokój

umeblowany, jedno-dwuosobowy, 
gazowa kuchenka, solidnym, na 
stałej posadzie. Mickiewicza 15, 
m. 2. zdg 18 231

Elegancki
>anu na stanowisku zaraz. Wroc- 
awska 28/29, Lewicki.

zdg 18 281
Niekrępujący

inteligencji^ ewentualnie próżny,gem,
łazienka. Wrocławska 3 

zdg 18 268
4.

Pokoje
używalność kuchni. Dąbrowskie­
go 41 — 6. zdg 18 319

Nowomiejski
6a — 25 frontowy, duży. jedno-
osobowy. zdg 18 310

Skarbowa
11, m. 6, pokój z/iraz. zdg 18 211

Dwuosobowy
Piekary 5 — 6. zdig 18 306

Miły
Marcin 02 — 6. zdg 18 304

Wspólny
parni. Dąbrowskiego 27 

zdg 18 289
16.

Stałym
tanio. Kraszewskiego 4 — 8. 

zd,g 18 293
1—2

osobowy. Zielona 7 — 3.
zgd iS 334

Utrzymaniem
be®. Bukowska 9 — 4.

zdg 18 333
Pokój

klatki, elektryczność. Pólwiejska 
- 18 2267. zdg 1

Pokój
osobne wejście, kuchenka gazową 
Skryta 14 — 3. zdg 18 224

Panom
Plac Sapieżyński 5 — 

zdg 18 267

prograrrT^rnTT
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16. SZUKA POKOJU

Pokoju
próżnego poszukuje emeryt Jeży­
ce. Łazarz. Oferty Kurjer Po 
znański »dc 17 392

Pokoiku
do 15,— Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 18 038

Niekrępującego
utrzymaniem zaraz Oferty cena 
Kurjer Poznański zdg 18 088

Urzędnik
szuka pokoju miłego bezwzgl. 
czystego śródmieście. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 17 997

Pokoju
na pracownie krawiecką w śród­
mieściu od zaraz. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 18 07B/3

Pokoju
centrum, dobrze umeblowanego, 
front niekrepujacego elektrycz­
nością poszukuje starszy pan za­
raz utrzymaniem bez. Zgłoszenia 
cena Knr'er Pozn. zdg 18 336

Próżnego
z używaniem kuchni, bezdzietni. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdg 18 286

Lokale
skład Wrocławska do wynajęcia 
Adres poda Kurjer Poznański

zdg 18 003
Remizy

składnicy poszukuje w centrum. 
Oferty Kurjer Poznański

zdig 18 010 
Poszukuję

lokalu z mieszkaniem od gospo­
darza zaraz. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 18 326

Zaginęła
charcica bronzowa, pręgi. Zającz­
kowski, Wały Zygmunta Starego 
0 — 7. zdg 18 009
g!23. ROZMAITE

Odciski
radykalnie usuwa tylko pasta 
1-uib płyn „Ego“. Do nabycia w 
dragerjaoh. ng58S6

ł ' i-

Czwartek. 6 marca. 
Warszawa — 13.30 1- Kochań­

ski i A. Rubinstein graja: 16.15 
muzyika lekka z płyt’ 18.00 kon­
cert szwedzkiej muzyki symf. na 
płytach; 18.30 „Film., plastyka, 
architektura"; 18.40 „Jak spę­
dzić święto": 18.55 nowiny leśne.

OGÓLNOPOLSKIE
Czwartek. 5 marca. 

6.30 audycje poranne; 11.57 sy­
gnał czasu: 12.03 dziennik: 12.15 
poranek muzyczny dla szkól śred­
nich w wyk. orkiestry P. R. z 
udał Duc. Szczepańskiej (sopr.) 
Al. Michałowskiego (bas). W pro­
gramie fra.gm. z oper Moniuszki: 
13.25 chwilka gospodarstwa domo­
wego: 15.15 wiadomości o eks­
porcie polskim: 15.30 „Od pio­
senki do piosenki" w wyk. Hanki 
Brzezińskiej: 10.00 mowiadanie 
dla dzieci młodszych p. t.: — 
„Chcesz jeszcze o Marceljaniku": 
16.45 „Cała Polska śpiewa" w 
wyk. chóru żołnierskiego: 17.00 
oodczyt .Jak z ziarna bawełny 
powstaje koszula?" 17J5 pieśni 
włoskie w wyk. orkiestry Her­
mana z Krakowa; 17.50 oog. go­
spodarcza: 19.40 sport: 19.50 po­
gadanka aktualna: 21.00 muzyka 
lekka, w wyk. orkiestry P. R. z 
udziałem B. Brzezińskiego — 

dziennik wieczor­
ny; 20.55 pog. o obronie przeciw- 
gazowo-lotniczei; 21.00 premiera 
słuchowiska oryginalnego: „Pust­
kowie" w wyk. Teatru Wyobra­
źni ze Lwowa: 21.35 «Nasze pie­

Koncesję
z wyszynkiem oddam zaraz. — 
Chlebowski, Pólwiejska 21. m. 18 

zdg 18 133
Sellima

wróżka. Ratajczaka 9 — 7. 
zdg 18 078

Krawcowa
zlikwidowawszy pracownie pole­
ca sie na pierwszorzędna garde- 
rol>e poza dom. Niegolewskich 
lOa, m. 22. zdig 18 307

Tanio
akuratmie. czysto wszelka bie­
liznę wykonuje pralnia przy 
Rynku Jeżyckim. Żórawia 4.

zdg 18 291
Spowedu

przyłączenia do Centrali Obwo­
dowej sprzedam kompletna cen­
trale elekitr-tezna. 60 szkieł I 5, 
Kupie .kotły miedziane na ,D»re i 
pasier-anas-zyne do owoców. — 
A. Nagórski Gdynia 4. Fabryka 
konserw. zdig 18 330

P. P. Kupcy
Prowadzę księgowość (godzino­
wo) zestawiam biłansy tanio. —- 
Wegner, Szwajcarska 12a.

zdg 18 340

24. NAUKA.....

English!
Dr. Arend Działyń&kich 6.

Pg 2583-53-292
Kursy Handlowe

Preissa
Skarbowa 11. Nowy kurs

1 kwietnia.
zdg 17 376

Korepetycje
i doskonała konwersacje francu­
ską, niemiecka i angielska da pro­
fesorka gim. ewentualnie za po­
kój i obiady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 18 100

Kursy Handlowe
Sawickiego, Plac Wolności 2. —■» 
Nowy kurs 1 kwietnia.

zdg 18 202

„rcUZYKA_____

Trio
damskie lub męskiej akordeon, 
śpiew potrzebne od 15 marca. — 
„Wielkopolanka". Krotoszyn.

ng 7459

|^26. SZUKa POSADY ^¡8
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.
Kuchmistrz

poszukuje posady do dwom lub 
pensjonatu, posiada długoletnie 
bardzo dobre świadectwa, 4 lata 
praktyki w Paryżu u Ledoyena. 
Łaskawe zgłoszenia Zygmunt
Wiecławski, poczta Długa Go­
ślina, pow. Oborniki, zdg 17 511

Kasjer
(do pomocy w podwórzu) kawaler 
lat 33, obeznany z książkowośca 
gospodarczą, sołectwem i »praw, 
uraęd.. poszukuje stanowiska od. 
1. 4. 36 lub później. Łaskawe zgł. 
Kurjer Pozn. zdg 17 543

Dzielna
hafciarka wykonuje różnego ro­
dzaju hafty dla firm, szuka pra­
cy. Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdg 17 681
Krawcowa

dzielna poszukuje posady po do­
mach. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 17 599
Panienka

prowincji, religijna, kochająca 
dzieci, zna robótki szuka posady. 
Wskaże Kurjer Poznański

zdg 17 745

śni" wykona J. Henner. W progr. 
pieśni Cz. Marka; 22.00 koncert 
T-wą Wydawniczego Muzyki Pol­
skiej z sali konserwatorium., w 
wyik. Kaz. Wiłkomirskiego i M. 
Milkomirskiei: 22.30 muzyka lek­
ka. z Gafę Clubu (Kraków na- 
daje aud. lok., Katowice od godz. 
23.05 aud. lok,).

POZNAN
Czwartek. 5 marca. 

Poznań — 13.00 Kochański i
Rubinstein graja (płyty): 13.30 
turniej tenorów z płyt: 16.20 me­
lodie z filmów dźwiękowych — 
(płyty): 18.00 płyty z W-wy; 18.30 
„Lotnicy przeszłości": 18.40 „Jak 
spędzić święto": 18.45 dla zwo­
lenników gitary (płyty): 19.00 — 
-.Wielkopolanie w Małopolsce".

PROPONUJEMY 
LAMPOWI GZOM

na ezwartek:
16.00 Koenigswusterhansen. —

Muzyka lekka.
17.00 Bukareszt. Koncert radio- 

orkiestry. 17.50 Bratislawa. Re­
cital skrzypcowy.

18.00 Koenigswusterhansen. — 
Niemieckie pieśni lud. Kolonia. 
Koncert wieczorny. Królewiec. — 
Koncert popołudniowy. Hamburg. 
Koncert orkiestrowy. 18.15 An- 
glja (Nat. Progr.). Muzyka ta­
neczna.

19-15'Lipsk. Pieśni romantycz­
ne. 19.30 Wiedeń. Ballady w wyk.
chóru.

20.00 Sztockholm. Koncert sym- 
Muuczuy. Oslo. Końcem, ork.

filharm. 29.10 Frankfurt. „Msza 
cnnoll Mozarta. Królewiec. Kon­
cert wieczorny. Kolonia. Zwier­
ciadło radiowe — wesoła audycja. 
Kopenhaga. Koncert symfonicz­
ny. Koenigswust. Utwory Bacha 
i Mozarta w wyk. M. Pauera 
(fort.). Hamburg. Muzyka tanecz­
na. 20.15 Bukareszt. Koncert 
symfoniczny. Dyr, J. Strauss. M. 
Ostrawa. Muzyka operetkowa. — 
20.35 Mediolan. „Siberia" — ope­
ra Giordana (tr. z La Scali).. — 
Rzym. „Quartetto yagabondo" — 
operetka Pietriego. 29.45 Poste 
Parisien. „Wiener i Doucet w 
swoim repertuarze.

21.10 Monachium. Koncert wie­
czorny. 21.15 Praga. Koncert 
radjoork. Frankfurt. „Coś dla 
każdego" — wesoła muzyczka. — 
21.30 Paris P. T. T. Dawne prze­
boje. Anglia (Nat. Progr.). Ra- 
djo-rewja. 21.40 Budapeszt. Re­
cital skrzypcowy. 21.45 Radio Pa­
ris. Koncert symf. pod dyr. In- 
ghel brechta.

22.90 Sztockholm. Muzyka lek­
ka. 22.10 Wiedeń. Koncert po­
pularny. 22.15 Luksemburg. Kon­
cert symfoniczny. 22.39 Kocnigs- 
wusterhausen. „Nocna muzyczka" 
Kolonja. Utwory G. Schumanna 
z udz. kompozytora. Berlin. Mu­
zyka taneczna. 22.40 Budapeszt. 
Koncert orkiestrowy

23.00 Sztutgart. Koncert roz­
rywkowy. Monachium Koncert 
nocny. — 23.10 Anglia (Reg.
Progr.). Muzyka taneczna. 23.15 
H“mburg. Koncert nocny. 23.45 
Wjeoęń. Muzyka taneczna.

24.00 Frankfurt. Ko l.cert nocny 
Cześć I utw. Mozarta. II. „Upro­
wadzenie z Seraju" op. Mozarta. 
Hamburg. „Muzykant" — ko- 
modja muz. Hittnera.
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Bieliznę
damską

męską
3 dziecięcą 5
n. Pościelową n
t? zawodową i?

płótna
Fabryka Bielizny — Dom Płócien

J. Schubert
Poznań, Stary Rynek 76 

czerwony dom naprzeciw od- 
wachn obok apteki pod Lwemy

Pg 2991-9.61
Emeryt

miody, sumienny (żonaty) szuka 
pracy biurowej. Oferty Kurjer 
Poznński zdrg 18 022

Przedstawicielstwa
poważnych firm poszukuje ku­
piec kolon.-delik., lat 30. kawaler 
Łaskawe zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 17 665

Rządca
lat 42, samotny, średnia szkoła 
roln., 14 lat praktyki rolnej, 7 
lat hodowlanej, zmieni posadę. 
Ubogorski. Szpetal Górny, Wło­
cławek 121. zdg 15 873
Rządca . administrator

większych majątków, lat 40, żo­
naty, bezdzietny poszukuje posa­
dy, dopomoże finansowo. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 16 011

Bilansista
długoletnia praktyka poszukuje 
posady, bilanse wyjazd. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 17 079

Służąca
poszukuje posady do wszystkiego 
lub do dzieci. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 18 107

Fosługaczka
sierota, dobrem poleceniem, pro­
si o posadę. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 18 113

Majster odlewniczy
doświadczony fachowiec na 
wszelkiego rodzaju odlewy, żela­
za i metale poszukuje posady. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 17 986

Od
51 miesięcy bez pracy, żyjący w 
skrajnej nędzy, blaga litościwych 
pp. pracodawców o jakakolwiek 
prace. Łaskawe oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 064

Poszukuję
posady domowej z gotowaniem, 
lub do składu od 15 lub 1. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18186

1 000 zł
kaucji bankowej złoże za jaką­
kolwiek poasdę. Jan Szram, po­
czta Wartosław. pow. Szamotuły 

zdg 18 052

TEATRY
TEATR POLSKI: Środa, 

4. 3. „Stare wino“. 
Czwartek, 5. 3. „Prze­
chodzień“.

TEATR WIELKI (Opera): 
Środa, 4. 3. „Bal w Sa- 
voy‘u“.
Czwartek, 5. 3. „Truba­
dur“ z wyst. Adeliny Ko- 
rytko-CzanskieJ i Józefa 
Wolińskiego.
Piątek, 6. 3. „Bal w Sa- 
voy‘u“.

TEATR NOWY: Środa, 4. 
3. „Pan Pluskiewka“. 
Czwartek, 5. 3. „Pan Plus­
kiewka“.

KINA
Poznań, środa, 4. 3.

ALKAZAR: „Nowi ludzie“. 
■ APOLLO: „Dawid Cop­

perfield“.
CORSO: „Czterech dżentel 

menów“.
GONG: „Dziewczęta w 

mundurkach“.
GWIAZDA: „Rapsodja Bal 

tyku“
METROPOLIS: „W pogoni 

ba szczęściem
OŚWIATOWE: „Wszystko 

żart" oraz program nau 
kowy.

RENAISSANCE: „Powrót 
Frankensteina“.

SŁONCE: „Koenigsmark“. 
SFINKS: „Sekretarka oso 

bista wychodzi zamąż“. 
ŚWIT: „Człowiek wilk“. 
TĘCZA-Łazarz: „Manewry 

miłosne".
TĘCZA-Wilda: „Wałczę 

o życie“.

Przyjmuję
pranie bielizny w dom. Pocztowa 
20. m. 21. zdg 18 036

Woźnica
młodszy szuka pracy. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 18 039

Uczciwa
poszukuje posługi. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 146

Praczka
szuka prania 2.50 dziennie. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 18 134

Ogrodnik
bartnik, zna prace w ogrodach 
dworskich i handlowych, specjal­
ność wczesne warzywa, przyjmie 
posadę samodzielnego lub pomoc­
nika. Łaskawe oferty Kurjer Po­
znański zdg 18 125

Pomocnik handlowy
branży kolonjalnej i win, lat 27 
dzielny, sumienny i zdrowy po­
szukuje posady. Pierwszorzędne 
referencje. Łaskawe oferty Ku­
rjer Poznański zdg 18O3i3

Pokojowa
poszukuje posady także do
wszystkiego. Ofe-ty Kurjer Po­
znański zdg 18 032

Absolwentka
szkoły handlowej, lat 21 poszu­
kuje posady do biura. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18 019

Kawaler
poszukuje pracy w hotelu lub 
innej. Zna język francuski. Na 
życzenie kaucja. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 017

Włodarz
doświadczony poszukuje posady 
z dobremi świadectwami od 1. 4. 
Fr. Przyworski, Babin, poczta 
Środa. zdg 18 015

Zdolna
buchalterka - bilansistka
wielo dizi edizi nowa s a m o d zi eln ość, 
znajomość różnych systemów. — 
pierwszorzędne referencje poważ­
nych firm sizuka posady. Zgłosze­
nia Kurjer Poznański, Poznań, 
św. Marcin 70 pod zdg 18 012

Dziewczyna
uczciwa, lat 18, poszukuje jakiej­
kolwiek posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 050

Robotnik
młodszy,, uczciwy poszukuje ja­
kiejkolwiek pracy, złoży 200 kau­
cji. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 18 058
Kupiec

rutynowany, pilny, sumienny, do­
bre polecenia, 46 lat, powstanie, 
oficer rezerwy, żonaty w krytycz­
nym położeniu poszukuje jakiego­
kolwiek stanowiska. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 18 061

Szukam
posługi na cały dzień. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 18 067

Służąca
samodzielnem. dobrem gotowa­
niem oszczędna, pracowita szuka 
posady. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 18 071
Dziewczyna

poszukuję posady cośkolwiek go­
towaniem. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 18 074
Panienka

lat 20, umiejąca cośkolwiek szyć 
i haftować szuka posady do dzie­
ci. Oferty Kurjer Poznański

zdg 17 996
Posługaczka

szuka posługi. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 17 992

20 lat
cośkolwiek gotowaniem, dobre po­
lecenia szuka posady lub posługi. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 18 163
Posługaczka

czysta i pracowita postukuje po­
sługi. Oferty Kurjer Poizn.

zdg 18157
Dziewczę

15 lat kochająca dzieci postukuje 
posady do dzieci od 15. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18153

Służąca
uczciwa, pracowita, czysta, z do­
brem gotowaniem poszukuje po­
sady od 15,— „dobre świadectwa 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 18152

Dziewczyna
z praniem, prasowaniem, śród­
mieście. gotowaniem sizuka po­
sady. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 18151
Dziewczyna

gotowaniem, pranipm, prasowa­
niem sztywnej bielizny poszukuje 
posady zaraz lub 15-go. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18150

Bieliźniarka

Potrzebna od 1. 4.
praczka

doskonałe prasowanie miękkiej, 
sztywnej bielizny.

pokojowa
usługą, czyste sprzątanie. Ko- 
pje świadectw, warunki nadesłać 
Brodnicka, Wielka Kołuda, p. Ja­
nikowo. zdg 18 005

WILSONA: „06tatnia sere- 
nada . . | tu-îy.

Gospodyni
dobrem gotowaniem, pieczeniem 
ciast, postukuje posady. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 18171

Posługaczka
młoda całodzienna zaraz. Śniadec­
kich 24, m. 6. zdg 18 095

-tmuisid.,-ŁrDe
z tranu Jnorweskiego 

zawierającego 500jedn.Witamin A 
— ~ ~250 » Witamin D

Gosposia
pracy od 1. Ofer 

Poznański zdg 17 176
Dziewczyna

ze wsi poszukuje posady od 15. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 18 205
Dziewczyna

czysta, uczciwa, poszukuje posa­
dy do wszystkiego, dobre trakto­
wanie od 15. 3 Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 204

Starsza
osoba, uczciwa z dobrem rolowa­
niem do wszystkiego szuka roosa 
dy. Oferty Kurier Poznański

zdg 1« 308
Dziewczyna

Siła biurowa
żeńska, biegła w stenografii i pi­
saniu na maszynie, majaca ładny 
charakter pisma poszukiwana. 
Pozatem wymagana również zna­
jomość języka niemieckiego oraz 
długoletnia praktyka z zakresu 
prac biurowych. We wniosku na­
leży wymienić wiek oraz termin 
ewentl. wstąpienia. Wnioski sil 
początkujących nie będą uwzgled; 
nione. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 18 112
Wspólniczki

składu kapeluszy 400 zł. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18 144

Dziewczyna
gotowaniem potrzebna zaraz. So- 
łącz. Nad Wierzbakiem 26, m. 3.

zdg 18 143______
Ogrodnik

uczciwa, czy,sta z dobrem- świa- (sj„*ac_. potrzebny Oferty z po-
ä Ær ;otŒ bd’iioiT'1 do Kuriera Pozn
dorn-u. Oferty Kurjer Poznański pod dg 1047 

zdg 18 309
Osoba

inteligentna, przystojna, obezna­
na wszechstronnie gospodarstwem 
poszukuje odpowiedniej posady 
samotnej. Referencje bardzo do­
bre. Oferty Agentura Kurjera 
Poznańskiego. Pobiedziska.

ng 7452

Lekarka - dentystka
na 3 godziny po południowe po­
trzebna. Podać warunki Kurjer 
Poznański zdg 18 030

Ekspedientka
bieliźniarka młoda dzielna, 
bryka koldr. 27 Grudnia 6.

adig 18 325
Ka-

Osiedliłem się jako
adwokat

kancelarię prowadzę w Poznania pręy i 
ulicy Pocztowej nr. 4, telefon 53-93

STEFAN W1ZNER, adwokat.

Reemigrantka
14 lat, władająca francuskiem po­
szukuje posady do dzieci. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18 216

Praczka
sizuka prania. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 18 201

Gospodyni
szyciem szuka posady w dużym 
domu. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 18 200
Szukam

posady do samotnej osoby lub 
na probostwie od 15. 3 Oferty 
Kurjer I’o>zn zd 18195

Prowincji
poszukuje posady najchętniej. do 
składu robótek lub t. p. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 1S247

Krawcowa
w do*m 1.50 sizuka posady Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18 242

Praczka
zawodowa przyjmie jeszcze kilka 
prań. Marsz. Kocha 51, m. 10.

zdg 18 287

MORITURI-ZIARNA
ŃAMYSZY

MORITURI- PASTA
NA5ICZURY

ZADAĆ w APTEKACH, DRęG ERJ A.Ć H, 

. i SKŁADACH APTECZNYCH ‘ 

FABRYKA U MIYERSUM POZNAŃ

n.g 6 202/3
Służąca

wiejska w średnim wieku, na- 
wskroś uczciwa, szuka posady z 
gotowaniem do wszystkiego do 
mniejszej rodziny. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 284

Niania
do dzieci, umiejąca .szyć, hafto­
wać i prasować, znająca choroby 
dziecka i odkarmienie, szuka po­
sady z dobremi świadectwami. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 18 270

n 5875/6
Panienka

z ukończoną szkoła handlowa na 
praktykę do biura potrzebna ewtl. 
z niemieckiem. Tylko pisemne o- 
ferty z podaniem pretensji do fy. 
Rokoko, Ogrodowa 13. zdg 18 258

Zdolne
marezantki potrzebne. Matuszew­
ska, magazyn kapeluszy. Aleje 
Marcinkowskiego 13.__zdg_18 256

Siła
do prowadzenia fiilji kolonialnej 
zaraz. Zgłoszona, odpis świa.- 
dectw, życiorys, referencje wy­
magania. „Wygoda". Jarocin.

zdg 18 027
Posługaczka

potrzebna. żupańskiego 13 a, 
m. 14. zdg 18 086

Współpracę
korzystna inteligentnej osobie po­
siadającej pięćset złotych. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18 166

Robotnik
do piekarni 10 proc. z własnym 
rowerem zaraz Oferty Kurjer 
Poznański dg 1049/50

Panienka
do składu pieczywa od zarajz 
Pietrzak, Górna Wilda 59

zdg 18187
Pomocnika

młodego, zdolnego, tylko dobra 
sile, przyjmę od zaraz wzgl. o-d 
1 kwietnia. Zgłoszenia przyj­
muje Czesław Gałecki. Śrem ■— 
tow. koionjalne restauracja. — 
Oferty nieuwzglednione pozostaja 
bez odpowiedzi zdg 18 185

Marszantka
potrzebna kaucja. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 080

Potrzebna
posługaczka. Wrocławska 30. 
m. 6. zd« 18 323

Uczeń
fryzjerski. Pocztowa 22.

zdg 18 305
Chłopak

młodszy sumienny, uczciwy po­
trzebny. Zgłoszenia życiorysem, 
świadectwami Probiernia, Stary 
Rynek 4. zdg 18 218

Przychodnia
dzielna, uczciwa z gotowaniem z 
dłu gol et niemi świadectwami szu­
ka posady. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 18 312
Inwalida wojenny

malarz pokojowy poszukuje pra­
cy. Ceny przystępne. Zgłoszenia 
uprasza Związek Inwalidów Wo­
jennych R. P. Koto Poznań, ul. 
Kozia 8 Tel. 20-94.

zdg 18 348/9

27.WOLNE MIEJSCA

Uczciwa
dobremi Świadectwami szuka po­
sady. ełewki na majątku celem 
wyuczenia gotowania. Magdziar- 

’ ' pow. Szamo-
zdg 18 191

Poszukujemy
agentów, domokrążców i sprze­
dawców jarmarcznych do sprze­
daży Smigusówek i kosmetycz­
nych artykułów na sezon wielka 
nocny. Zarobek dzienny 10—20 
zl. Zgłoszenia „Par“. Katowice 
pod „Zarobek“. P 2788-71,20

„Feniks“
Fre-dry 12, poleca smaczne, tfc 
nie obiady, kolacje. ;ielki wybór 
a la carte, dobrze pielęgnowane 
napoje — Winiarnia — w czasie 
obiadu koncert — wieczorep 
„dancing“. ______ dg 1683

Przekonaj
się Barze Poznańskim przy uliej 
Zamkowej 7. Dancing, zdg loOfo

Dziewczyna
do wszystkiego sumienna, zdro­
wa. silna potrzebna. Długa 3, — 
m. 9. dg 1055

Prasowaczka
potrzebna. Poznańska 25.

zdg 18 275
Lokaj

i kucharka, małżeństwo bezdziet­
ne na wyjazd od zaraz miesięcz­
nie 40 zt. Zgłoszeń;a Małe Gar- 
bary 8, m. 3. zdg 18 352

Piekarz - cukiernik
ipotnzebny zaraz Kandulski — 
Wronki. ' zdg 18 33®

Podróżującego
doświadczonego poszukuje Fa­
bryka Cukrów „Fabiola“. Aleje 
Marcinkowsgkiego 5 zd 18 315

Sierota
bez rodziców i rodzeństwa, lepsze 
wiadomości 17—19 lat potrzebna 
zaraz do drogerji. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 18 264

Marszantki
dzielnej pos«zukuje. Wodna 28. 

zdg 18198
Prasowacze (czki)

masizynowi do pralni chemicznej 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 18 246
Krawcy

na pierwszorzędne wielkie sztuki 
poza dom potrzebni od zaraz. — 
Banaś. 27 Grudma 16. zdg 18 245

Ogrodowy
potrzebny od zaraz na majątek. 
Zgłoszenia pisemne z odpisem 
świadectw i podaniem refereiir 
cyj. Oferty Kurjer Poznański

zdg 18 315
Ekspedientka

branży obuwia potrzebna. Roz- 
marynowicz, Stary Rynek 93.

zdg 18 259
Gospodyni

kucharka inteligentna potrzebna 
na probostwo. Dokładna znajo­
mość gospodarstwa domowego, 
wykwintna kuchnia. Oferty z po­
daniem świadectw, wieku, kwali­
fikacji. pensji do Kurjera Pozn. 
pod dg 1046

Dzielnej
ekspedjentki branży rzeźnickiej 
od zaraz lub 15. poszukuje Gram- 
lewicz. 3 Maja 7. dg 1054

Marszantka
zupełnie samodzielna potrzebna. 
Fr. Czarkowska, Wągrowiec, ul. 
Pierackiego 1. ng 7451

Kucharka
restauracyjna potrzebna. A. Go- 
śliński, 3 Maja 5. zd« 18 332

Krawcowe
pierwszorzędne z kilikofletnią 
Draiktyka potrzebne. Kantaka 
8/9—3. zdig 18 302

Igę 28?nioZRYWKA*^^^

Słnżąca
Prusa li) — 8. zdg 18 290

Poważna
spółka akcyjna, iimioort eksport 
•poszukuję -dla swego oddz'alu w 
Warszawie dwóch rutynowanych 
stenotypistów. Wymagania: je­
ży ik polski i t niemiecki perfect w 
słowie i ipiiśm'e. imożiliwie też 
a-ngiels-kd), biegła stenografia w 
obydwu jezyikach i maszynopis a; 
nie, wykształcenie cofia.imniej 
średnie, po wojsku. - Wyczer­
pujące oferty wraiz z curriculum 
vitae kierować: Warszawa. — 
skrzynka pocztowa 386.

ng 74®1
Marszantka

samodzielna z podaniem pensji 
potrzebna. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański Edg 18 335

Potrzebna
biuralistka i biurowy, pensja 100 
Kantaka 8/9, m. 10. zdg 18 136

Potrzebna
dziewczyna uczciwa i pracowita 
z dobrem gotowaniem i prasowa­
niem i do wszystkich prac domo­
wych do Gdańska. Zgłoszenia: 
Górna Wilda 190. m. 9,

zdg 17 898

Dziewczęta 
w mundurkach

Kino „Gong". zdg 181®

„Sekretarka osobista 
wychodzi zamąż“

Najweselszy arcyfilm słoTie/a, 
nych uśmiechów

Kinoteatr „Sfinks“
zdg 17 364

„Radjoświat“ hurtownia 
radj osprzętu, wytwórnia

r ad j oodbiorników 
Poznań, Ratajczaka 10

tel. 15-44
wyrabia 

pierwszo­
rzędnej jako­
ści odbiorniki 

radjowe 
eliminn- 

jące 
stację 

lokalną
bateryjne po 
90,00 i 130,00

złotych, na prąd stały lub zmien­
ny po 180.CO

uniwersalne 
305 złotych. Odbiór kilkudziesię­
ciu stacyj gwarantowany. De­
monstracja w składach rądjo 
wych i w wytwórni.____ ng a 868

Otwioaińe siali!
PneiWiie gaideioiie !
Odzież wiosenną czyści 

chemicznie i farbuje

Radjoaparat
tylko w

Radiomechanice
św. Marcin 27, telefon 12-38 

zdg 18 053

Humor zagraniczny
*±

Znawczyni.
— Wspaniały obraz, mistrzu! a może mi pan powie­

dzieć nazwisko jej krawcowej?
(„Sketch“ = Londyn). S. F,

Co futro — to Edmund Rychter « co palto — to Edmund Rychter — «o ubranie — toEdmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielkop.

P J }_r_ na miesiąc marzec 1936 roku za oba wydania razem w Poznaniu rrzeapiaia W ekspedycji zt 3,20, w agencjach w mieście zl 3.50, z odnoszeniem do
---------------------------- domu w Pozna.niu zł 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4,14, kwartalnie zl 12,42, pod opaską miesięcznie w Polsce zl 5,00, w innych 
krajach zł 7.00—9.56. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania sie niedostarozo-nych numerów łub odszkodowania.

ńlrrłfyc 7 A n 1 n na ®tro®i« 6-łamoweJ 25 gr, na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 60 gr, na »tronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronie

--- ------------------- —---- drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr
od l-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30, w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. 11.19. w dni przedświą­
teczne do godz. 11,00, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów 
w tera 5 nagłówik.): słowo naglówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę między 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniaeh wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami matorjal poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-451, 14-7(5, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tyiko 14-76, 35-24 i 40-72. P. K. O. Poznań nr. 200.149
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